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uiszer, ryczałtem. 


Nr. 319 
ROTZY Warszawa, Częstochowa, Kalisz, Piotrków Trybunalski, Włocławek, czwartek 15 listopada 1934 r. 
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NASZE ABC 


Gorzkie uwagi sanatora 


W jednym z ostatnich nume- 
tów wileńskiego „Słowa“, p. K. 
P. zajmuje się zagadnieniem ide- 
ologji młodego pokolenia w Pol- 
sce. Autor stwierdza, że „ideolo- 
gja nacjonalistyczna jest w Pol- 
sce 1934 r. rozlana tak szeroko 
jak jeszcze nigdy“ (bo i Legjon 
Młodych „doczepia nagwalt ra- 
sizm do swej czerwieni”), o- 
świadcza jednak, że nasi młodzi 
nie mają wodza i że: 

„Tęsknota za wodzem. wodzem 
wszystkich, wodzem wielkiego ruchu 
młodzieży nigdy nie była w naszem 
młodem pokoleniu tak silna, jak je- 
sienią 1934 r. Jest ona nawet silniej- 
sza od wszystkich programowych 
dogmatów”. 

Ale tego wodzu, zdaniem p. K. 
P., młode pokolenie nie wyda, nie 
wyda go także starsze pokolenie 
obozu narodowego, bo choć „naj- 
więcej szans mógłby mieć Dmow- 
ski”, to jednak jego „partja o 
rząd dusz młodego pokolenia jest 
przegragą'. Wodzem takim, je- 
dynym, mógłby być wedle p. K. 
P. tylko... marszałek Piłsudski. 
Autor twierdzi, że w rozmowach 
z młodymi dochodził zawsze do 
„takiego psychologicznego mo- 
mentu”, iż czuło się: jeszcze 
chwila, a oto „przemoże tęsknota 
za wodzem, tęsknota za udziałem 
w ostatniem przynajmniej stad- 
jum pracy Józefa Piłsudskiego. 
Nigdy tęsknota za wodzem nasze- 
go młodego pokolenia nie pod- 
chodziła tak blisko do tego wla- 
śnie nazwiska... 

Więc też widocznie czekano, 
kiedy młodzież narodowa zacznie 
masowo przechodzić do obozu 
majowego, bo czytamy dalej go- 
rzką refleksję: 

„A przecież jesień tegoroczna mie 
zaznaczyła się żadnem „pater, pecca- 
vi", nie było żadnego nagłego zry- 
wu ludzi, którzy z podniesionem cza- 
łem powiedzieliby z nami: „On Wódz 
nasz, my żołnierze jego”. Kiedyś my- 
lano, że to zrobi ONR, że to zro- 
bią Młodzi Narodowcy, że to zrogi 
Akcja Narodowa. Nie zrobił tego 
nikt”. 

Przyczynę. dla której młodzież 
nie jdzie pod sztandar marsz. 
Pilsudskiego, widzi K.P. w 
zastosowaniu do niej niewłaści- 
wych metod, używanych przez 
reprezentantów idei pomajowych 
na terenic akademickim: 

„Widać, że nigdzie reprezentanci 
olicjalni idei Marszałka nie byli tak 
niegodni jak tam". 

Jako przykład przytacza autor 
ostatnią ulotkę Legjonu Młodych 
z Krakowa, 

„która bez żenady nawołuje dn 
niewstępowania do Młodzieży 
Wszechpolskiej, bo kto tam wstąpi, 
nic dostanie posady. Przyznam się, 
że wcale się nie będę dziwił, jeśli to- 
goroczni imatrykulanci krakowscy 
zapiszą się właśnie Młodzieży 
W zechpolskiej ”. 

Natomiast nie znajdujem: 
cytowanym artykule próby 
dejścia do zagadnienia od strony 
głębszej — programowej, moral- 
nej, ideowej — i zapytania, czy 
obóz sanacyjny i jego polityka 
mogą być wogóle atrakcyjne dla 
jdcowej części naszej młodzieży. 
Warto jednak zacytować jeszcze 
jedno spostrzeżenie: 

„Ale sikawki, któremi przez cztery 
lata oblewano to młode 
miały jedną dobrą stronę; 
niej dokumentnie wszelkie 
wiczostwo, wszelkie mierzenie 
nie na zamiary, a na posady” 


do 


w 
po- 


sity 


|l mienie zawarte 


pokolenie, | szechnego pokoju. 
zmyły z|zdecydowany 
karjero-| dał po tej wytyczonej już drodze, 


BERLIN, 14. 11. (iel. wł.). — 
Na odbytej wczoraj akademji 
prawa niemieckiego premjer Goe 
ring wygłosił charakterystyczną 
mowę na temat „bezpieczeństwa 


prawnego”. w której zajal się 
nietylko o wykazywaniem (po- 
wszechnie zresztą uznawanej) 


zasady, że bezpieczeństwo praw- 
ne jest podstawą wspólnoty naro- 
dowej, ale także poświęcił obszer 
ne ustępy polemice z zarzutami, 
jakoby obecny rząd niemiecki na- 
ruszał praworzadność. 

— Nie można sądzić narodo- 
wych socjalistów — mówił Goe- 
ring spowodu, że bezpośrednio 
po rewolucji zaszły wydarzenia, 


Nowy ambasador niemiecki na Zamku 


Urocz,ste złożenie listów uwierzyiei ; ających 


Dziś o godz. 13-ej p. Prezydent 
Rzpltei przyjął na Zamku amba- 
sadora niemieckiego von Molt- 
ke'go, który złożył swe listy u- 
wierzytelniające. 

“P. ambasador udał się na Za- 
mek samochodem p. Prezydenta, 
poprzedzony przez trępaczy na 
białych koniach i oloczony eskor- 
tą szwadronu szwoleżerów, W 

stępnych samochodach jechali 
członkowie ambasady. Po ode- 
graniu fanfary przez trębaczy, 
orszak ruszył ulica Piusa XT Al. 
Ujazdowskiemi. Nowyra  Šwia- 
tem. Krukowskiem  Przedmieś- 
ciem ku Zamkowi. 

Na dziedzińcu zamkowym ba- 
taljon piechoty ze sztandarem i 
muzyką oddał h vory wojskowe, 
a orkiestra odegrara hymn nic- 
miecki. U progu sieni zamkowej 
dwoch adjutantów p. Prezydenta 
powitało ambasado i wprowa- 
dziło go do pokoi.W sali tronowej 
wyszedł na spotkanie ambasado- 
ra minister Beck. P. Prezydent | 
Rzplitej oczekiwał w sali rycer- 
skiej w towarzystwie premjera 
Kozłowskiego oraz ministrów: 
Floyar - Rajchmana. Butkiewicza 
i Kalińskiego. 


PA 


ra 


W przemówieniu wygłoszonem 
do p. Prezydenta ambasador Moet- 
ke oświadczył m. in.: 

„Jest to wielkim dla mnie za- 
szczytem, iż mogę wręczyć wa- 
szej ekscelencji list, w który 
kanclerz Rzeszy powierza mi sta- 
nowisko nadzwyczajnego i pełno- 
mocnego ambasadora przy panu, 
panie Prezydencie. 

Podniesienie przedstawicielstw 
dyplomatycznych w Warszawie 
Berlinie do rangi ambasad jest 
znamienną oznaką szczęśliwego 
rozwoju stosunków między uasze- 
mi krajami. Dzięki czynnej ini- 
cjatywie obu stron, przez porozu- 
26 stycznia b. r. 
stworzona została nowa podsta- 
wa dlu wzajemnych stosunków. 
Podstawa ta odpowiada prawdzi- 
wym potrzebom obu narodów i 
wskutek tego mieści w sobie gwa- 
ramcję trwałej współpracy. Już 
teraz możemy widzieć pomyślne 
rezultaty tej współpracy, która 
służy interesom nietylko Niemiec 
i Polski, ale także interesom pow- 
Rząd mój jest 
stanowczo iść na- 


i 


aby w ten sposób coraz bardziej 
korzystnie układać przyjazne j są 


A cóż poza paradami daje dziśjsiedzkie stosunki między naszemi 


młodzieży obóz sanacyjny? 


obu krajami" 


[tajac 


Wykradzen 


ie i zniszczenie akt śledztwa 


Próby ukrycia przestepstwa 


Sensacyjna sprawa o wykradzenie 
i zniszczenie akt śledztwa z kanec- 
lurji sędziego rozpatrywana jest na 
dzisiejszem posiedzeniu Sadu Okrę- 
gowego. Sprawa ta wiąże się z 
głośnym napadem rabunkowym na 
kolejową kasę Warszawa-Towarowa, 
kiedy to kilku zawodowych włamy 
waczy, wśród których jeden wyste- 
pował w mundurze policyjnym, dzia- 
w porozumieniu 


a 


Czy nie teokracja”? 


do którychby nie doszło w nor- 
malnych czasach. Dlatego też 
rząd upoważnił ministra Spra- 
wiedliwości do umarzania pew- 
nych czynów  karygodnych, po: 
pełnionych w związku z walką o 
zwycięstwo narodowego sotja- 
lizmu przez uczciwych członków 
patrji. 

Kto teraz występuje przeciw u- 
stawom -— mówił dalej premjer 
Goering — narusza: wolę wodza, 
który ogłosił rewolucję za ikoa 


czoną. Nie uchodzi. aby ludzie, I 
którzy kiedyś zasłużyli się pań- 
stwu. uważali się stojących po- 


nad prawem. 
Zasada ta jednak odnosi się tyl- 


Pan Prezydent 
uwej odpowiedzi; 

Przyjmując z rąk Waszej Eks- 
celencji listy PŚ a 
mocą których Jego Ekscelencja 
niemiecki Kkapcierz Rzeszy akre- 
dytuje Pans przy mnie w charak- 
terze ambasadora nadzwyczajne- 
go i peinomocnego, pragnę dać 
wyraz memu zadowoleniu, że 
właśnie Panu przypadło w udzia- 
le pozostac nadal w Polsce w 
iym nowym zaszczytnym charak- 
ierze. Miio mi zatem móc Fana 
zanewpić, Panie ambasadorze, Że 
przy spełnianiu swej wysokiej 
misji będzie mógl Pan liczyć na 
boparcie z mojej strony i ze stro- 
ny Rzadu Rzeczypospolitej. 

„Uznając cały doniosłość dai- 
szej sąsiedzkiej współpracy obu 
naszych krajów i pomyślnego u- 
kładu stosunków między niemi, 
zarówno ja, jak i rzad polski sta 
wiamy sobie za cel czuwanie nad 


zaznaczył 


takiem dalszem ich  kształtowa= 
niem się. któreby odpowiadało 
jnaszym obustronnym interesom, 


a także przyniosło korzyści dla 
ogólnego dobra“. 

Po przernówieniu p. Prezydent 
udzielit ambasadorowi prywatne- 
go posluchania. Po skończonej 
audjencji ambasador odprowadze 
ny został z temi honorami, jak 
przy przybyciu, poczem orszak po 
wrócił do gmachu ambasady. 


Na Uniwersytecie | 


Ze zródeł dobrze palę 
donoszą, iż wybór nowego prorekto- 
Uniwersytetu Warszawskiego, 


stó sk 
Krunciszka Czubalskiego, uzy- 


prot. 
skał aprobatę władz nadzorczych 1 
będzie zatwierdzony przez ministra 
Oświaty. W związku z tem odbedą 
się jeszcze w bież. miesiącu wybory 
nowego: dziekana Wydziału bekar- 
skiego Uniwersyteiu Warsz. na miej- 
« prot. ( 


Nie dojechali 


W dniu wczorajszym deportowano 
do Warszawy Sanin żydów, którzy u- 
siłowali w nielegalny sposóh przedo- 
stać się do Palestyny przez granicę 
syryjską za Tałszywemi dowodami. 
Francuskie władze kolonjalne za- 
trzymały nielegalnych wychodźców i 
odstawiły ich spowrotem do Polski. 
Dwóch deportowanych zaraz po przy” 
jeździe do Warszawy aresztowano za 
uchylanie się od obowiazku służby 
wojskowej. Sa to: Izrael Miecznik i 
Tzaak Flamgold- 


szubalskiego. 


i 


| 


Jedynym i najwyższym sędzią jest Hitler 


Charakterystyczne frzemówienie 


ko do zwykłych członków partii, 
gdyż omawiając następnie zajścia | 
z 30 czerwca, premjer podkreślił 
że twarde i zdecydowane wystą- 
pienie Hitlera w tym dniu po- 
trzebne było dlatego, żeby chronić 
poczucie bezpieczeństwa prawne- 
go w narodzie. 

Czyn ten — mówił Goering — 
był największym czynem praw- 
nym. którego zayranica nie wn 
zumiała. zarzucając Niemcom 
|bezprawie oraz ferowanie = 
ków bez sądów zwyczajnych. Dla 
narodu niemieckiego jednak e 
wa została załatwiona w 
| ani ko, 


słowa: 


t Wczoraj doszło na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim w Krakowie 
do nowych zajść. Studenci de- 
ńionstrowali przeciwko ponie- 
działkowym aresztowaniom i 
zwrócili się do rektora z prośbą o 
Tterwencję- Do zebranych prze- 
mówił rektor Maziarski, wzywa- 
jąc do spokoju. Ns korytarzu do- 
szło do poturbowania kilku ży- 
dów, nadto jednego studenta-ży* 
da pobito w przedpokoju rektor- 
skim. 

Rektor wydał do: młodzieży 
dwie odezwy. W jednej z nich 
rektor zawiesza dyżury w organi- 
zacjach akademickich. mieszczą- 
cych się w gmachu uniwersytec- 
kim i anuluje zezwolenia na 


H =” ryka hr. 


Dziś w poludnie z Sądzie Okrę- 
zowym zapadł wyrok w procesie 
Józefa Kubina, b. plenipotenta 
dóbr Henryka hr. Potockiego. Ku- 
bin oskarżony był o sfałszowanie 
i puszczenie w obieg weksli hra- 
biego na ogólną sumę okolo 150 
tysięcy złotych. Na wczorajszej 
rozprawie przyznał się do winy, 
lecz jednocześnie dowodził, że do | 
czynu zmuszony został postępo* 
waniem hrabiego, który nie wy- 


Werbin?< oficerów do Saary 


200 zołosze 


LONDYN. 14.11. (PAT). Kore- 
spondent „Daily Telegraph" 
Saarbruecken donosi, że komisja 
rządząca Zagłębia Baary zarzuci- 
ła plan rekrutacji 2.000 obywateli 
obcych w charakterze policjantów 
dla utrzymania porządku w czasie 
plebiscytu, postanawiając powo- 
łać jedynie 25 oficerów neutral- 
nych dla slużby policyjnej w okre- 
sie plebiscytu. Dotychczas powo- 
tano © oficerów, a mianowicie 8 
Anglików i 5 Norwegów. Poza- 


w 


Usunięcie żydów 
z New York Ciiy College 


BERLIN, 14. 11. (PAT.). — 
Niemieckie biuro informacyjne 
donosi z Nowego Jorku, że w 


New York City College wydalone 
na stałe 21 studentów oraz pew- 
na liczbę na określony termin za 
udział w manifestacjach antyfa- 
szystowskich i komunistycznych. 
Wszyscy wydalen! są żydami. 


kasjerem, | ku jednak kasiarzy, m. 


premjera Goeringa 


„,ibrany przez naród jedynym i nej 


na U niwersytecie rako wskim 


Wyrok na iałszerza weksli 


Kowalski i Majer Smoler, którzy 
przybyli do Warszawy ze Śląska, na 
gościnne występy, pozostawali nie- 
uchwytni. Chcąc uniemożliwić dalsze 
dochodzenie i wykrycie ich udziału 
w napadzie obaj złoczyńcy obmyślili 
plan wykradzienia akt - «abinetu 
sędziowskiego. 

Gabinet sędziego śledczego 5 rewi- 
ru oraz przylegajaca do niego kan- 
celarja, mieszczą się na drugiem pię- 
trze domu na Nowym Zjeździe. Wej 
ście do gabinetu prowadzi przez kan- 
cełarję, do której wchodzi się z ko- 
rytarza Z korytarza tego istnieją 
dwa wyjścia: jedno frontowe na 
¿schody główne i drugie na boczna 
| klatkę schodowa. Te drugie drzwi nie 
były wcale używane i były zamknię- 
lie ne zwyk”” ===, taez klucz tkwił 
w " Sylnza. 


wargnęło w nocy do lokalu kasy i 
zrabowali kilkadziesiąt tysięcy zło- 
tych gotówka. Władze rozpoczęły e- 
nergiczne dochodzenie, które po pew- 
nym czasie zakończyło sie pełuym 
sukcesem 1 aresztowaniem włamywa- 
czy. Akty dochodzeń w tej sprawie, 
obejmujące 5 tomów, znajdowały się 
w kancelarji sędziego śledczego przy 
ul. Nowy Zjazd 1 w Warszawie. Kil- 
Andrzej 


Hitlera, iż w godzinach niebezpie 
czeństwa jest on jako wódz wy- 


Zamek u. 


W wigilję BORKO Narodzenia se- 


kretarka sędziego śledczego wyszła 
z kancelarji razem z zastępcą sę- 
dziego około godz. 2 popołudniu, po- 
czem woźny zamknał drzwi na klucz 


wyższym sędzią narodu niemiec- 
kiego. 


Zasada ta stanowi zupełnie o- 


twarte przyznanie, że „Fuehrer” i położył go na futrynie drzwi od 
stoi ponad wszelkiem prawem i strony korytarza. Przez cały «kres 
że każde jego słowo oraz każdy Świąteczny kancelarie sędziów śled- 


czyn stanowią już same dla sie- czych były pod opieką wożnych, 
bie normę prawną. którzy mic podejrzanego nie zauwa- 
Podobne zasady istniały tylko Żyli. Dopiero w trzeci dzień świąt, 


gdy wożny Banasiak jak zwykle przy 
szedł wczesnym rankiem dla sprząt- 
nięcia lokalu, z najwyższem zdumice- 
„niem stwierdził, że drzwi do kance- 
larji 5 rewiru zamknięte są tvlko na 
|kiamxę. Gdy nadeszła sekretarka sę- 
| dziego, stwierdzono ślady gospodarki 
| złodziejskiej: akta były rozrzucone i 
| brakowało 5 tomów śledztwa w-spra 
| wie napadu na kasę kolejową. 
Początkowo dochodzenie 
walo żadnych wyników, lecz w mar- 
cu r. b. urząd śledczy dowiedział się, 
że kradzieży akt dopuścili się Kowal- 
ski i Smoler, pragnąc uniemożliwić w 
taki sposób dalsze prowadzene śledz- 
twa. Zaraz po kradzieży akt sprawcy 
Smołer ukrył się gdzieś 
s 


w cezarjańskim Rzymie, w któ- 
rym imperatorowie byli zrówna- 
ni z bogami i doznawaji boskiej 
czci od wszystkich śmiertelnych. 


zajścia 


urządzanie zebran w gmachu. W 
drugiej odezwie wzywa trzech 
studentów, którzy usunęli siłą z 
rektoratu studenta - żyda o po- 
danie swych nazwisk. Pomimo 
wspomnianego wyżej „podniecenia 
wykłady na uniwersytecie odby- 
wały się wczoraj normalnie. 


nie da- 


poniedziałkowych 
aresztowań starostwo grodzkie 
wydało wczoraj wyroki skazują- 
ce: dwóch oskarżonych na 1- 
dniowy bezwzględny areszt, jed- 
nego na T dni. a jednego na 3 
dni aresztu. Przeciwko innym 


rozstali się. 
d w Warszawie. gdyż miat zwichnięta 
W wyniku 1 ; LAO Te TEKA M 
nogę, Kowalski zaś razem z Wiśniew” 
skim udali się do mieszkania  nieja- 
kiej Marji Kamińskiej. zameszkałej w 
Szczęślwicach pod Warszawą. Tam 
żapoznali się z treścią akt, potem 
spalili je w piecu w obecności Kami 


aresztowunym studentom toczy | Skiei oraj jej dzieci: "Bronisławy; ~i 
s ee zesiawa 
sie dochodzenie: karno - admini- Czesia wę 
skr pepe Zarzadzona w nieszkamu  Kannńi- 
sin ą 


l skiej rewizja wykryła w piecu narzę- 
dzia złodziejskie i Kamińscy nie u- 
mieli wytłumaczyć. skad się one tam 
znalazły. Wkrótce petem policja ujęła 


H . ` . . 
Potockiego Kowalskiego i Smolera, którzy nie 
i przyznali się do kradzieży akt. 
uoi . > Ś 1 BI d 
płacił mu należności z tytułu ptżcdSąd<h "OWMEEGEM FB 


przeprowadzonych parcelacyj. ' ; f „ 
pah 0, 0 MDA y więc Kowalski ı Smoler, oskarżeni © 


s svroku sąd skazał Ku- Wa "TE a 
Gei Mi A r o | kradzież akt i zniszczenie ich, celem 
inae na 0 lata więzienia ora 
pe ił A f- P į | zatarcia śladów przestępstwa, Oraz 
zbąw g praw h re a i 
TAE ay Ea Marja, Bronisława i Czesław Kamini- 


obywatelskich na 5 lat. Zasaądziłí A F 3 
CTE sey pod zarzutem udzielenia pomocy 


również i powództwo cywilne, z 3 

saie . -»„.|w dokonaniu przestępstwa. 

jakiem wystąpił poszkodowany E = e * 
hr. Potocki. Po wyroku Kubin, | Kowalski, skazany na długoletn 


; więzienie za napad na kasę, nie przy- 
‘znaje sie do nowego przestępstwa ` 
dowodzi, że noc wigilijną spędził u 
swoich znajomych w Sosnowcu, 
Dłuższe wyjaśnienia złożyła Marja 
Kamińska. Na jesieni ub. roku udzie- 
Jila ona z litości schroniema swemu 
znajomemu Kowalskiemu, który przez 
parę dni mieszkał u niej wraz ze swą 
żona i kolegą, niejakim Wiśniewskim, 
Następnie jednak wyprowadzili się i w 
wigilię Bożego Narodzenia niespodzie- 
wanie zjawili się znów około godz. 1- ej 
w nocy. Kowalski kazał jej rozpalić 
ogień, mówiąc, że jest zziębnięty i chce 
Następnie za: zacz 
wyglądające na aku 


który znajdował się na wolności, | 
na wniosek prokuratora zostal; 
aresztowany. 


ń Polaków 

tem — jak donosi dziennik — ko- 
misja rozpatruje 500 podań z ca- 
łego świata. W tej liczbie 200, po- 
chodzących od Polaków. | 


się napić herbaty. 
czytać papiery, 

peczem darł je i pali. Palenie tru ało 
do godz. 5-ej rano i Wisniewski za- 


Pełna tabela loterji 


na stronie 7-e] 


cierał ręce z radości, mówiąc, że teraz 
į władze nie będą wiedziały, jak ich sa- 
"dzić i że trzeba będzie o zniszczeniu 
tych oskarżonych, 


Spisek w Meksyku 


| 4 E 
jakt zawiadomić 


MEKSYK 14. 11. (PAT). — Ik wrzy przebywają w więzieniu. W ja- 
Na a ai ministra Spraw, ki czas później niespodziewani goście 
Wewnętrznych aresztowano wsjechiii i któregoś dnia córka ka 


ciągu ostatnich kilku dni RE mińskich opowiedziała matce, że na 


osób, które za poprzednich rza-, ulicy widziała plakaty z fotografjami 
dów zajmowały wybitne stanowi: | meżczyzn, którzy nocowali u nich w 
sta. M. in. aresztowano wcżoraj domu. Powiedziała, że poszukują ich 


jako podejrzanych o napad na kasę. 
Pozostali oskarżeni, córka Xamit- 
Bronisława i syn. 25-letni Cze- 


gen. Antonio Servin de La Mora. 
Przyczyna tych aresztowań jest 
dotychczas nieznana. Mówi się o) Skiej 


spisku, brak jednak bliższych, sław, nie przyznają się do winy i twigr- 
szczegółów. dzą, że nie byli świadkami niszczenia 


akt przez Kowalskiego. 


== Sir. 2 


A B 


C 


Flandin wzywa do pojednania 


Zjednoczenie w działaniu na rzecz Francji i Republiki 


PARYŻ, 14. 11 -—Weczoraj pre- 
mjer Flandin przedstawił parla- 
mentowi deklarację, zawierającą 
program rządu, streszczający się 
w dążeniu do poprawy bytu w 
upiększonej ojczyźnie drogą po- 
prawy gospodarczej i ożywienia 
demokracji. Deklaracja była zre- 
dagowana zręcznie. Była krótka, 
ale odpowiadająca nastrojom psy 
thologicznym Izby. To też spot- 
kała się z licznemi oklaskami. 
Gdy premjer Flandin składał po- 
dziękowanie swemu poprzedniko- 


Pokój oparty n 


go dzieła 1 naprawy wyrażamy p. 
Doumergue'owi hołd wdzięcznego na- 
rodu. 
REPUBLIKA NIE SKAPITULUJE 
Deficyt państwowy został stopnio- 
wo zredukowany przez zmniejszenie 
wydatków. Zażądamy od parlamentu 
uporządkowania i ograniczenia ini- 
cjatywy parlamentarnej w zakresie 
wydatków państwowych eraz uchwa- 
lenia budżetu na rok 1835 w możli- 
wie najkrótszym przeciągu czasu. Po- 
rządek na ulicy został utrzymany, 
pomimo usilnych i pożałowania god- 


wi Doumergue'owi za jego pracę,l nych prowokacyj. Złożymy Izbie w 


prawica i centrum powstały. 
strony lewicy odezwały się wro- 
gie okrzyki. 


Ze| najbliższym erasie projekty goto- 


wych już ustaw, dotyczących mani- 
festaeyj ulicznych i niedozwolonego 


Deklaracja premjera dotyczy- £ posiadania broni. Państwo republi- 


ia głównie spraw związanych z 


kańskie nie skapituluje przed samo- 


polityką wewnętrzną i mocno ak- lublną działalnością poszczególnych 


centowała sprawy gospodarcze, 


ugrupowań. Służba dla państwa po- 


natomiast była bardzo lakonicz-| ciągu za sobą razem z prawami, któ- 


na, o ile chodzi o sprawy doty- 
czące polityki zagranicznej. 
ROZEJM TRWA 

PARYŻ, 14.11. Deklaracja rządo- 
wa, którą wezoraj premjer Flandin 
adczytał w Izbie, a minister Spra- 
wiedliwości, Pernot, w Senacie, brzmi 
jak następuje: 

„Rozejm trwa. Rząd, który staje 
przed parlamentem, jest tego dowo- 
dem. Rozejm nakłada na nas obo- 
wiązek natychmiastowej akcji. Pro- 
ponujemy wiec zjednoczenie się w 
działaniu i działanie w jedności na 
rzecz Francji i republiki. Francja 
pragnie pokoju. Utrzymamy go wew 
nątrz kraju i nazewnatrz. Pokój o 
piers śię na sile i prawie. Pragniemy 
być silni wobec tych, którzy mogą 
zakłócić pokój wewnętrzny i ze- 
wnętrzny. Rozwiniemy nasze sojusze 
i przyjaźnie i wzmocnimy obrone na- 
rodową. Odnajdziemy pozatem w pra- 
wie międzynarodowem  sprawiedli- 
wość za pośrednictwem Ligi Naro- 


dów, która pozostaje dla kombatan-| 


tów nadzieją kompensat za poświęce- 
nia. Bronić będziemy republiki prze- 
ciw wszelkim zakusom, zmierzającym 
do rewolucji lub dyktatury. Cel ten 
osiągniemy przez zagwarantowanie 
wszystkim sprawiedliwości niezależ- 
nej, całkowitej, pełnej i nieubłaga- 
nej w ramach ścisłego przestrzegania 
prawa. Nie będziemy tolerować ani 
przywilejów, ani nietykalności, Re- 
stauracja autorytetu władzy wyke- 
nawczej wydaje nam się, jak wszyst- 
kim Francuzom, sprawą konieczna” 
Utrzymanie całości rządów jest tego 
niezbędnym warunkiem. O ile ekaże 
się, że w ramach obecnych instytu- 
cyj parlamentarnych będzie nienoż- 
liwe zapewnienie tego, nie zawaliamy 
się odwołać do środków, przewidzia- 
nyeh w konstytucji, liczymy jednak, 
że pariament, który jest wykładni- 


re będziemy szanować, i które skon- 
solidujemy, jeszeże zobowiązania, 
spośród których wiele już dziś zosta- 
to określone przez ustawy. Zażądamy 
ścisłego przestrzegunia tyeh ustaw, 
ale zobowiązania prawne nie są jedy- 
eym naszym obowiązkiem. Każdy z 
nag przestrzegać winien przepisów 
kodeksu honorowego w Swej codzien- 
nej pracy zawodowej. Określimy ten 
kodeks dla funkcjonerjusty państwo- 
wych przy ich współpracy. 


BEFORMĄA USTROJU — 
ODMŁODZENIE DEMOKRACJI 
Reforma ustroja państwowego jest 

dziełem ołbrzymiem i niezbędnem, od 
którego zależą losy ustroju. Nowa 
organizacja prezydjam Rady Mini- 
strów stanie się faktem dokonanym 
za kilka dni, o ile zatwierdzicie nie- 
zbędne na to kredyty. Tym sposo: 
bem zapewniona będzie jedność kie- 


rownictwa praeami rządu. Ale refor-| 


ma państwa nakłada na nag obowią- 
zek przeprowadzenia również refor- 
my administracji i sądownietwa, za- 
równo w departarnentach, jak i w 
gminach. Odpowiednie projekty będą 
złożone podezas sesji zwyczejnej w 
r. 1985, która wiuna być poświęcona 
ich uchwaleniu, W następnym okre- 
sie tej sesji trzebm będzie przystą- 
pić do dyskusji nad reformą wybor- 
ezą. Wreszcie sesja nadzwyczajna 
zwołana będzie dla rozważenia bud- 
żetu na r. 1936. Od panów zależy 
zaaprobowanie tego programu. 


Problemy odmłodzenia demokracji 
zjawiają się na porządku dziennyni 
w całym Świecie, a hezpośrednia 
przyczyną tego jest zburzenie ładu 
ekonomicznego. 


POWRÓT DO LIBERALIZMU? 


Wojna przyzwyczaiła narody do 
interwencji władz państwowych, tym- 


a sile i prawie 


wskutek tego ogranicza się siła za-|naszem celem, a także i waszym. Po- 


kupu tej najliezniejszej klasy ludno- | łączmy 


się razem, aby cel ten o- 


ści, co powiększa stale kryzys. W | siągnąć. 


celu zaradzenia temu rynek powinien 
zostać uzdrowiony przedtem, zanim 
nastąpi powrót do wolności, 


NĘDZA — POMOCNIKIEM 
REWOLUCJI 

Na terenie wewnętrznymi przedsta- 
wimy więę w miarę możności projek- 
ty, które już znajdują się w opraco- 
waniu przez międzyministerjalny ko- 
mitet gospodarczy pod przewodnie- 
iwem premjera. Na terenie miedzy- 
narodowym rząd pomnoży. wysiłki w 
celu stabilizacji waluty, zmiesienia 
przeszkód handlu i rozwoju handlu 


zagranicznego. Nasze wszystkie wy- 
silki pozostałyby jednuk bezskutecz- 


ne, gdybyśmy przez porozumienie 
między władzą wykonawczą a usta- 
wodawczą: nie zdołali spowrotem 
przywrócić zaufania ludu. Nędza jest 
najlepszym pomocnikiem rewolucji. 
Zwalcza się ją czynami, a nie słowa- 
mi, a największą wadą słów jest te, 
że paraliżują czyny. Żadna 'działa]- 
ność ludzka nie oprze się bowiem 
krytyce. Wolna dyskusja wydaje nam 
się jednak zgodna z kredytem zau- 
fania, który zwalnia rząd purlamen- 
tamy ed nadmiernych przeszkód. 
Zgodzimy się na iuterpelaeję tylko 
w drodze wyjątku i domagamy się 
skróceniu również procedury, jaką u- 
znacie za stosowną w dyskusji nad 
naszemi projektami. Domagamy się 
ol was przedewszystkiem poszanowe: 
uie rozejmu. Niewątpliwie emulueje 
purty} w poszukiwaniu dobra pabłiez- 
nego wydaje się nam zjawiskiem nor- 
maliuem w wolnym ustroju dcmekra- 
tycznym, ale obeene ckoliczności sg 
nienormalne, 


POŁĄCZMY SIE. 


Odpowiedzialni ża przyszłość ustro | Unji republikańskiej, 
ju wobec b. kombatantów, którzy Spo, 
dziewali się innych owoców ze swe-.Ś* e | 3 
„bie sprawę, iż jest to ostātnia 


go zwycięstwa i którzy zachowali 


VOTUM ZAUFANIA 


Izba uchwaliła gabinetowi vor 
tum ufności 428 głosami przeciw- 
ko 118. Przeciw rządowi głosowa- 
li socjaliści i komuniści. Pow- 
strzymali się od głosowania nev- 
socjaliści i kilku deputowanych Z 
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Stany Zjećnzczene 
przestają wierzyć w powszechne rozbta,enie 


WASZYNGTON, 14.11. (PAT.). łyby wziąć udział w opracowaniu 
Sekretarz stanu Hull oświadczył, |takiego układu o kontroli handlu 


iż Stany Zjednoczone stracily na 


du powszechnego w sprawie roz- 
brojenia, niemniej jednak rzad a- 
merykański usiłuje doprowadzić 
do zawarcia odrębnego układu wi 
sprawie międzynarodowej kontro-, 
li handlu bronią. Hull jest zda-| 


do osiągnięcia niezwłocznie i ġe 


dłuższej 
item Rooseveltem, dotyczącej SZe- 
regu spraw, a m. in. rozbrojenia, 
spraw morskich, zagadnienia naf- 
towego 
: Á - pre <£2 Mandźuko i wreszcie 
nia, że uklad taki jest możliwy dziadu S 


bronią. 
dzieję na szybkie zawarcie ukła-|, 


Oświadczenie to Hull złożył po 
konferencji z Prezyden- 


związku ze Sprawą 
sprawy u- 
Zjednoczonych w 


w 


usiłowaniach załatwienia kon(lik- 


będzie on mógł być włączony do tuo Gia NE 


ewentualnego układu powszechne- 


prawicy. Uzyskanie tak znakomi- |„, o rozbrojeniu. Rząd Śwoków | W kołach waszyngtońskich o- 
|= wyniku liczbowego świadczy Zjednoczonych udzielił swemu de- świadczają, iż Stany Zjednoczone 


nawet Doumergue otrzymał w Iz- 
bie votum ufności po swej dekla- 
racji ministerjalnej 402 głosami, 
a więe miał o 21 głosów mniej. 


OCENA PRASY 


PARYŻ, 14. il. (PAT). Więk- 
szość prasy dzisiejszej wyraża na-| 
dzieję na utrzymanie rozejmu par| 
tyjnego i pokłada ufność w gabi- 
necie Flandina. 

Według „Le Matin“, należy wie | 


| 
| 


zwrócił się do mocarstw europej- 


skich i azjatyckich, czy zechceia-| 


jo dużym sukcesie Flandina, gdyż |żegutowi Wiłsonowi instrukcyj, by utrzymują współpracą z Ligą Na- 


rodów w rozwiązaniu powyżsżych 
zagadnień. 


Nota francuska | 
W sprawie „paktu wschodniego 


PARYŻ, d4 JU == „ME 
Journal" twierdzi, że w Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych 


| przygotowywana jest nota doty- 


czącą „paktu wschodniego”. Cho 


= O ostatnem ke ag „0 dzi tu prawdopodobnie o odps- 
Paru” Eai rm f p e _iwiedź na notę polską. Pismo 
nieczne jest, bardziej niż kiedy lstwierdza, że” należy dołożyć 


kolwiek, jaknajszersza jedność 
narodowa, Izba deputowanych za- 
bierze się poważnie do pracy. 

„Le Petit Parisien“ podkreśla, 
że owacyjne przyjęcie deklaracji i 
rządowej jest dowodem, że Izba | 
stoi na stanowisku utrzymania | 
rozejmu partyjnego. l 

Zdaniem „Le Journal“, rząd 
Flandina oparty jest na mocnej! 
podsiawie parlamentarnej, lecz, 
— jak przypuszcza dziennik — 
połączenie się radykałów z umiar: | 
kowanymi dokonało się „bez en- | 
tuzjazmu', 


wszelkich stąiań, celem pozyska- 
nia zgody Polski na przystąpie- 
nie de „paktu wschodniego". 
Przyjaźń polsko - francuska po- 


jwinna w tym wypadku, umożli- 
wić porozumienie, 
PARYŻ, 14. 11. — W czasie 


rozmowy ministra Lavala z so- 


petit: wieckim charge 


d'affaires Ro- 
senbergiem poruszono _ Sprawy 
francusko - sowieckie i miano 
omawiać projekt „paktu wschod-- 
niego“. 


Ajencja Havasa również notue 
je wiadomość, że przygolowana 
jest nota, która będzie przęsiani 
do Warszawy. Ma oną zawierać. 
refleksje i uwagi rządu francu- 
skiego w związku z dokumentem, 
wręczonym przez ministra Becia 
min. Barthou. Laval ma przedsta 
wić Radzie Ministrów tekst noty 
Irancuskiej do zatwierdzenia. 


Wiochy przejrzały 
Chytry manzwr Niemiec 


PARYŻ, 14. 11. (PAT.) —Agen 


„Le Petit Journal" podkreśla z | cja Huvasa donosi z Rzymu: 

- i R) i rep z (1 “i 
zadowoleniem powstanie rządu | Prasa włoska, z  zainteresowa- 
gwarantu-| niem omawiając ostatnie rozmo: 


jącego rozejm partyjny bez uaei- 
sku ulicy. Izba jednak zdaje so- 


swoje prawa nad niem, odpowiedzial. | Próba uratowania parlamentaryz- 
ni wobee młodzieży, której należy «lo. ; MU. 


pomóc do znalezienia ujścia dla jej 


„Licho de Paris“ pisze, że 


dzialalności į która jutro gdeeydować ""ząd zdrady jest triumfem ten- 


będzie o losach Republiki, umiejay | tencyj antyfrancuskich" i że „pa- 


ocenie jej trmdności rzźwatwienta t asraurjoci nie pozwolą 


miejmy okaząć przykładem, iż wolne 
instytucje społeczne wyższe są od 


wszelkich form dyktatury, Pomóżcie 
zaufanie narodu, | 
amniejszyć lęk ojców rodzin. Wraucja * 
liczy 100 mił. mieszkańców na tere- | 


nam przywrócić 


nie imperjum kolonjalnego, które 
może być jeszcze gospodarczo TOZ- 
winięte w przyszłości. Każdy trudzi 


| się o swój chleb codzienny, ale także 


nigdy na to, 
laby rząd, niezdolny do rozbicia | 


sił rewolucyjnych, mógl ich krg- ; 


pować*. | 

Dziennik czyni tu aluzję doj 
zozbrojenia orzanizacyj partyj- 
nych. 


„L'Oeuvrve'* podkreśla, że Izba 
w głosowaniu wypowiedziała się 
przeciwko dyktaturze partyjnej. 

„Le popuiaire' pisze, że exposé 


wy.min. Davala z ambasadorem 
de Chumbrun, życzliwie notuje 
poełoski o udzieleniu amoagudo- 


rowi szczegółowych instrykcyj 
dla rozmów jego z Mussolinim. 


Koła włoskie wyrażają. życzenie, 
aby francusko - włoskie. stosun- 
ki kolonjalne rozstrzygnięte, izo 
Slały w duchu przyjaznym. „W 
azczególuości w Rzymie ujyeżają 
za rzecz niezbędną .zhadąnię i 
podkreślenie wspólności "intere 
sów obu krajów w lHuropie., ua 
pewnych odcinkach. Wlochy, w 
dalszym ciągu zajmują się bir 
dzo sprawa Austrji, > gdyż wwie- 


„ły również 
| AzTalnóść: 


kiem suwerenności luda, zapewni nam | ZaSem system przymusowcj gospo- 
współpracę w akcji nad odrodzeniem| darki zbankrutował wszędzie. Aby 


dla swojego ideału. Ideałem, który premjera było zręczne i niepozba- 
ożywiał zawsze wszystkich  Francy- | wione akcentu, oraz podkreślu 
zów wszystkich klas i zawodów było jprawie jednomyślnie oklaski, ja- 
pragnienie pozostawienia naszym kiemi Izba nagrodziła słowa pre- 
dzieciom lepszych warunków życia w mjera, że „Republika nie skapitu- 


narodowem. Akcja ta została poczę- 
ta za jednogłośną zgodą przez proe- 
mjera Doumergune'a. Za calokszta? te- 


E E 7 0 0 
Wypadki i kradzieże 


SKOK Z IV PIĘTRA 

Przy ul. Kępnej 6, z okna IV pig- 
tra klatki schodowej lewej ciicyny 
wyskoczyła i upadia na asfalt pod- 
wósza jąkaś kobieta, lat około 30-tu, 
prawdopodobnie żydówka, Wskutek 
uderzenia o bok ogrodzenia że.azne- 
go, okalającego ogródek, oraz kant 
kamienny, nastąpiło pęknięcie podsta- 
wy czaszki, z wypiynięciem mózgu. Í 
Lekarz Pogotowia stwierdził śmierc. 
Na parapecie okna denatka pozosta- 
wila półbuciki czarne, takież ręża- 
wiczki, palto granatowe z fokowym 
kołnierzem na niebieskiej pudszewce, 
sweter bronzowy, suknia koloru cze- 
koladowego. W torebce znaleziono 2 
zł. 48 gr. Okazuje się, iż tajemnicza 
samohbójczyni przed skokiem podcięła 
sobie prawą noge nożykiem maszyn 
ki do golenia, który okrwawiony zna- 
leziono na oknie. — Zwłoki przewie- 
ziono do prosektorjum. 

SKOK DO WISŁY 

Nocy ub. z mostu Kierbedzia sko- 
tzył do Wisły jakiś mężczyzna, kto- 
ry zaczął pływuć į zdejmował ubra- 
nie. Na alarm przechoaniów, przyje- 
chał metorówką z komis, rzecznego 
st. poster. Jan Swat, który despera- 
ta wyratował i przewiózł do kemi- 
sarjatu rzecznego. Tam uratowan 
podał się za bl-letniego Władysława 
Wiełgosza (Nieświeska 18), maszy 
nistę w tartaku. Lekarz Pogotowia, 
po doprowadzeniu do przytomności, 
przewiózł Wielgosza do szpitala Prze 
mienienia Pańskiego. — Desperat 
nie chce wyjawić przyczyny targnię- 
cia się na życie. 4 

ZAMĄCHY SAMOBÓJCZE 

27-letni Władysław  Polesiak, ro- 
potnik, (Felińskiego 1, baraki), w 
zamiarze samobójczym, otruł się e- 


zaradzić bezrobociu i ożywieniu wy- 
miany, powrócimy stopniowo do zor- 
gumizowanej swobody, która będzie, 
kontrolowana i broniona. Jest to dzie- 
ło, wymsgające długiego oddechu, i 
ktore można wykonać dobrze tylko! 
wtedy, jeśłi dacie nam niezbędny na! 
to ezas. Kryzysowi nie można poło-| 
życ kresu zapomocą różdźki czarno- 
księskiej. Nagłe przejście od ustroju 
przymusu do ustrejy swobody bylo- 
by gorszem lekarstwem, niż saauo zło, 
ałe po ustaleniu tendencji, akeja 
władz będzie codziennie kontirojowa- 
na we wszystkieh dziedzinach w kic- 
ranku zmniejszenia kosztów produk- 
cji i przystosowania con zakupów do 
etn sprzedaży, w kierunku ułatwienia 
wzmiany handlowej, zapewnienia 
zbjiu produktów rolnych i przemy- 
słowych, oddziaływania konkurencji 
i wreszcie zmnicjszenia bezrobocia, 
które jest morałną i materjalng rang. 
Zmnicjszenie oprocentowania jest — 
naszem zdaniem — niezbędnym wa- 
runkicm powodzenia wszelkiej próby 
ożywienia interesów i wymiany ban- 
dlowej, ale nie da się tego przepro- 
wadzić dckretem. Przywrócenie zau- 
fabia do stałości politycznej Francji 
i do pacyfikacji stosunków między- 
narodowych stanie się niewątpliwie 


głównym czynnikiem polepszenia 
rynku finansowego. Ponadte zostaną 
powzięte techniczne zarządzenia, 


zmierzające do tego, aby przedsię- 
biorstwa zdrowe, rozsądne i powuż- 
nie prowadzone mogły w normainych 
warunkach uzyskać na drodze nor- 
malnej kredyt, niezbedny do ich dzia- 
łalności. 

Pierwszeństwo na rynku pracy, za- 
rezerwowane dla Francuzów, nie mo- 


sencją octową. Desperat był pijany. | 2° się spotkać z żadnemi zastrzeże- 
27-letnia Marja Zukówna, pracow-| niami. Pierwszy czyn rządu tego 


nica igły, (Zakroczymska 11), otru- 
ła się nadmanganjanem potasu. — 
Wszystkim ofiarom zawodów życio- 


własnie dotyczy. Pragnęliśmy przez 
to dać dowód klasie robotniczej, że 


wych pomocy udzieliło Pogotowie, | unia partyj republikańskich może 


póczem Polesiaka i Burczuka prze- 
wiozło do szpitala św. Ducha. 


tyłko jej wyjść na korzyść, 
Rolnietwo cierpi na brak zbytu, 


bardziej pięknej ojczyźnie. Jest to 


| R EW 


W małym 
Zabójsiwo czy 


Przed tygodniem podczas əd- 
bywającego się balu w kasynie 
garnizonowym w Brześciu nad 
Bugiem jeden z gości, mir. Trza- 
ska - Durski, wezwał orkiestrę, 
aby przestała grać. Oburzyło ta 
majorową Durską, tańczącą w 
tym czasie z por. lIwanowskim, 
który, wręczywszy kapelimistrzo- 
wi 20 zł., kazał mu kontynuować 
grę. Po skończeniu balu mjr. 
Trzaska - Duski wyszedł w to- 
warzystwie swej żony oraz por. 
iwanowskiego. W pewnej chwili 
lokatorzy domu, w którym miesz- 
kali majorostwo, usłyszeli strzał 
i kiedy wybiegli, aby zobaczyć co 
się stało, ujrzeli por. Iwanow- 
skiego leżącego w kałuży krwi z 
zaciśniętym rewolwerem w lewej 
ręce. 

Iwanowski przewieziony do 
szpitula zmarł, Majera Trzaskę- 
Durskiego — o czem pisaliśmy— 


'luje przed partyjnictwem". 


garnizonie 
samobójstwo? 


aresztowano pod zarzuięm zabój- 
stwa. Jednak podczas Śledztwa 
wyłoniła się koncepcja, że poz 
Iwanowski  popednit samobój- 
stwo, wobec czego mjr. Trzaskę- 
Durskiego zwolniono. Ojciec 
zmarłego por.  Iwanewskiego 
twierdzi, że syn jego nie popełnił 
samobójstwa i żądu za pośredni- 
ctwem adwokata  Hofmokla - 
Ostrowskiego od władz sądowych 
dokonania ekshumacji zwłok swe 
Bo Syna oraz przeprowadzenia 
sekcji, której po wypadku nie do- 
konano. * 


W skardze do 
tragicznie zmarłego domaga się 
wyjęcia kul zę zwłok i stwier- 
dzenia, czy kule te pochodziły z 
rewolweru porucznika, czy też z 
rewolweru mjr. Trzaski - Dur- 
skiego. W tych dniach ma za- 
paść w tej sprawie decyzja. 


władz ojciec 


Rzekomy 


Przemył pierza i puchu 


CHORZÓW, 14.11. W tych 
dniach prasa niemiecka rozpisała 
się szeroko o rzekomo wielkiej a- 
ferze przemytniczej, która miała 
miejsce w Chorzowie III, Chodzi- 
ło tutaj o przemyt pierza i puchu 
do Niemiec. Sprawa ta, rozdęta 
przez prasę do rozmiarów wielkiej 
kontrabandy, przedstawia się nie- 
co inaczej. Oto pewna firma kra- 
kowska wysłała 6.000 kg. pierza 
i puchu do Niemiec, bowiem ist- 


nieje specjalnie zezwoienie Min. | 


Zeznania 


dzą, że wysiłki Niemiee skiero: 
wane obeenie całkowicie w stro 
ne Zagłębia Saary, zwrócą sit 
nutycłuniast po plebiscycie *w 
kierunky Auastrji. Włochy góto- 
we są ponowiiie wziąć na siebie 
odpowiedzinłność, jak to uczyni: 
ły-25 lipca; "koncentrując swe" 
wojska w Breńnerze, pragną jed 
nak. by Franeja i Anglja przyję ` 
na siebie odpowie- 
Co ~ do' stosunków, 
włęsko * jugósiorinfńskich, Kto 
rych poprawa uważana jest prze: 
Francję za niczbędny warunek: 
zbliżenia francusko + Włoskiege 
tło w Rzymie sądzą, iż sprawa te 
winna być załńtwioną bezpo” 
średnio pomiędzy rządami wło: 
skim i juposłowiańskim bez po 
średnictwa Francji., i 


terorysiy 


adósianiają talemnice spiskowców 


BIAŁOGRÓD, 1411 (PAT). 
Prasa białogrodzka zamieszczu 
obszerne sprawozdania z procesu 
Szijaka i Wotuca, oskarżonych o 
współdziałanie z przebywającymi 


zagranica terorystanii. Proces ten 
[i 


toczy się przed sądem pierwszej 
instancji w Warażdiule. Oskarżo- 
ny Bzijak zeznał, iż otrzymał *od 
terorystów „Szabo“. rewolwery, 
które następnie tetowyści, "należą- 
cy do organizacji „Ustasza” prze- 


WZ CIE NC ETER ZARAZ oi MORO 


Zmiana rządu 
w bBelgj 

BRUKSELA, 14. 11. (PAT.).--- 
Premjer de  Brocqueville Wrę- 
czył królowi prośbę o dymisję gs- 
binetu. Następnie b. premier od- 
był konferencje z przewodniczą- 
symi obu izb oraz przywódcam: 
trzceh głównych partyj. O wyni: 
kach tych rozmów niema narazie 
bliższych wiadomości. Panuje tu 
jednak przekonanie, że de Bro- 
cqueville nie wróci już do wla- 
dzy. Najczęściej wymieniany jest 
jako przysziy premier dotychcza- 
sowy minister Spraw Zagranicz- 
nych, Jaspar. Kilka tek powierzo- 
nych ma być osobistościom z po 
za parlameniu. W każdymbądź- 


razie na stanowisku ministra 
Obrony Narodowej pozostanie 
e Deveze. 

Skarbu, na mocy którego wolno 

wywozić pierze i puch do Nie- 

miec, Nowy 

Podczas badania przesyłki oka- Ambasador sawiecki 
zało się, że w przesyłce znajdowa- 
ło się 5.000 kg. pierza oraz 1.000 w Paryżu 


kg. mieszaniny pierza i puchu, a 
zezwolenie Min. Skarbu opiewa 
tylko na wywóz pierza. Sprawa 
ta jest w dalszym ciagu badana 
pea komisję celną, która ma 
zadecydować, czy ma tu miejsce 
nadużycie, 


PARYŻ, 14. 11. —- Ambasado- 
rem sowieckim w Paryżu zostal 
mianowany dotychczasowy am- 
basador sowiecki w Rzymie, Wło- 
dzimierz Potiemkin. Ambasador 
Potiemkin jest członkiem delega- 


x 


wieźli z Janka Pusta na Węwrzecł - 
do Dzelekowacz w Jugosławji. O- 
skurżony oświadczył, iż przywód: 
cy organizacji „Ustasza* Pawe 
licz i Perczecz przebywali wów: 
Czas w Janka Pusta, przygotowu: 
jsc zamachy i rozruchy w Jugo 
sławji, 


$ edziwo żyrardowskie 

Nu odbytej wczoraj konfercn 
cji z obrońcami uwięzionych dy- 
rektorów Zakładów  żyrardow- 
skich, sędzia śledczy, p. Demant, 
zgodził się na obniżenie kaucji 
dla Vermerscna z 3 miljonów zt. 
do 500.000, dla Caena zaś do 100 
tysięvy. Kiedy będzie wypłacona 
kaucja, dotychczas niewiądomo. 
Obrońcy mają zamiar postarać 
się o odpowiednia hipotekę, na 
której zabezpieczona byłaby su- 
ma. kauczyjna. 

Całkowitego zamknięcia sledz 
twa spodziewać się nuleży dopie- 
ro w marcu roku przyszłego. Tak 
diugi okres badań należy tluma- 
czyć olbrzymim rozmiarsm afery 
żyrardowskiej oraz niezwyklą ob ' 
fitością materjału, który należy 
zbadać. 


R apacd 

chińskich bandytów 

SZANGHAJ, 14. 11 (PAT.) -- 
Siedmiu uzbrojonych bandytów: 
napadło na samochód chińskiego 
magnata prasowego  Sze-liańe=- 
tsai, Bandyci zasypali jadących 
strzalami, raniąc śmiertelnie ste 
fera i kolegę szkolnego syna Sze- 
liang-tsai. Sze-liang-tsai schro- 
nił się w znajdującej się w pobli- 
żu chałupie. Bandyci jednak da- 
gonili go i zastrz Mili. Syn i żona 
magnata zbiegli. Siostrzenica 


cji sowieckiej do Ligi Narodów. | zaś zostala ranna. 
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14.X1.1934 
Polityka 


i ten nurt głębszy 
Onegdaj odbyło się w Warsza- 
wie otwarcie Istituto Italiano di 


Cultura. Dokonał go p. ambasador ` 


Bastianini pięknem przemówie- 
niem, na które z ramienia rządu i 
w obecności jego przedstawicicli 
odpowiedział p. minister oświaty 
Jędrzejewicz. Bardzo zajmujący 
wykład o stosunkach włosko-po!- 
skich od najdawniejszych czasów 
wygłosił podsekretarz stanu prof. 
dr. Arrigo Solmi, a kierownictwo 
Instytutu objął przebywający u 
nas od roku znakomity uczony 
prof. Italo Siciliano. Działalność 
nowej. placówki jest dobrze obmy- 
ślona i widoki są najlepsze. 

Placówka jest nowa, ale sto- 
sunki włosko-polskie są bardzo 
stare, tak iż p. ambasador Ba- 
stianini snadnie mógł powiedzieć: 

'— Entrambe le anime, polacca 
e'italiana, si ritroveranno qui, 
come si riscontrano due vecchi 
amici... Qdnajdą się tu dwie du- 
sze, .nolska i włoska, tak jak się 
spotykają dwaj dawni przyjacie- 
le... 

Mamy w Warszawie już od lat 
dziesięciu, bo,od roku 1924, In- 
stytut Francuski, Na czele jego 
stał do r. b. p. Feyel, który po 
wydatnej pracy wśród nas objął 
obecnie stanowisko naukowe w 
Paryżu. Kierownikiem jest teraz 
prof. Mazeaud, wykładający od 
dwu lat prawo cywilne w Uni- 
wersytecic Warszawskim. a za- 


stępca kierownika p. Langlade, ! 


który przez dwanaście lat pra- 
cował w Uniwersytecie w Pozna- 
niu, Instytut Francuski utorował 


już sobie drogi działania i stara; 


się obecnie sieć ich rozszerzyć. 

Założenie u nas, po odzyskaniu 
niepodległości, tych ognisk stycz- 
ności z cywilizacja francuską i 
włoska, jest. istotnie tylka wzno- 
wieniem dawnych stosunków o 
nieprzeczuwanej dziś pospolicie 
rozpiętości. 

Już w zaraniu dziejów braliś- 
my chrześcijaństwo z Rzymu. a 
nie z Bizancjum, zakony zaś į z2- 
konników woleli Piastowie spro-l 
wadzać. z Francji niż z sasied- | 
nich Niemiec, których wpływy. 
choć znaczne, nie zaważyły na 
cywilizacji polskiej tyle, co tamte. 

Włoskie wpływy, przez kościół, 
przez nieustanny ciag uczących 
się Polaków do wielkich szkół 
włoskich, przez sztukę į piśmien- 
nictwo, przez dwór królewski 
wreszcie, urosły, szczególnie mię- 
azy wiekiem l4-tym a .16-tym u 
nas do.takich rozmiarów, że prof. 
Solmi, w świetnym swym szkicu 
onegdajszym, mógi nam wskazać 
jeszcze jedną... elitę w Polsce za 
Zygmunta Starego: 

— Dobrych parę tysięcy Who- 
chów żyło wówczas w Polsce na 
poczesnych stanowiskach dwor- 
skich, kościelnych, naukowych, w. 
sztuce, w handlu i t. d. 

Aw 17-tym i 18-tym wieku bie- 
rze znowuż górę wpływ francuski, 
wiążący nas nadał z Zachodem, 
jak żaden inny naród w tych 
stronach Europy. i 

Być może niczawsze zdajemy 
sobie z tego sprawę, że te nasze 
styczności z cywilizacją włoską. 
a potem francuska, były przez 
pięćset conajmniej lat przed row: 
biorami znacznie żywsze i znac% 
uie głębsze, w ciaśniejszym św>*- 


żle wykształconym | ogiadzonym 
owczesnym, niż są dzisiaj, gdy 
krag ten jest szerszy, ale też 


łączność między krajami niezrów- 
nanie łatwiejsza. 

Niema zaś wcale rozumnego po- 
wodu, by to współżycie w dzie- 
dzinie wszelkiej twórczości miało 
obecnie się kurczyć. Przeciwnie, 
czasy są takie, że, gdy nasi sa- 
siedzi wschodni i zachodni od- 
wracają się od starej cywilizacji 
zachodniej, zacieśnienie naszych 
z nią związków tyłko na dobre nam 
wyjdzie. Że zaś obecnie możemy 


nietylko brać, ale i dawać już 
miemało,.to tem lepiej. 
Związki cywilizacyjne, majace 


za sobą wielowiekowe podwaliny 
i zręby, to bardzo wielka siła we 
współżyciu narodów. Ma ona też 
dzwięk glebszy niż sama tylko po- 
liryka, która dopiero w oparciu o 
nie wnika istotnic w umysły, w 
dusze. w wolę.narodów, Stałe i 
poważne - pielęgnowanie į rozwi- 
janie tych związków jest praca 
wielkiej doniosłości i niechybne- 
go plonu. 
St. St. 

(ZEW JAN a 

Przy niedostatecznej funkcji kiszek, 
katarze żoładka i jelit stosuje się na- 
iuralną wodę gorzka „Franciszka -jo- 
zefa”,*Pytajcie się lekarzy. 


Nadużycia, jakich dopuszczają 
się sekwestratorzy rządowi, przy 


Budżet państwowy za październik 
zamknieło eyfra 17/95  miljonów, 
przyczem delieyt, pokryty z Pożycz- 
ki Narodowej, wyniósł 7,0 miljonów, 
wobec 16,7 miljonów we wrześniu 


i 29,6 milionów w, sierpniu. 
| Ta poprawa sytuacji budżotowej 
wynika ze znawznego zwiększenia się 
dochodów i to w rozmaitych pozy- 
cjach. O ile zwiększenie to ma cha- 
rakter doraźny, odnoszący sie do jed. 
nego tylko miesiąca, bedzie można 0- 
cenić dopiero po ogłoszeniu cyfr 
* szczegółowych. Ogólne przedstawiają 
się jak nastepuje: 


Dochody z danin i monopoli 159,5| 


Jednostronny sąd 


A 


zpaczona ludność 
wie, co począć. Aby nie hvć go- 
me 


Sytuacja budżetowa w październiku 
wykazała deficyt 7-miljonowy 


miljonów, w czem na daniny przypa- 
da SS,1, a na monopole 61.4. Podatki 
bezpośrednie dały 48,7 miljonów, po- 
średnie 17,1, ela 4,1, opłaty stem- 
płowe 7,7, danina majatkowa 1,5, po- 
datek nadzwyczajny 5,6; monopol ty- 
tonwiowy wpłacił 28,0 miljonów, spi- 
rytusowy 21,0, solny, 4,5, zapałcza- 
ny 6,5, loterja 1,5. Dochód z przed- 
siębiorstw wyniósł 25 milj, z fun- 
duszów 4,5, rozmaite dochody admi- 
nistracyjne (poza Pożyczką Narodo- 
wą) 25,0. 

W wydatkach figurują m. in, eme- 
rytury: z 23,0 miljonami, długi z 8,9, 
inne wydatki administracji wyniosły 

459 milj. ; 


honorowy KAPR-u 


oczyszcza adw. Reinberga 


Wśród palestry. warszawskiej: wy-( 
wołała wielkie poruszenie sprawa, 
jednostronnego sadu honorowego, 
wylonionego w sanacyjnem Kole Ad- 
wokatów Rzplitei Polskicj (KARP) 
w sprawie manego ze sprawy dysey- 
piinarnej o denuncjacje adw, Relnber- 
gh, któremu adw. Kanarsk odniówił 
podania ręki, motywując to faktem. 
iż adw. R. pozostaje pod tagi: | 
denunejacji. | 


Orzeczenie sądu « honorowego RA 
BP stwierdza, że udw. Reinberg jest 
zdolny do duwania i otrzymywania 
satyśtakcji honorowej. Jest to sta- 
noówisko iem dziwniejsze, że niedaw- 
no zarówno zarząd główny tej orga- 
nizaeji, jak i szereg kół lokalnych 
(m. iv. warszawskie) wypowiedział 
się bardzo ostro przeciw adw. Rein- 
bergowi, domagajae sie przyśpiesze- 
nia postepowania dyscyplinarnego. | 


Zajście z policą w Lesznie 


p 
przedmiote 
Przed Sadem Okręgowym w Lesz- 
nie rozpoczął się nowy proces człon- 
ków Śckeji Młodych 5tr. Narodowe- 
go. Na ławie oskarżonych zasiadło 
9-cin narodowców z p. Adamem Mi- 
siakiem, por. rezerwy, na czele. 
Proces jest echen zajść, jakie ro- 
zegrały sie w Lesznie w dniu 16-yvm 
września r. b. Na dzień ten zwołane 


zostało zebranie organizacyjne Mło- 
dych Str. Narodowego. Od wezesne- 
go ranka siine patrole policyjne le- 
gitymowały napotkanych członków 
sekcji Młodych i odbieraly im pasy 
koalicyjne. Gdy zebranie rozpoczeło 
sie, na sale wkroczyła policja i roz- 
wigzała zgromadzenie. Przewodnicza- 
cy p. Misiak, zastosował się do tego 
zarządzenia i zwołał następne zebra- 
nie, w myśl wskazówek po cji, jako 
dostepne jedynie dla członków powia- 
tu leszczyńskiego. W ezasie rozcho- 
dzenia się tłumu zainterwenjowała 
policja, rozpędzając opornych. Gdv p. 
Misiak przyszedi do domu, został a- 
resztowany. Policja zatrzymała także 
szereg osób w momencie rozprasza- 
nia zebranych. | 
Akt oskarżenia zarznea wszystkim 


Dla wygody dyrekcji... 


woszewski i Mosoczy — posiadali 
w gmachu Opery biura dla siebie 
zupełnie wystarczające — obec- 
nie nowym dzierżawcom przydzie 
lono wielki lokal na I piętrze, 
gdzie skrzętnie zebrane były dzie- | 
ła sztuki, własność miasta. nie | 
nadające się do Muzeum, jednak | 
posiadające wielka wartość arty-, 
styczna i cene — zapytujemy p. 
Starzyńskiego co się stalo z temi 
cermemi zbiorami, jako to dywa- 
nami, gobelinumi, obrazami, mi- 
njaturami. starem:! meblami. por- 
celana, kryształami, śŚwiecznika- | 
mi, kandełabrami i t. d. Podobno | 
wrzucone na kupę leża w jakiejś 
czarnej ubikacji. 


Śmiertelne 
Zatrucie gazem 
Przy ul. Karmelickiej 5-A w 


mieszkaniu Jakóba Markiewicza, 
buchaltera w kolekzurze  loterji 
Wolanowa, nocy ub. zatruła się 
gazem świetlnym pracownica do- 
mowa, letnia Kazimiera Ra- 
tyńska. Gdy rano żona Markie- 
wieza, Michalina weszla do kuch- 
ni, zastała R. bez oznak życia, 
wskutek zatrucia gazem évietl- 
nym. Lekarz Pogotowia nie zdo- 
łał już przywrócić R. do życia. 
Gumka przy maszynce była zdję- 
ta. Pod łóżkiem znaleziono psa- 
pekińczyka, który zdechł również 
wskutek zatrucia gazem 


DZ 
DSI 


-Ane n a a 
a ZZ a 


fiskowany za urywek mowy sej- 
mowej pos. Miedzińskiego, w któ- 
rym 


| wej Szta fety“ — który to zresztą 

ustep przedrukowano za pólurzę- 
idowa „Gazetą Polską". Z tego po- 
wodu czytamy w „Kutjerze Lwow- 
Gdy teatry dzierżawili p. Krzy*, skim": 


m procesu . 


podsadnym udział w zbiegowisku o- 
raz opór i zniewagę władzy. Żaden z 
oskarżonych nie przyznał się do za- 
rzocanyeh im czynów. P. Misiak o- 
świadczył, że zwołane przez niego 
drugie zebranie było legalne. Szereg 
ludzi aresztowano tylko za to, że 
widząc, jak poleja rozpędza- 
nych, zwracali sią do fuukcjonarju- 
szy policyjnych z interweneją. Xil- 
ku też oskarżonych znalazło się W 
tłwnic zupełnie przypadkiem i nie 
Dralo żadnego udziału w zebraniu. 

W charakterze świadków zeznaje 
nieoma] cała komenda powiatowa po- 
lisji państwowej w Lesznie. 

Wyrok nie został jeszeze ogłoszony. 


bi j g 


Władze konfiskują) 
przemówienie... 
pos. Miedzińskiego 


„Kurjer Lwowski” został skon- 


znajdowały się przytauczane 
przezeń cytaty z nielegalnej „No- 


-- Zawiadomiliśmy o tej konfi- 


skacie telegraficznie p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych. 
wiem i] mowy posłów sunacyjnych 
będa w „kurjerze” 


Jeśli bo- 


kreślone, to 
stracimy zupełnie świadomość te- 
go, co jest „państwowe, a co „an= 
typaństwowe*, co.jest zgodne z 
prawem. a co „budzi niepokój pu- 
bliczny”. 


Sanacja sanuje 
własne organizacje 


W organizacjach lokalnych B. D 
wre praca rcorgunizacyjna. Kierow- 
nietwo naczelne obozu rządowego wy- 
słało do wszystkich swych mężów 
zaułania na prowincji (a są nimi 
przeważnie starostowie) okólniki z 
poleceniem przeprowadzenia radykal- 
nej „czystki”, toteż wszędzie rozwią- 
zywune są dotychczasowe rady miej- 
sowe B. B, a powoływani nowi lu- 
dzie — częstokroć tuey, którzy się 
aotąd trzymali zdala od polityki. Na- 
csk jednak starostów zmusza wielu 
do oddania swych nazwisk na uży 
iek B. B., aby starosta mógł się w5 
kazać, że — już usanował stosunki 

Z drugicj jednak strony usunięci 
dygnitarze organizacyj sanacyjnych 
przygotowują także odwet. Mnożą 
sie protesty 1 zakulisowe zabiegi. 


W Warszawie w okręgu śródmiej- 
skim miano podobno skreślić aż 60, 


proe. dotrchezasowych 


Skreślonyvnm zezwolono jednak 


wnoszenie pras! 


na 


Gr. 


BC 


przytoczę fakt, jaki 
ostatnio we wsi Se- 
dejki gminy Gudziewicze w po- 
wiecie grodzieńskim. 

Włościanin Władysław Klimuć 
posiada wszystkiego tylko 2 hek- 
tary ziemi, w rodzinie zaś pięcio- 
ro drobnych dzieci. Konia w go- 
spodarstwie niema, jest tylko 
jedna krowa. I tę oto ostatnia 
krowę, jedyne źródło utrzymania 
calej rodziny, zabrał mu za po- 
datki scekwestrator Jastrzębski. 


Do czegoż więc służy rozporza- 
dzenie Rady Ministrów o „nieru- 
jchomościach z przeznaczenia“, 
wedle którego zabieranie jedynej 
krowy jest niedopuszczalne, kie- 
dy w praktyce zostaje ono mart- 
wym papierem. a egzekutorzy po- 
stępuja, jak im się podoba? 


Jest to zreszta jeden tylko 
przykład. Wspomniany egzekutor 
obchodzi się z ludnością w spo- 
sób najbewzględniejszy i naj- 
brutalnicjszy, wymyśla najordy- 
narnicjszemi słowami, grozi ve- 
wolwerem i t. p. Toteż postępe- 
wanie jego bywało już przedmio- 
tem śledztwa dyscyplinarnego — 
cóż kiedy je przeprowadzał bez- 
pośredni zwierzchnik sekwestra- 
tora. Wszystko zostało po daw- 
nemu, a ludność z gorycza wspo- 
mina przysłowie „kruk kruko- 
ia. 

Stosunki panujące na prowin- 
cji sa tego rodzaju, że władze 
centrulne powinnyby się 
poważnie zająć. Tylko, że nie 
należy powierzać śledztwa miej- 
SCowym władzom skarbowym 
(gdyż egzekutor niejcdnokrotnie 
wykonuje tylko otrzymane zgóry 
polecenia), ale należałoby wyde- 


niemi | 


Jedyną krowe zabiera sekwestrator 


Dlaczego nadużycia pozostają wciąż bezkarne? 


; Pisze nam jeden z czytelników: ,bierają coraz gorsze formy. Zro- łosłownym, 
sama już nie|się zdarzył 


legować specjalnego urzędnika z 
Warszawy lub skorzystać z po- 
mocy prokuratora. 


Nadto zaś należy bezwzględnie 
skończyć z systemem dotychcza- 
sowym, że za najgorsze naduży- 
cia spotyka sekwestratora conaj- 
wyżej przeniesienie do sasiedniej 
miejscowości, a nie kara dyscy- 
plinarna. Bo rezultaty takiej ich 
działalności są wybitnie antypań 
stwowe. Doprowadzana do rozpa 
czy ludność coraz częściej wspo- 
mina z żalem 'czasy przedwojcn- 
ne — ba, chłopi chwalą sobie na- 
wet stosunki, jakie panowały za 
niemieckiej okupacji. Na tem tle 
oczywiście znajdują chętny po- 
słuch podszepty  antypaństwo- 
wych agitatorów, którzy przed 
ciemnym chłopem występują ja- 
ko rzecznicy tego, już teraz le- 
gendarnego, „Ruska“, przedsta- 
wiając w ponętnej postaci sytua- 
cję w czerwonej Rosji. Cóż się 
dziwić, że w wielu okolicach Gro- 
dzieńszczyzny 90 proc. ludności 
jest zbolszewizowane? 


Nietylko p. minister Skarbu, 
ale i p. minister Spraw We- 
wnętrznych powinni wejrzeć w 
te stosunki, położyć kres bezpra- 
wom i przykładnic ukarać win- 
nych, bo tego rodzaju nadużycia 
podgryzają w sposób zatrważaja- 
cy fundamenty naszej państwo- 
wości: nastroje mas i ich usto- 
sunkowanie się do państwa poil- 
skiego. 


Tyle nasz informator, który —- 
rzecz znamienna — prosi o nie- 
podawanie swego nazwiska. Bo 
każdy dziś boi się... odwetu se- 
kwestratora. 
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Bezprocentowy kredyt 
dla żydów 


Jak donosi żargonowy ,„Mement, 
poseł Wiślieki z B. B. interwenjował 
u wiceministra Skarbu, Lechnickie- 
go, oraz wiceministra Spr. Wewn., 
Korsaka, z żadaniem zapomóg dla 
żydowskich kas bczprocentowych, u- 
dzie!lających kredytu drobnym kup- 
com i przemysłowcom oraz rzemieśl- 
nikom. Interwencja ta* była następ- 
siwem uchwały Centrali Żydowskich 
Kas Bezprocentowych, która posta- 
nowiła domagać się, zarówno od ży” 
dów amerykańskich, jak i od rządu 
polskiego zwiększenia udzielanych na 
ten cel zasiłków. 

Żydzi, jak wiadomo, zorganizowali 
pomoc kredytową dla swego stann 
średnicgo w sposób nader intensyw- 
ny i skutkiem tego kredytu handel 
i rzemiosło żydowskie zyskuje coraz 
większą przewagę konkurencyjną nad 
kupcami i rzemieślnikami polskimi, 
których głównie zabija właśnie brak 
kredytu. Kredyt żydowski bywa na- 
wet, dla drobniejszych warsztatów. 
„bezprocentowy. Czy to ich uprzywi- 
lcjowanie ma się jeszcze zwiększać 
pochodzacemi z ogólnych podatków 
subwencjami skarbowemi ? 


Karalność 
rękoczynów i obelg 


Izba karna Sadu Najwyższega 
zajmowała się ostatnio kwestją 
karalności rękoczynów i obelg, do 
których doszło w miejscach 
publicznych. Sad Najwyższy u- 
znał, że wykroczenia takie podle- 
gaja karze w dwuch trybach. 
Spoliczkowanie lub zelżenie sta- 
nowi bowiem nietylko przestęp- 
stwo ścigane wskutek skargi pry- 
watnej pokrzywdzonego, lecz rów 
nież w trybie karno - administra- 
cyjnym, jako zakłócenie spokoju 
publicznego. 

Ukaranie sprawcy wskutek 
skargi pókrzywdzonego nie wyklu- 
cza nieukarania przez sąd admf 
nistracyjny. 


z 


Dto są skutki fiskalizmu 


Nadmiar obciążeń powoduje omijanie prawa 


Ciekawą ilustracją, do czego 
prowadzi obarczanie naszego ży- 
cia coraz większemi <ieżarami w 
formie coraz to nowych opłat, 
była odbyta przed paru dniami 
w Łodzi konferencja miejsco- 
wych rzeźników i wędliniarzy z 
przedstawicielami rzeźni miej- 
skiej, na której stwierdzono ma- 
terjalem cyfrowym. gdzie leży 
przyczyna, iż w Polsce szerzy 
się coraz bardziej potajemny 
ubój bydła, ze szkodą zarówno 
Skurbu państwa i samorządów, 
jak i zdrowia ludności. 

Podano mianowicie kalkulacje, 
ile trzeba zapłacić od jednej sztu 
ki zabijanego w rzeźni wieprza 
Spis ten wygląda jak następuje: 

Sama rzeźnia bierze f zł. 50 
groszy, pozatem jednak na rzecz 
miasta dochodzi jeszcze dodatek 
miejski do taksy rzeźnianej w 
kwocie 2 zł. 50 gr. i 84 gr. pobo- 
rów miejskich, razem 10 zł. 34 
gr. Oplata weterynaryjna wyno- 
si 80 gr, państwo zaś zabiera ty: 
tułem podatków: przemysłowego 
około 2 zł. 50 gr. dochodowego 
około 1 zł, podatku od uboju 
(wprowadzonego przed rokiem w 
celu popierania interwencji pań- 
stwowej na rzecz eksportu) 1 zł. 
50 gr., razem 5 zi. W sumie zabj- 
cie wieprza w rzeźni kosztuje 16 
zł. 34 gr. 

A teraz kalkulacia handlowa 
Przy płaconej obecnie cenie żyw 
ca średnio po 65 gr.. koszt wie- 
prza normalnej 100-kilowej wagi 


o 


= 


i wynosi 65 zł, opłaty związane z 


ubojem w rzeźni stanowią 25 pro- 
cent wartości. Ponieważ jednak 
nasi wieśniacy hodują przeważ- 
nie nierogaciznę lżejszej wagi, 
przeto w praktyce opłaty stano- 
wią 30 i więcej proc. 

Rezultatem zaś jest spadek 
obrotów w rzeźni, a niepokojący 
wzrost wypadków uboju potajem- 
nego, nielegalnego. odbywające- 
go się bez nadzoru weterynaryj- 
nego. Rzeźnicy bowiem omijają- 
cy rzeźnię, mogą przy tych sa- 
mych zarobkach własnych, sprze 
dawać mięso taniej o 20 — 3C 
groszy na Kkilogramie. Ludność 
oczywiście skwapłiwie z tego ko- 
rzysta. Ale jak to się odbija na 
zdrowotności publicznej, w imię 
której wprowadzona została przy 
musowa kontrola weterynaryjna? 


Cóż, kiedy zapędy  fiskalizmu 
członków.! przekreślają wszystko. 


W porównaniu z okresem do- 


o ponowne jwazję-| brej konjunktury, gdy ceny były 
| trzykrotnie 


wyższe, obciążenia 


oplatami, nawet . gdyby były 
trzymane na poprzednich staw- 
kach. byłyby już trzy razy do- 
tkliwsze, ponieważ zaś dochodza 
coraz to nowe ciężary — bo i sa- 
morządy i państwo w poszukiwa- 
niu dochodów wybierają drogę 


najłatwiejszą, t. j. obciążanie 
konsumcji — przeto ciężar obec: 
ny jest 4 — 5 razy dotkliwszy, 


niż 5 lat temu. Życie więc stara 
się ominąć rygorystyczne przepi- 
sy, szerzy się omijanie prawa, do 
chody z opłat spadaja, a w re- 
zuliacie mamy... nowe opłaty. I 
tak w kółko. 

Kiedy rok temu wprowadzono 
w budżecie państwowym nową 
pozycję 17 miljonów na popiera- 
nie eksportu rolnego, miał ten 
wydatek znaleźć pokrycie w no- 
woustanowionych dodatkach de 
podatkow gruntowego i przemy- 
słowego — 5 miljonów, oraz w 
podatku od uboju — 12 miljo- 
nów. Głównie zatem miała się 
ta akcja opierać finansowo na 
podatku ubhojowym. Jednakże w 
pierwszem półroczu obecnego 
roku budżetowego z dodatków 


wpłynęło 8 i pół miljona, a więc 


|o miljon więcej, a z podatku od 


uboju również 3 i pół miljona, a 
więc niewiele ponad połowę spo- 
dziewanego dochodu (który za 
pół roku winien był wynosić 6 
milionów). Najlepszy to dowód, 
że opłaty te pociągnęły za sobą 
olbrzymi wzrost uboju nielegal- 
nego. 

Wreszcie zaś warto zanotować 
jeszcze jeden szczegół — bardzo 
znamienny. W budżecie przysz- 
łorocznym wydatki na akcję po- 
C 


Nie wolno zbierać 
na bezrobotnych? 


W grudniu r. ub. włościanie z 
okolice Radomia postanowili 
przyjść z pomocą bezrobotnym 
członkom Str. Narodowego. Zor- 
ganizowali więc zbiórkę, w rezul- 
tacie której kilkudziesięciu bez- 
robotnych dostało zapomogi w na- 
turze na święta Bożego Narodze” 
nia. 

Zdawałoby się, że przykład ten 
powinien znaleźć uznanie. Tym- 
czasem jednak starostwo radom- 
skie skazało organizatorów zbiór- 
ki: Karola Paczka i Stefana Ja- 
blonka na 7 dni bezwzględnewo 
aresztu. 

Skazani orzeczenie starostwa za 
skarżyli do Sądu Okręgowego. 


u-. pierania eksportu 


zredukowano 
przeszło o połowę (do 7 i pół mil- 
jonów), ale dochody przewidzia- 
ne na tę akcję zwiększono do 19 
miljonów. Mamy przykład kla- 
syczny, jak nowe obciążenia po- 
datkowe, wprowadzone pod po- 
stacia t. zw. opłat  „celowych*, 
traca bardzo szybko związek z 
właściwym swym celem i służą 
na ogólne potrzeby skarbu. Wy- 
twarza to jednak tylko coraz 
większy chaos podatkowy. Naj- 
rozsądniejszą drogą byłoby cał- 
kowite zniesienie, a przynajmniej 
ogromne zredukowanie podatku 
ubojowego, który okazał się nie- 
realny i co więcej, wybitnie 
szkodliwy. 


Wiadomości polityczne 
RADA MINISTRÓW 
Wezoraj popoiudniu odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów po- 
święcone uchwaleniu szeregu 
projektów ustawodawczych. któ- 
re w najbliższym czasie mają być 
przedłożone Sejmowi. Znajduje 
się wśród nich kilku ustaw raty- 
fikacyjnych oraz projekty ustaw 
w sprawie zmiany prawa autor- 
skiego, w sprawie oznaczenia wa 
gi w ładunkach przewozowych 
na statkach oraz w sprawie prze 
kazania samorządom majątku by 
łych rosyjskich instytucyj i orya 

nizacyj samorządowych. 

Nadto uchwalono trzy rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów, a mia 
nowicie o zakresie działania o- 
kręgowych władz celnych 2-giej 
instancji, o uznaniu Towarzy- 
stwa popierania budowy publicz- 
nych szkół powszechnych za sto- 
warzyszenie wyższej użyteczno- 
ści oraz o częściowem uchyleniu 
postanowień art. 71 ust. 1 i2 
ustawy z dnia 17 marca 1932 r., 
o zaopatrzeniu inwa.idzkiem. 

Ostatnie to rozporządzenie 
przywraca niektórym kategorjom 
inwalidów z armij b. państw za- 
borezych uprawnienia, jakie 
mieli przed wejściem w życie de- 
kretu z 28 października 1938 r. 
i równa ich pod względem wysc- 
kości zaopatrzenia pieniężnego 2 
inwalidami, którzy” doznali usz- 
kodzenia zdrowia naskutek służ- 
by w Wojsku Polskiem, w forma- 
cjach wojskowych polskich oraz 
w walkach oręźnych przeciw pań. 
stwom zaborczym i nieprzyjaciel- 
skim o Niepodległość Polski. 
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Jak sie nakręca „Obrone Czestochowy* 


W wytwórni Ry mo-fiim 


Więc jednak nie próżnują — więc 
jednak coś się robi w królestwie 
polskiego filmu. Nietylko farsy z 
życia głupków i półgłupków, nie 
tylko melodramaty, ale coś napra- 
wdę polskiego, coś co ma związek 
z chmurną i górną przeszłością 
Polski. 


Gdzieś na krańcach Woiskiej, w 
skromnym niepodobnym do hoolly 
wodskich, ani berlińskich — stu- 
dio „Sfinksa“ kończy się nakrę- 
canie historycznego filmu „Obro- 
na Częstochowy. Po nadspodzie- 
wanym sukcesie filmu religijnego 
„Pod Twoją obronę“, (przy jego 
realizacji i opracowywaniu sce- 
narjusza pomagał jedyny polski 
filmowiec — w sutannie ks. M. 
Mościcki), postanowiono  zreali- 
zować drugi, już ma większa za- 
krojony miarę obraz historyczno 
religijny, a mianowicie uwiecz- 
niono na filmie bohaterski, nie 
majacy sobie równego w dziejach 
fakt cudownej obrony Częstocho- 
wy. 

Wielki hangar ze stropem z 
ciemnego płótna tonie w mroku. 
Skrzypia deski, na drabinie stoi 
malarz i macha pendziem na płó- 
tnie, wyobrażajacem ścianę ka- 
tedry; w budce oszklonej siedzi 
przy aparacie łowiącym dźwięki 
młody człowiek w baskijskim bę- 
recie. Rusztowania, stoły na 
krzyżakach, krzesła i fotele, nie- 
dbale porozstawiane. Wśród me- 
chaników w kitlach plączą się 
szlachcice w majestatycznych pła 
szczach, z futrzanemi kołnierza- 
mi, i w czapkach z czaplemi kita- 
mi. W głębi mrocznej hali usta- 
wiono kamienną. sklepioną izbę 
klasztorną. W tej celi jakby żyw- 
cem przeniesionej z częstochow- 


skiego klasztoru, — stoją 
Paulini brodaci, w białych 
habitach, a przy stole Za- 
mojski w bogatym - kontuszu, 


knuje spisek z łysym panem ubra- 
nym według mody 1934 roku. Na 
dachu tej zabłąkanej celi, w mgli- 
stej poświacie klęczy człowiek w 
niebieskim kaftanie i coś majstru 
je przy aparacie, podobnym do 
metalowego pająka. Kilka takich 
owadów, na cienkich nóżkach 
promieniuje światłem. które zmie- 
"nia się i natęża według: rozkazu. 
To jupiterzy. 

— Zamoyski — założyć nogę na 
nogę! — ryczy jeden z cywilów 
tańczących wokoło tajemniczych 
aparatów, na kółkach. — Żyj pan 
troszkę! — woła pomocnik reży- 
sera Merwiński. w bronzowym 
garniturze — i daje susa w kie- 
runku jednego z Paulinów, który 
niepomny na to iż Szwedzi się 
zbliżają do Częstochowy, drzemie 
błogo w sztucznem słońcu, wsparł 
szy się o mur z dykty i gipsu. Re- 
żyser ciągnie go za brodę popra- 
wia mu.kaptur, i podnosi rękę z 
różańicem. U 

W fotelu obitym wytłaczaną 
skóra rozsiadł się pan w beżowych | 
sportowych spodniach, pochyla 
rudawą głowę i czerwoną twarz 
nad rękopisem i coś szepcze na 
ucho, niskiemu panu o dobrotli= | 
wej, a wielce zatroskanej twarzy. 
To operator Vlassak naradza się 
z reż. Puchalskim. 

Po chwili już są obydwaj poza 
celą, pozostawiwszy tamtych wła- 
snemu losowi., Vlassak wskakuje 
na podjum na kółkach gumowych, 
dźwigajace machinę z wiełkiemi, 
czarnemi słońcami, które są po-, 
prostu kasetami z taśmą filmową. | 

— Jeden, dwa, trzy, cztery md | 
skanduje łysy pan. 

> Pięć tysięcy! 
mechanik. 

— 22.26.27... 

Słońce jupiterów coraz silniej- | 
szym płonie blaskiem. W klasz- 
tornej izbie jest coraz jaśniej, 
jakby wschodzące słońce zaczęło 
nagle prażyć ogniem południa. 
Lśnia ogolone tonzury zakonni- 
ków, migocą złociste ozdoby na 
kontuszach i karabelach, czerwo», 
nawe buty Zamoyskiego połysku: | 
ją metalicznie, | 

— 26... 28.. padają numery, 
lamp. | 
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wrzasnął 


Vlassak wetknął nos w aparat,’ 


jakby go całował i jedzie na swo 
jej platformie prosto do komna- 
ty. Ci w habitach modlą się do 
objektywu. 

— Jak się nazywa ten aparat? 
— zapytuję szeptem  szczupłega 
bana w berecie haskijskim. 


|ba na przestrzeni 


— „Broising* — odpowiada ' 
tamten i zaraz się przedstawia — 
Mixer jestem, Jankowski. ! 

— Mixer? taki od coctailów? 

— Śmieje się — mixer ale nie 
od trunków, tylko od dźwięków. 

Puchalski nałożył na nos oku- 
iary i czyta z rękopisu. i 

— „Jan Kazimierz zrzekł się 
tronu, na rzecz Karola Gustawa*. 

Słychać teraz brzęczenie pszczo 
ły, uparte i namolne. To znak, że | 
aparat w ruchu. j 

— Stop! — ryczy Puchalski. | 

W komnacie zjawił się niby 
duch pomocnik i wyciaga tablicz- 
kę z napisem — 300. i 

Cisza. Vlassak złazi z latające: 
go wozu — zakonnicy idą w roz- | 
sypkę i zaczynają gawędzić po ką- 
tach, napewno nie o inwazji 
Szwedów. i 

— Proszę pana — zwraca się 
jeden z nich, wspaniały asceta z 
rozwichrzoną brodą — proszę pa- 
na reżysera, ja muszę na kolej. 
Ja mieszkam w Milanówku. A ja 
mam popołudniówkę w balecie. . 

— (ooo00? — syczy reżyser i 
usiłuje nadać groźny wyraz do-, 
brotliwej twarzy — cooooo? panu 
się śpieszy na kolej? Mowwwwwy 
niema. Zakonnik chyli pokornie 
głowę. ! 

W przerwie zaglądam do zielo- 
nej kamery dźwiękowego opera- 
tora. Mixer z lubością pokazuje 
chytre maszyny, które chwytają 
każdy najsubtelniejszy dźwięk, i 
uwieczniają go w postaci krese- 
zcek, na brzeżku taśmy. i 

— Gdy próbuję czy się udało —, 
tlumaczy mi pan Mixer — to wca- 
le nie potrzebuje „słuchać“ —; 
wystarczy spojrzeć na te kresecr- 
ki. One mi powiedzą czy trzeba 
zacząć na nowo. Środkiem taśmy 
biec będą zdjęcia fotograficzne.“ 
W tych dwuch kasetach jest po 
trzysta metrów taśmy, ale na film 
idzie i 20 tysięcy nie licząc tegu 
co się zmarnuje. 

— O — to naprzykład jest mo- 
wa — dodaje pokazując mi kre- 
skowany szlak przezroczystej taś- 
my. — Bardzo patetyczna mowa. 

Patetyczność jej objawia się 
tem, że miejscami kreski stoją 
ciasno jedna przy drugiej, two- 
rząc mocniejszy podłużny cień. ; 

Z jakiegoś zakamarku wychodzi 
dostojny mnich, z siwą brodą. 
Twarz ma powleczoną ceglastą 
szminką. Z wąsami coś nie w po- 
rządku. 

— Kochanie — wąs mi się oder- 
wał — słyszę jedwabisty głos 
Adwentowicza. Szare oczy patrzą 
z wesołym błyskiem, na pana w 
fartuchu. 5 

Pan w fartuchu zakręcił się na 
pięcie i wraca bez słów z flaszecz 
ką, pędzelkiem i siwym pęczkiem 
włosów. Zapachniało eterem. Ad- 
wentowicz podnosi głowę, a tam- 
ten majstruje mu pod nosem pẹ- 
dzlem, poczem przylepia delikat- 
nie siwe kłaki. 

— Jak pan się 
gwiazdy filmowej 
wspaniałego mnicha. 

— No cóż — to w każdym ra- 
zie ciekawe zajęcie — odpowiada 
z uśmiechem, nieco pobłażliwym. 
— (Ciekawe bo takie inne, niż 
nasz teatralny zawód. Tam prze- 
żywa się każdą rolę — jest cią- 
głość akcji, niema nielogicznych 
przerw, tutaj wszystko fragmenta 
ryczne, niespodziewane, nagłe jak 
katastrofa. 

Machinalniec schował dłonie w 
szerokie rękawy — zupełnie za- 
konnym ruchem. Już wszedł w 
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czuje w roli 
zapytuję 


| skórę Kordeckiego. Ma nawet ja- 


kiś taki dostojny, a łagodny spo- 
sób trzymania głowy — nieco z 
wysoka. f 


-—— Chwilami zdaje mi sie. że 
jestem tygrysem w klatce, który 
czeka na pogromeę. Pogromca 
zjawi się w nieoczekiwanym mo- 
mencie, da znak trzcinką i tygrys 
będzie musiał skoczyć na arenę. 
W zawodzie filmowym trzeba być 
nieustannie gotowym do skoku. 
Reżyser rzuci hasło i zaraż, trze- 
paru minut 
wczuć się w rolę bohatera, lub 
ofiary, trzeba z wesołego nastro- 
ju wpaść w radosny, w krótkiem 
oderwanem zdaniu zawrzeć dra- 
mat, jaki szarpie duszę... 

-— To troche męczące, to bardziej 

zjada nerwy, niż przeżycie na 
scenie. Ale ciekawe... Ciekawe.. 
Powtarza swoim pieknie modula 
wanym głosem. 


Nie zdaje sobie sprawy, że on 
i tutaj przeżywa po aktorsku tra- 
gedję Kordeckiego. bo nawet w 
przerwach zdjęć, w antraktach, 
gdy mówi „kochanie — zgubiłem 
wąsy” — mimowoli porusza się i 
patrzy, jak ojciec Paulin Kordec- 
ki. Inni natomiast wskakują w 
rolę, jak w wodę i wyłaża z niej, 
gdy zabrzmi słówko: Stop. Do- 
syć. 

— Możebyśmy zrepetowali —— 
woła niestrudzony reż. Puchalski i 
biegnie wgłąb celi (ta nieustan- 
na ruchawka trwa od pięciu mie- 
sięcy). 

— Zakonnicy, szłachta, — jaz- 
da — woła pómocnik. 

W hangarze zaroiło się — pa- 
ni z rękami umazanemi szminką, 
gwałtownie oblepia nos szlachci- 
ca ceglastą farbą, poprawia mu 
wąsik przylepiony mastyksem i 
wypycha jaśnie pana, na scenę. 
Dzwonią ustrogi statystów w so- 
bolowych płaszczach. Znowu ru- 
szył z miejsca aparat na kółkach, 
z Wlassakiem miłośnie obejmują- 
cym czarną skrzynkę z okiem. 

Adwentowicz siada w fotelu, 
przy stołe. W jednej chwili twarz 
mu się przeistacza — jakby pro- 
mieniowała wewnętrznym  blas- 
kiem. Patrzy natchnionym wzro- 
kiem przed siebie, niby urzeczo- 
ny nieziemskim widokiem. 

— Duuuuuu — zawyła trąbka. 

Puchalski już się potoczył, jak 
kula w kierunku komnaty, szele- 
szcząc rękopisem. Jupitery roz- 
palają pożar świateł. Na łysinie 
reżysera zatańczył figlarny re- 


fleks. 

— Szlachcic z lewej strony, 
niech szerzej nogi rozstawi, z wy 
razem — 00 — tak — komende- 
ruje Vlassak, zgięty w pałąk ze 
skrzynia czarną zamiast głowy. 
Jednooki cyklop z soczewką za- 
miast oka. 

—  Gotowc — Baaaaaczność! 

-— Ja nie gotów — odzywa się 
głos z budki „dźwiękowego“. 

— Drzwi zamknąć! — Wyje 
mechanik z dachu. 

Ktoś przeleciał z tabliczką nu- 
mer 104. 

W budce pstryknęło. 

Hangar zaległa cisza. 
śmiertelna. 

— Ojej — pisnął któryś z fil- 
niowców — pełno dzieci w pod- 
wórzu. Rozgonić. 

Ale to nie były dzieci, tylko 
dwie kumoszki gdzieś na ulicy. 
Nikt ich nie usłyszał, tylko spec 
od dźwiękąw wyczuł przewrażli- 
wionem uchem daleki, stłumiony 
jazgocik. 

Znowu zatrąbiło 
łośnie. Duduuuuu... 

Potem cichuteńkie brzęczenie. 
Drrrr... 

I po chwili z ciszy wypływa 
głęboki, dźwięczny głos Kordec- 
kiego - Adwentowicza. 

— Na Booooga! — Szwedzi !... 

Stop!! 

Koniec. Gasna słońca, zapada 
zmierzch. Paulini uciekają pod- 
nosząc habity, a najszybciej pę- 
dzi ten, któremu się spieszy na 
kolej, na własne imieniny. 

e|l-ce. , 


Cisza 


jękliwie, ża- 
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Piłka nożna | 
O NIEOFICJALNE MISTRZOSTWO 
ŚWIATA 


grany zostanie sensacyjny mecz pit- 
karski między reprezetnacjami Angliji 
i Włoch. Drużyna Anglji, po zwycię- 
stwach nad Austrią 4:3 i Hiszpanią 
7:0, jest-nadal niepokonaną i obecnie 
pragnie zmierzyć się z mistrzem świa 
ta na r. 1934, jedenastką Italji. Będzie 
to zatem jakby nieoficjalny mecz o 
mistrzostwo Świata. 

NOWY WICEPREZES P. Z. P. N. 

Na miejsce pik. Rudolfa, który nie 
dawno zrezygnował ze stanowiska 
wiceprezesa PZPN'u, wybrano płk. 
dr. Żołędziowskiego, prezesa Ligi 
PZPN 


OKS 
ROZPOCZĘCIE OBOZU BOKSER- 
SKIEGO 


Ostateczny skład obozu pięściarzy 
otwartego w C. I. W. F. wyglądać 
bedzie następująco waga musza: 
Rotholc; waga kogucia: Foriański, Ro 
galski; waga piórkowa: Kajnar, Po- 
lus waga lekka: Sipiński, Franck; wa 
ga półśrednia: Misiurewicz, Bana- 
siak; waga średnia: Chmielewski, 
Pilnik; waga  półciężka: Garstecki, 
Wurm, Doroba; waga ciężka: Piłat, 
Krenz, Choma. - 

Wieczór wtorkowy poświęcony Zo- 


stał na badania lekarskie, rentgenicz-! 


ne prześwietlenie serca, zakwaterowa 
nic się i lekki trening. Właściwe zaję- 
cia, które odbywać się będą pod kic- 
runkiem wytrawnego trenera Sztam- 
ma, rozpoczną się od środy rano. 

Obóz potrwa do środy, 21 b. m., a 
wyjazd do Niemiec nastąpi w czwar- 
tek. Skład reprezentacji wyznaczony 
zostanie prawdopodobnie w ponie- 
działek. 


POLSCY BOKSERZY STARTUJĄ 
W RUMUNII 


Lwowska Lechja podpisała już u- 
mowę na cztery mecze bokserskie w 
Rumunji, które odbędą się w Buka- 


reszcie,  Temeszwarze,  Jassach 
Czerniowcach. 

Tournee dojdzie do skutku w 
pierwszych dniach grudnia i trwać 


będzie pełny tydzień. _ ' 
Lechja czyni starania o wzmocnie- 
nie swej drużyny zawodnikami in- 
nych klubów. Ekspedycja liczyć bę- 
dzie 15 osób. 
MECZU BOKSERSKIEGO ŁÓDŹ — 
LWów NIE BĘDZIE 
Zapowiedziany na niedzielę nadcho 
dzącą miedzymiastowy mecz bokser- 
ski Lwów — Łódź we Iwowie nie 
dojdzie do skutku. 


L- at.etyka 


DALSZE ZWYCIĘSTWA 
WALASIEWICZÓWNY W JAPONII 


Walasicwiczówna startowała w O- 
saka w dniach 20 i 21 ub. m., w mi- 
strzostwach lekkoatlctycznych ja- 
ponji. W zawodach tych Polka zdo- 
była trzy tytuly mistrzowskie Japonji 
na 60, 100 i 400 mtr. W biegu na 
400 mtr. Walasiewiczówna ustano- 
wiła nowy rekord światowy w czasie 
58 sek. Poprzedni rekord należał do 
Angielki Haistead i wynosił 58,2 sek. 
(dystans ten nie jest oficjalnie rejc- 
strowany). 

W biegu na 100 mir: Wałlasiewi- 
czówna wyrównała rekord Japonii -- 
12? sek, 2) Sugiyama 12,6 sók. 


i 
W dniu 14 b. m. w Londynie roze- , 


il 


W biegu na 60 mtr.: 1) Walasie- 


wiczówna 7,7 sek. 
wyrównany, 2) Sugiyama 8, sek. 

W dniu 21 ub. m. odbyło się w O- 
Saka uroczyste wzniesienie sztandaru 


czem. wręczono  Walasiewiczównie 
zdobyte przez nią nagrody za pierw- 
sze miejsca, Bardzo licznie zgroma- 
dzona na stadjonie publiczność wysłu 
chała w skupieniu hymnu polskiego. 


KWAŚNIEWSKA ZOSTAJE 
W ŁODZI 


Niedawno rozeszły się w części 
| prasy pogłoski o rzekomem prze- 
niesieniu się czołowej zawodniczki 
połekiejj Kwaśniewskiej do Warsza- 
wy, przyczem wymieniono nawet 


"klub, do którcgo Kwaśniewska się 
| zgłosiła. 
Jak się ostatnio dowiadujemy, 


wszelkie pogłoski o zgłoszeniu się 
Kwaśniewskiej do jednego z klubów 
stołecznych okazały się conajmniej 
przedwczesne, gdyż Kwaśniewska po 
zostaje definitywnie w Łodzi 


! WIEDEŃSCY HOKEIŚCI PRZYJEŻ: 
DŻAJĄ DO POLSKI 

Hokeiści „Wiener Eislauf Verein” 
potwierdzili już ostatecznie swój u- 
dział w międzynarodowych turniejach 
zdrojowiskowych w Polsce, w okre- 
sie od Bożego Narodzenia do Trzech 
Króli, w Zakopanem i Krynicy. 

Wiedeńczycy mają jedynie tę trud 
ność, że tournée potrwa dni 14, a obo 
wiązująca obecnie w Austrji uchwała 
zabrania zawodnikom pozostawać za- 
granica dłużej niż 10 dni. To też 
PZHL czyn: starania, aby prawo po- 
bytu wiedeńczyków w Polsce prze- 
„dłużyć do 2 tygodni. 


Szermierka 


POLONJA PRA SEKCJĘ 
N 

Klub Polonja uruchomił sekcję szer 
|mierki kobiecej, w której treningi dla 
zaawansowanych zawodniczek pro- 
wadzi techmistrz Radke, a dla po- 
czątkujacych — mistrzyni Polski, Du 
chówna. 1 j 

Treningi odbywają się w środy od 
godz. 20 — 2] i w soboty od godz. 
18 — 20 w sali Universal-Sport, ul. 
Hoża 41. 

Czołowe zawodniczki sekcji przy- 
gotrowują się obecnie do wzięcia u- 
działu w turnicju szermierki kobiecej, 
który odbędze się w Warszawie 8 
grudnia O puhar wędrowny Pol. Zw. 
Szermierczego. 


Różne 


OTWARCIE CZĘŚCI GMACHU 
YMCA 


Dziś, wc środę, o godz. 18.30 od- 
będzic się uroczystość ótwatcia dru- 
giej części gmachu polskiej YMCA w 
Warszawie. 

Obecnic dia zrealizowania całego 
programu YMCA brakuje tylko projek 
towanej pływalni krytej. 
WARSZAWIANKA WYGRAŁA TUR- 

NIEJ KOSZYKÓWKI MĘSKIEJ 

Finał jesiennego turnieju koszyków 
ki męskiej pomiędzy drużynami War- 
szawianki i Strzelca przyniósł zwycię- 
stwo  Warszawiance w stosunku 
20:10 (10:5). 

Zaznaczyć należy, że w turnieju nie 
brały udzialu dwie najlepsze drży- 
ny Polonji i A. Z. $. 


rekord  Japonji | 


polskiego na maszt na stadjonie, po-! 


Nie na ubitej ziemi, jas każe tra- 
dycja, lecz na małej secnce przemi. 
łej kawiarni artystycznej 5. i M. od- 
był się w dniu wczorajszym w obec- 
ności licznych widzów pasjontjący 
pojedynck pomiędzy groźnymi, bo 
sprawnie władającymi swą bronią 
przeciwnikami, artystycznym sma- 
kiem Polski i Francji. 


Oczywiście, szło im o kobietę, i to 
nie o byle kogo, o samą panią Modę, 
osobę niezbyt solidnego prowadzenia, 
płochą, zmienną, lecz cieszącą się ta- 
ka popularnością i powodzeniem, że 
mogliby go Jej pozazdrościć najsłyn- 
niejsi trybuni ludowi i dyktatorzy. 


Oryginalną cechą pojedynku była 
obceność jednego tylko sekundanta, 
w osobie p. Well, która łamiąc znów 
tradycję milczenia, komentowała każ- 
de posunięcie obu przeciwników, 
przyznać należy, że bezstromnie i 
sprawiedliwie. Widzowie orzekli 
jednegłośnie, że było na co patrzeć. 
Czterdzieści kilka modeli, areydzieł 
lekkiej ręki szerrierezej twórców, u- 
| siłowały prześcignąć się w guście, 
wytworności, i eo najważniejsze, że 
przy zachowaniu wszystkich kano- 
nów mody w... celowej oszczędności. 
Na oczach publiczności skromna su- 
kienka popołudniowa, czy kosljumik, 
zamieniały się, dzięki odpiociu kilku 
klamterek czy guziezków przy stani- 
ku, a po zgrabnem doczepieniu fal- 


Kronika 


CAŁEE - TUSZYŃSKI SKAZANY 

Warszawa. — Po całodziennej roz- 
prawie w Sądzie Okręgowym zakoń- 
czony został proces b. szamesa Cał- 
ka-Tuszyńskiego, oskarżonego o fał- 
szywe doniesienie, złożone władzom 
wojskowym na trzech rabinów woj- 
skowych. 

Sąd uznał, że Całek nie przepro- 
wadził dowodu prawdy, że zarzuty, 
jakie stormułował pod adresem Ta- 
binów, nie są słuszne i skazał go za 
fałszywe oskurżenie na 6 miesięcy 
| więzienia. 

KRWAWY KALISZ 

Warszawa. — Sprawa groźnego 
bandyty, Szymona Kalisza, znalazła 
"się znowu w Sądzie A.pelacyjnym. 
| Kalisz stał na czele krwawej szajki 
| zbójeckiej i ma na sumieniu wicle 
zbrodni. M. in. wymordował on całą 
rodzinę włościańska w okolicach Miń- 
ska Mazow. Z pogromu ocalała tylko 
| służąca, nazwiskiem Krogulówna, i 
ona poznała w Kaliszu jednego z na- 
pastników. Obie instancje skazały 
Kalisza na bezterminowe więzienie. 
Ponieważ jednak Sąd Najwyższy ska- 

sował ten wyrok ze względów for- 
'malnych, Sąd Apelacyjny ponownie 
rozpoznał sprawę bandyty w innym 
składzie sędziów. Wczoraj sąd po raz 
drugi skazał bandytę na dożywotnie 
więzienie 
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Bezkrwawy pojedynek w SiM'ie 


bany lub tuniki w strojną wieczoro- 
wą tualetę. Bywały też sytuacje od- 
wrotne, gdy olśniewająco nagie Ta- 
miona i plecy przykrywało się figar- 
kiem z tak modnego „perlće”, blu- 
zeczką czy fantazyjnym kołinierzem, 
za dotknięciem różdżki magicznej 
znikała długa plisa u dołu, przypinało 
się baskinę i strojna przed chwilą 
pani mogła ujść za wzór skromności. 

Były tam utwory piękne i nie 
wzbudzające zachwytu, w obu obo- 
zach. Jedno jest niezbitym faktem, 
Paryż nie pognebił Warszawy, nie- 
jednokrotnie na estradzie figurowały 
dwie kreacje: Drecollc'a, Roches czy 
Lelougne'a, i tuż obok projektowane 
przez Jakimowiczównę, Dobrzyniską, 
Kuczborską czy innych malarzy pol- 
skich i jednogłośnie palmę pierw- 
szeństwa zdobywał model polski. Jest 
to duży sukces na tem poiu i pomysł 
skonfrontowania kreacyj zagranicz- 
nych z polskiemi, umożliwiający licz- 
nie zebranym paniom przekonanie się 
naoczne, jak dalece z powodzeniem 
możemy konkurować z kosztewnym 
importem eudzoziemskim — jest wy- 
jątkowo udatny i zasługujący na wy- 
razy uznania dla organizatorki re- 
wji, artystki-malarki i dekoratorki p. 
Zofji Arciszewskiej Raczyńskiej. 

Rewja Mody będzie dziś wieczór 
powtórzona w Simie, Królewska 11. 
Poczatek o godz. 8 i pół, wstęp zł 
2.20. 


sadowa 


SPRAWY LITWINÓW 

Wilno. — W okręgu wileńskim 
Sąd Okręgowy Tozpatrywał dwie 
sprawy kierowników bibljotck litew: 
skiel towarzystwa oświatowego „Ry- 
las“. W pierwszej sprawie oskarżons 
był Allons Bejnara, kierownik bibljo- 
teki w Rudni, o nielegalne nauczanie 
i przechowywanie nielegalnych dru- 
ków. W drugiej sprawie odpowiada! 
Władysław Pundis, również kierow- 
nik bibljoteki litewskiej, oraz prezee 
oddziału towarzystwa św. Kazimie- 
rza, Gwidon Martrnenas w Święcia- 
nach. Oskarżeni byli o przechowywa- 
nie niedozwolonych druków. We 
wszystkich tych sprawach zapadły 
wyroki uniewinnia jęee. 


WIELKI PROCES KOMUNISTÓW 


, Poznań. — W Sądzie Apelacy jnym 
toczył się wielki proces komunistycz: 
ny. Ogółem pod zarzutem przynależ- 
ności do partji komunistycznej maj- 
dują się 32 osoby, w większości ży- 
dzi. Akt oskarżenia zarzucał podsąd- 
nym również wywoływanie w Ralisze 
i w okolicach rozruchów komuni- 
stycznych oraz organizowanie masó- 
wck i kolportaż nielegalnej bibuły. 
Sąd Okręgowy na rozprawie w Kali- 
szu skazał wszystkich komunistów na 
kary od 6 miesięcy aresztu do 5 lał 
więzienia. 


Z kraju 


LWÓW 


B. student wiamywaczem. Stanisław 
Juszczak, ex-student Politechniki, pa 
wypuszczeniu z więzienia za włama- 
nia do biur Politechniki, znów dał 
znać o sobic, dokonując włamania w 
Stanisławowie do biur biskupstwa 
grecko-katolickiego oraz do mieszka- 
nia niejakiego Goldsteina, gdzie osta- 
tocznie powinęła mu się noga i zo- 
słał aresztowany. 


KATOWICE 


Ujęcie sprawców napadu na listo- 
nosza. W tych dniach policji śląskiej 
udało się nareszcie ująć bandytów, 
którzy dokonali napadu na listono- 
sza oraz posterunkowego P P. Jak 
wiadomo, policjant i listonosz zosta- 
li podczas napadu zabiei. Nazwisk, 
z powodów zrozumiałych, narazie po- 
licja. nie podaje. Opryszków osadzo- 
no w więzieniu w Katowicach. 


Plenipotent ks. Pszczyńiskiego na 
wolności. Przebywający w więzieniu 
Fdr. Trenczok, dyrektor zakładów 
przemysłowych ks. von Plessa, zo- 
stał z dniem wczorajszym zwolniony 
po złożeniu kaucji w kwocie 200.000 
złotych. 

Sprawa posła Ochmary. Komisja 
rogulanunown Sejmu Śląskiego, doba- 
tujac nad sprawą wydania pos. Och- 
mary z klubu niemieckiego, zadccy- 
dowała o zwrócenie się do wydziału 
skarbowego, celem zażądania akt, do- 
tyczących posta Ochmary, 


CZĘSTOCHOWA 
Górale i huculi na Jasnej Górze. 
Wezoraj Częstochowa gościła wy- 


cioeczkę górali i hueułów, którzy w 
lezbie około 1000 osób przybyli nu 
Jasną Górę. Po skromnym posiłku, 
urządzonym w poczekalni kolejowej, 
przez miasto przeciągnął barwny po- 
thóg hucułów z własna orkiestrą na 
Jasna Góre. Mih goście byli na Mszy 
xw. oraz na nroczystości odsłonięcia 


cudownego obrazu. Nastepnie wye 
cicczka zwiedziła osobliwości klasz- 
toru, poezem wróciła na dworzec ko- 


lejowy, udając się spowrotem do 
Krakowa. 
Samobójstwo mordercy. 40-letni 


Antoni Muc wtargnął w niedzielę do 
mieszkania Lachowieckich i mające się 
pieńku z gospódarzem w sprawie za- 
targu o mieszkanie, strzelił z rewol- 
weru do TLachowieckiego, poczem 
zbiegł i ukrywał się przez dwa dni. 
We wtorek wczesnym rankiem Muc 
znalazł się na dworcu kolejowym, za- 
mierzając ucice z Częstochowy, W 
pewnej chwili zauważywszy, że zbli- 
żają się do niego policjanci celem 
aresztowania, Mue szybkim ruchem 
wyjął rewolwer i celnym strzałem 
pozbawił się życia. 
CHORZÓW 

Nieudany zamach włamywaczy. W 
ponicdziałek w nocy włamywacze we- 
szli przez okno do piwnicy przy ut. 
Sobieskiego, poczem po wybiciu o- 
tworu w suficie dostali się do Ban- 
ku Ludowego. Włamywacze wywier- 
cili w kasie otwór żelaznym świ- 
drem, lecz spowodu grubej ściany, do 
wnętrza sią nie dostali. Jak widzimy, 
włamanie zakończyło się kompletnem 
fiaskiem. 


a 


Powrót Kapłana 


z bolszewickiego piekła 


WILNO, 14. 11. (tel. wł). — 
Na granicy polsko - sowieckiej 
ze Stołpców w drodze do Włoch 
przejeżdżał O. Ludomir Krasiń- 
ski, skazany w r. 1929 na 10 lat 
więzienia za działalność kontrre- 
wolucyjną. Po odsiedzeniu 5 lat, 
władze sowieckie darowały O. 
Krasińskiemu reszte kary i po- 
zwoliły na opuszczenie Rosji. “O. 
Krasiński udaje się do Wloch na 
kurację. 


== Nr. 319 ABC 


Bilans Banku Polskiego 


dnia 10 listopada 1934 r. 

W ciągu pierwszej dekady listopa- 
da zapas złota powiększył się o 0,6 
milj. zł. do 498.1 mili. zł., natomiast 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
obniżyli się o 0,6 milj. zł. do 35,9 milj. 
złotych. 

buma wykorzystanych kredytów 
spadla o 28,5 milj. zł. do 7163 milj. 
zł,  przyczem portfel | weksiowy 
zmniejszył się o 8,8 milj. zi. do 638,7 
váli zł, a pożyczki zabezpieczone 
zastawami — o 19,7 milj. zl. do 47,5 
milj. zł, natomiast poruel biletów 
skarbowych zdyskontowan*ch pozo- 
stał na niezraienionym poziomie 30,1 
milj. zł. 

Żapas polskich monet srebrnych i 
bilonu wzrósł e 18,5 milj. zł. do 25,9 
milj. zł. 

Pozycja „inne aktywa“ zmniejszy- 
ła się o 0,5 mij. zł. do 156 milj. zł., 
a pozycja „inne pasywa“ wzrosła o 
0,1 milj. zł. do 198,2 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 81,1 milj. zł. do 212,5 mili. 
złotych. 

Obieg biletów bankowych, w wyni- 
ku wyżej omówionych zmian, spadł 
o 41,7 milj. zł, do 968,4 milj. zł. 

Pokrycie złotem zwiększyło się z 
45,57 proc. do 46,08 proc. i przekra- 
cza normę statutową o przeszlo 16 
punktów. 

Stopa dyskontowa 5 proce. zasta- 
wowa 6 proc. 
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SPRAWY 
Paniczn 


GOSPODARCZE 
a zniżka 


„Marriman wywołał krach...” 


interesy ludności polskiej. — Sojusznicy czarnogiełdziarzy. 


Prasie sanacyjnej nie podobają 
się nasze komentarze, dotyczące 
ostatniego krachu giełdowego. 
Wezoraj pewien popołudniowy 
dziennik wskazał, „jak należy“ 
informować w tej sprawie czytel- 
ników. Wyjaśnił przedewszyst- 
kiem, że papiery procentowe wró- 
ciły do normalnego procesu zwyż- 
kowego, a następnie poinformo- 
wał swych czytelników, że pol- 
skie papiery procentowe „są bo- 
dajże najlepiej notowane w świe- 
cic“, 

Nie rozumiemy, jak można się 
w ten sposób informować. Dla 
przykładu tylko zaznaczamy, źe 
angielskie papiery 2,5-procentowe 
stoja o wiele wyżej od polskich 
5-procentowych, a o wiele, wiele 
lepiej od polskich stoją papiery 
francuskie. włoskie, belgijskie i 
moc innych. 


„ŚCISŁE* INFORMACJE 


Sa nieścisłości, które przynaj- 
mniej komuś przynoszą korzyść. 
A są takie, które doprawdy trud- 
no zrozumieć. Czyż nie śmiesznie 
wyglądałby człowiek, któryby in- 


Spółdzielnia 


wydawnicza 


młodych polskich prawników i ekonomistów 


W lokalu przy ul. Kopernika 30 
odbyło się nadzwyczajne walac zgro- 
madzenio członków spółdzielni „To- 
warzystwo Prawnicze Młodych Praw- 
ników i Ekonomistów“. Porządek 
dzienny przewidywał złożenie spra- 
wozdań przez zarząd i radę nadzor- 
czą spółdzielni oraz uzupełnienie 
składu rady. Obrady zagaił prezes 
Towarzystwa, mgr. Tadeusz Berna- 
dzikiewicz, poczem przewodnictwo 
objął mgr. Witold Baycr, prezes ra- 
dy nadzorczej Towarzystwa. 

Na wstępie sprawozdania z dzia- 
lalności spółdzielni p. Bernadzikie- 
wicz przytoczył ideowe założenia To- 
warzystwa, które oparte jest na ho- 
norowcj pracy członków 1 jest jedy- 
ną tego rodzaju placówka wydawni- 
czą w dziedzinie wydawnictw praw- 
niczych. Dotychczasowa działalność 
spółdzielni rokuje jej dalszy pomyśl- 
ny rozwój. Dotychczas spółdzielnia 
wypuściła na rynck tom I komenta- 
rza do Kodeksu Handlowego prof. 
Namitkiewicza, który spotkał się z 
bardzo dobrem przyjęciem wśród sfer 
prawńiczych. W najbliższym ezasie 


ukaże się drugi tom komentarza. Z 
wydanych przez Towarzystwo prac 
wymienić należy: „Nowe Prawo o Bi- 
łansach" Tadeusza Bernadzikiewicza 
oraz dr. Wisłockiego — „Akademie- 
ki Kodeks Honorowy". Pozatem To- 
warzystwo wydaje perjodyk p. t. 
„Miesięcznik książki prawniczej i c- 
konomicznej”, który ma informować 
czytelników o nowościach książko- 
wych. W przygotowaniu do druku 
znajduje się praca o wynikach fi- 
nansowych działalności przedsię- 
biorstw państwowych. 

Skolci mgr. Bayer złożył sprawo- 
zdanie rady nadzorczej, a następnie 
dokonano uzupełniających wyborów 
do rady nadzorczej. Członkiem rady 
wybrany został adw. Jan Ostrowski, 
na zastępców powołano: adw. Zalu- 
lyńskiego i mgr. Puciatę. 

Akcja i dotychczasowa działalność 
Towarzystwa, które przedewszyst- 
kiem podkreśla zasadę, że polską 
ksiażkę prawniczą wydawać winni 
Polacy-prawniecy, spotkała się z du- 
żem zainteresowaniem i poparciem 
społeczeństwa. 


Lombard miejski 


Poniósł 150.000 zł. strat 


Ukończone zostało śledztwo w 
aferze wykrytej na terenie lom- 
bardu miejskiego. Ekspertyza bu- 
chalteryjna stwierdziła, że mani- 
pułacje b. skarbnika Wychow- 
skiego i taksatoru  Dzibińskiego 
naraziły kasę miejską na straty 
przeszło 150.000 zł. W stan o- 
skarżenia poza Wychowskim i 
Dzibińskim postawionych zostało 
4-ch urzędników  lombardu. a 
mianowicie: b. dyrektor Chody- 


Józef Gwizdalewicz 


nicki, w. dyr. Niewęgłowski oraz 
księgowi Cholubek i Wyrzykow- 
ski. Przeciwko podejrzanemu o 
machinacje taksatorowi  Nowot- 
niakowi władze umorzyły śledz- 
two. gdyż, jak wiadomo, popełnił 
on samobójstwo po wykryciu a- 
fety. 

Wszyscy oskarżeni, za wyjąt- 
kiem Wychowskiego, znajduja 
się na wolności za kaucjami. 


Z pamiętników szofera 
Pierwsza praca 


Szosa, po której jechaliśmy, 
miejscami była gładka. a miejsca- 
mi ogromnie dziurawa. Moi pasa- 
żerowie, którzy widocznie byli pe 
dobrym obiedzie, ukołysani jazdą 
smacznie zasnęli. Na gładkiej 
drodze jechałem na cały gaz, roz- 
mawiając ze swoim panem, wtem 
w ostatniej chwili spostrzegłem, 
że dobra szosa się skonczyła, a 
zaczynały się ogromne wybojć. 
Nie wiedząc, że pasażerowie śpią, 
raptownie wóz zahamowalem i w 
tym momencie usłyszałem za so* 
ba przeraźliwy krzyk. Przestraszo 
ny zatrzymałem maszynę. Okaza- 
ło się, że ten chudy baron, ko- 
mendant Kutna, podczas snu, od 
mojego zahamowania kiwnął się 
raptowanie naprzód i uderzył no- 
sem mocno w zapasową ławeczkę 
rozbijając sobie nos, który mu 
odrazu spuchł jak ogórek, a krew 
ciekła strumieniem. Mój pan o- 
gromnie się przestraszył i zaczął 
ich przepraszać, mówiąc do nich 
po francusku. Ja nie mogłem się 
powstrzymać od śmiechu i od- 


wróciłem głowę w przeciwną stro 
nę. Mój pan spostrzegł, że ja się 
śmieję i dawaj na mnie krzyczeć 
i wymyślać mi od niezdarów. 
Odpowiedziałem mu, że nie jestem 
winien, bo przecież samochód to 
nie jest sypialny wagon. Jeśli oni 
jadą lo niech nie śpią. W Kutnie 
podziękowali mojemu panu, zwal- 
niając nas z samochodem. Myśmy 
pojechali prosto do majątku Cho- 
dów za Kutno, gdzie zostaliśmy 
na nocleg, a z samego rana poje- 
chaliśmy do Płocka. Przed naszym 
wyjazdem gospodyni pałacu, pro- 
siła bardzo mojego pana, o przy- 
wiezienie z Plocka jej małej có- 
reczki, która jest tam w szkole, 
przytem dała nam na drogę dużą 
paczkę z żywnością. 

Po przybyciu do Płocka zobi 
czyliśmy, że most na Wiśle jest 
spalony. Mój pan kazał mi eze- 
kać, u sam pojechał łódką na 
druga stronę rzeki do miasta. Już 
Lylo popołudniu, gdy zobaczyłem 
go powracającego w łódce, w to- 
warzystwie młodej panienki. Do- 


formował z bieguna północnego, 
że panuja tam straszne upały. 
Tyle samo sensu ma informacja 
o tem, że papiery procentowe pol- 
skie są notowane najwyżej ze 
wszystkich na świecie. 

A może naprawdę ludzie, 
którzy przypuszczają, że tak 
jest? W takim razie Szczerze 
współczujemy czytelnikom, którzy 
korzystają z takich informacyj. 

MITYCZNY HARRIMANN 

Dzisiaj znowu jedno z nie- 

zbyt poważnych pism  „odkry- 


są 


ło“ tajemnicę zniżki. Oto ,„„Harri- 
mann rzucił (na giełdę nowojor- 
ską) nadmiar papierów polskich", 
Poco? — niewiadomo. 


To tłumaczenie przypomina zno 
wu dawne wierzenia o genezie 
różnych zjawisk atmosferycznych. 
Zamiast uciec się do przestudjo- 
wania sytuacji gospodarczej, czę- 
"pia się prasa sanacyjna mityczne- 
go Harrimanna, który zaczął w 
Nowym Jorku sprzedawać polskie 
papiery. Dziwne, dlaczego w ta- 
kim razie papiery te spadają sil- 
|z=<iiii="e | 


1.000 licytacyj w grudniu 


nieruchomości miejskich i ziemskich 


Warszawskie Towarzystwo Kre 
dytowe Miejskie wyznaczyło na 
drugą połowę grudnia 126 licyta- 
cyj, za długi, sięgające 25.000.000 
złotych. 

Dyrekcja Towarzystwa Kredy- 
towczo miasta Łodzi wystawia 
na licytację 134 nieruchomości 
obciążone pożyczkami Towarzy- 
stwa za niezapłacenie raty wraz 
z zaległościami. 

Dyrekcja  Akcyjnego Banku 
Ilipotecznego we Lwowie wysta- 
wiła na licytację 20 nieruchomo- 
ŚCI. 


Zarząd Wileńskiego Banku 
Ziemskiego wystawił blisko 540 
nieruchomości na licytację, ale 


jest to dopiero pierwsza transza. 
Dyrekcja Poznańskiego Ziem- 
stwa Kredytowego m. Poznania 


wystawiła na licytację 62 nieru-, 


chomości ziemskie obciążone po- 


życzkami Ziemstwa. 


Zarząd Państwowy Towarzy- 
stwa Kredytowego miasta Su- 
wałk wystawił na licytację 58 
nieruchomości. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredy- 
towego Ziemskiego we Lwowie 
wystawia na licytację 20 nieru- 
chomości ziemskich. 

Ogółem w najbliższym czasie 
ma się odbyć około 1000  licyta- 
cyj, obejmujących zarówno nie- 
ruchomości miejskie, jak i wła- 
sności ziemskie. Jest to dość wy- 
mowna ilustracja do zapowiada- 
nej z taka dumą poprawy sytua- 
cji gospodarczej. 

Obok wielkiej liczby licytacyj, 
niepokojący jest też fakt, że idzie 
na licytację wiele majątków ziem 
skich na kresach wschodnich, co 
może grozić polskiemu stanowi 
| posiadania. 


Gdynia — Jokohama — Gdynia 
„Dobry ekspori" 


Wytwórey polscy, którzy pragną 
stwierdzić, w jakim stanic dochodzi 
do rak odbiorców eksporlowana z 
Polski na rynki zamorskie przesyłka 
towarowa, wiuni zgłosić swój udział 
do organizowanego przez Państwowy 
Tustytut- Eksportowy konkursu peq 
hasłem „Dohry eksport". Konkurs 
ten da możność stwierdzić, czy ja- 
kość towaru jest zadowalająca i czy 
nie ucierpiała wskutek transportu, 
pozatem czy opakowanie towaru jest 
wystarczające i odpowiednie, oraz da 

możność porównania, czy jakość to- 

waru wysłanego nie uległa zmianie 

w porównaniu z jakością towaru, któ- 

vy przez analogiczny okres czasu po- 

zostawał na składzie towarowym w 

Polsce. 

Konkurs, który obecnie Instytut 
organizuje, jest drugim skolei i od- 
bedzie się na trasie Gdynia — Joko- 
hama — Gdynia. Każdy wytwórca, 
biorący udział w konkursie, winien 
przygotować dwie jednezkowe prze- 
sylki, z których jedna odbedzie ezte- 
romiesięczną podróż morską na 
wspomnianej wyżej trasie, druga zaś 

A jako duplikat w kraju. O- 


pakowanie winno odpowiadać mnor- 


myśliłerm się, że jest to córeczka 
gospodyni z Chodowa. 


Mój pau siadł za kierownicę, a 
dziewczynkę posadził obok siebie. 
Ja siedziałem na tylnem  siedze* 
niu. Już nad wieczorem byliśmy 
blisko Kutna, gdzie zobaczyliśmy 
po bokach szosy ludzi uciekają- 


cych w panice. Zatrzymaliśmy 
samochód pytając się o powód 
ucieczki. Ludzie opowiadali, że 


w Kutnie nie było wcale wojsk 
rosyjskich, tylko pozostała sama 
policja. Niemcy, którzy o tem wi- 
docznie wiedzieli, wysłali do Ku- 
tna podjazd kawalerji złożony z 
kilku żołnierzy 1 unter-oficera na 
czele. Policja dowiedziała się o 
podjeździe i postanowiła przyjąć 
Niemców strzałami z zasadzki. 
Kiedy już Niemcy wjechali w głó- 
wną ulicę, policjanci zasypali ich 
kulami karabinowemi, zwalając z 
kónia dowódcę oddziału. Reszta 
Niemców, zawróciła konie, i ucie- 
kła. Ponieważ mieszkańcy Kutna 
już wiedzieli o okropnych okru- 
cieństwach Niemców, więc bojąc 
się zemsty i pogromu, uciekali 
wszyscy z miasta. Mój pan chciał 
jechać do Warszawy, lecz mając 
z sobą córkę gospodyni, postano- 
wil 
najętemi końmi, a mnie z samo- 


zawieść ją do majatku wy- 


kość od wpływów zewnętrznych, 
zwłaszcza, że przesyłki przejdą dwu- 
krotnie przez najgoręisze morze 
świata, mianowicie morze Czerwone. 

Zgłoszenia do konkursu nadsyłać 
należy de Państwowego Instytutu 
Fksportowezo najpóźniej do dn. 20 
listopada r. b. Przesyłki zaś winny 
być nadesłane do Gdyni do dn. 1-go 
grudnia b. r., przyczem przesyłka, 
która weźmie udział w transporcie 
morskim, winna być nadesłana do 
Polskiej Agencji Morskiej w Gdym, 
zaś duplikat do Towarzystwa Eks- 
pedycyjnego „Warta“ w Gdyni. Bliż- 
szych informacyj w tej sprawie u- 
dziela Państwowy Instytut Ekspor- 
towy. 


Ostatni dzień płatności 
zaliczek podatkowych 


Jutro mija termin płatności za- 
liczek podatku obrotowego dla 
przedsiębiorstw uiszczających po 
datek obrotowy 
nemi. 


EE 0 0 


termin płatności pozostałej czę- 


chodem wysłać do Warszawy, bo 


samochodu. 


Kiedy już mój pan pojechał 
jbryczką w stronę majątku, ja 
poczułem się całym dziedzicem. 
Zwerbowałem w Kutnie kilku 
chłopców, którzy stanęli w końcu 
ulicy żeby uważać, czy Niemcy 
nie ida, a sam udałem sie do re- 
stauracji, na kolację. Mój samo- 
chód został wprost oblężony przez 
różnych ludzi, którzy mi ofiaro- 
wali wielkie sumy za zabranie ich 
z rzeczami do Łowicza na pociąg, 
bo z Kutna już pociągu nie było, 
a ostatnim uciekła policja, która 
narobiła takiego bigosu. 


Największą sumę ofiarowali mi 
żydzi za zabranie ich rabina. Ma- 
jac tylu amatorów na jazdę, by- 
łem w kłopocie. W tem przystapi- 
ły do mnie piękne i młode panie, 
które zaczęły mnie prosić o za- 
branie ich na pociąg w Łowiczu. 
W rozmowie dowiedziałem się, że 
są w artystki i uciekają całą kupa 
z Ciechocinka, gdzie były na wy- 
stepach. Postanowiłem je zabrać 
i powiedziałem: 

— Proszę się pakować do sa- 
mochodu. 


Tymczasem okazało się, że te 


Jutro mija również ostateczny | polskiej. 


niej w Warszawie, niż w Nowym 
Jorku ?. 


„CZARNA GIEŁDA" 


Prasa sanacyjna objaśniła, że 
czarna giełda straciła nerwy, dla- 
tego dostanie w skórę. Możemy u- 
spokoić obawy nieznanego ekono- 
misty o żydowskie kieszenie. Czar 
na giełda napewno nie straci, bo 
z wszelkich wahań kursowych u- 
mie ona wyciągnąć korzyść. Być 
może, że stracą niektórzy ze spe- 
kulantów, zato inni zarobią jesz- 
cze więcej. 

Kto natomiast straci? Stracą 
ci, którzy kupowali duże ilości 
papierów procentowych wówczas, 
kiedy kursy giełdowe były o wie- 
le wyższe. Kto w ten sposób po- 
stępował, można się łatwo dowie- 
dzieć na giełdzie. 


CZARNE JEST BIAŁE 


Ale teraz pomówmy na serjo. 
Niewątpliwie przy każdej zniżce 
odgrywa rolę pewne zdenerwowa- 
nie, ale gdyby w kołach finanso- 
wych wiedziano, że sytuacja skar- 
bu państwa jest taka, że niema 
potrzeby uciekania się do kredy- 
tów na załatanie deficytu w bud» 
żecie, to nie byłoby mowy o pa- 
nicznej zniżce, bo wiedzianoby, 
że na rynku papierów procento- 
wych musi nastąpić zwyżka, gdyż 
zjawią się nowe kapitały. Nieste- 
ty sposób pojmowania swych za- 
dań przez prasę prorządową jest 
często dziwny. Zamiast starać się 
pomagać rządowi w jego wysił- 
kach przez wykazywanie, co na” 
leżałoby zrobić dla poprawy sy- 
tuacji gospodarczej, dzienniki sa- 
nacyjne usiłują napróżno wytłu: 
maczyć, że czarne jest białe, że 
oszczędności w budżecie nie sa 


potrzebne. Oczywiście taki system | 


przynosi tylko szkodę rządowi. 

Zrozumiano to w Rosji Sowie- 
ckiej, gdzie nieraz dzienniki wy- 
stępują z ostrą krytyką rozma- 
itych poczynań. U nas publicysta 
rządowy uważa, że jego obowiąz- 
kiem jest wszystko chwalić, choć- 
by wbrew rzeczywistości, 


„ŁZY KROKODYLE“ 


Na zakończenie słówko o czar- 
nej giełdzie. Jeden z dzienników 
„pisze, iż nasza opinja o zniżce to 
„czułe kapanie krokodylich łez 
na brody czarnogiełdziarzy”. Tym 
czasem im wyższy jest kurs pa- 
pierów procentowych, tem mniej- 
sze będą zarobki czarnogiełdzia- 
rzy i lichwiarzy. Strata na gieł- 
dzie wskutek zniżki jest niczem 
wobec tych strat, jakie ponieśli- 
by żydzi wskutek trwałego obni- 
żenia stopy procentowej w Pol- 
sce. Dlatego, prowadząc od dłuż- 
szego czasu kampanję o stworze- 
nie warunków sprzyjających zwyż 
ce papierów procentowych na 


ratami kwartal- | giełdzie, działamy w ten sposób 


w zgodzie z interesami ludności 
Ci natomiast, którzy w 
tej kampanji udziału nie biorą, 


|rzy. 


panie miały jeszcze towarzystwo. 


bał się, żeby Niemcy nie zabrali| Był z nimi dyrektor z grubą fają 


w ustach, dyrektorowa, kilka pie- 
sków i bardzo dużo bagaży. Długi 
czas trwało, wiazanie pakunków, 
a kiedy już wszyscy się usadzili, 
—. powiedziałem, że tak nie poja- 
dę, bo siedzę za kierownicą — 
ogrommie ściśnięty i walizki gnio- 
tą mi rękę. Już chciałem nie je- 
chać, lecz ta najładniejsza. tak się 
do mnie uśmiechała, że aż mnie 
ciarki przeszły, no i pomimo, że 
ruszyć się nie mogłem, puściłem 
motor i pojechałem. Po drodze 
myślałem, że zemdleję za kiero- 
wnicą, tak mnie gniotły walizki. 
Na dokładkę poczułem, że pies, 
który siedział na bagażach za 
mojemi plecami, liże mnie języ- 
kiem po karku. Tego już nie mo- 
głem wytrzymać i krzyknąłem: 


— Proszę zabrać tam psa, któ- 
ry mnie liże po karku! 

Po przybyciu na dworzec w Ło- 
wiczu, zóbaczyłem dopiero, ile 
przywiozłem bagażu. Była Taka 
kupa, że śmiuło możnaby ładować 
na platformę, Osób było sześć, u 
pieski trzy. Dyrekior zadowolony, 
wynagrodził mnie sowicie, a na- 
wet jeszcze zapraszał do bufetu 
na poczęstunek. 
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W KILKU WIERSZACH 


INFORMACJE HANDLOWE 

Państwowy Instytut Eksportowy 
zwraca uwagę eksporterów polskich, 
którzy utrzymują stosunki handlowe 
z rynkiem niemieckim, by zechcieli 
przed nawiązaniem stosunków handla 
wych lub przed dostawa towaru do fir- 
my Haus Frillc w Berlinic, zasięgnąć 
uprzednio informacyj w Panstwowym 
Instytucie Eksportowym. 

„AKTUALNE ZAGADNIENIA 

GOSPODARCZE“ 

„Liga Pracy“ organizuje cykl odczy- 
tów ckonomicznych pod hasłem: „Aktu- 
alne zagadnienia gospodarcze”. Na cyk! 
ten składają się następujące odczyty: 

„Organizacja życia gospodarczego w 
dobie obecnej“ — Inż. C. Klarner, h 
Min. 20 listopada. 

„Emigracja w gospodarce światowej 
— Prof. Inż. H. Gliwic, b. Min. Prze- 
mysłu 1 Handlu 29 listopada. 

„Znaczenie emigracji polskiej“ — 
Prof. J. Loth 3 grudnia. 

„Samorząd gospodarczy” — Dyr. J. 
Jakubowski 6 grudnia. 

„Środki walki z kryzysem* — Prof. 
E. Lipiński io-go grudnia. 

„Przemysł Polski w dobic kryzysu” 
— Prof. Dr. E. Rose 13-go grudnia. 

Odczyty odbędą się w Gmachu Sto- 
warzyszenia Techników uł. Czackiego 
2/5, w godz. 18-ej do 20-cj. 

Bliższych informacyj udziela i rapi- 
sy przyjmuje Biuro „Ligi Pracy“ Czac- 
kiego 35 m. 25, tel. 235-44. 

NOWE 5 TYSIĘCY BEZROBOT. 
NYCH W CIĄGU TYGODNIA 
Według danych biura pośrednictwa 

pracy Funduszu Bezrobocia, tygodnio- 

we sprawozdanie z rynku pracy wyka- 

zywało w całym kraju na 19 b. m. 

302,326 zarejestrowanych bezrobotnych. 

W stosunku do poprzedniego tygodnia 

liczba pozostających bez pracy zarcje- 

strowanych zwiększyła się o 5,525. 


Stabilizacja dolara? 


WASZYNGTON 1411. (PAT) 
Zniesiono tu ograniczenia, doty- 
czące niektórych operacyj walu- 
towych. Zarządzenie to — zdaniem 
pewnych kół amerykańskich — 
winno rozproszyć wszelkie oba- 
wy w sprawie dewaluacji dolara. 


Na giełdach 301 


„ GIEŁDA PIENIĘŻNA 

Waluty: Dolar-5,29; frank francu 
ski 34,90; frank szwajcarski 172; 
funt szterling 26,50; marka niemie- 
cka 185,75; szyling austrjacki 99; 
korona czeska 21,50. 

Monety: Dolar złoty 8,98; rubel 
złoty 4,61. z 

Dewizy: Berlin 218,15; Belgja 
123,47; Gdańsk 172,77;  Holandja 
358,80: Londyn 26,52; Nowy Jork 
5,30,25: Nowy Jork (kabel) 5,80,50; 
Paryż 34,925; Praga 22,10; Szwaj- 
carja 172; Sztokholm 136,80; Włochy 
45,38. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 43; 4 proc. Poż. Dolaro- 


wa 50; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
118,6; 5 proc. Poż. Konwersyjna 
162,5; 6 proc. Poż. Dolarowa 68; 


8 proc. Poż. Dillonowska 81,5; 7 proc. 
Foż. Stabilizacyjna 66,5; 7 proc. Poż. 
Sląska 04; 4,5 proc. Listy Zast 
Ziemskie 49; © proc. Listy Zast 
Ziem. Dolarowe 44; 5 proc. skonwer: 
towane L. Z. T. K. m. Warszawy 56. 

Akcje: Bank Polski 91; Lilpop 
10,60; Starachowice 11,50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

Warszawa, 18. 11. — Gielda zbożce 
wa franco Warszawa za 100 ky.: ży- 
to I standart 700 gl. 14,50—15,00; 
H stand. 687 gl. 14,00—14,50; psze” 
niee jara czerwona szklista 775 gl. 
19,560—20,00; pszenica jednolita 742 
gl. 18,50—19,00; pszenica zbierana 
731 gl. 17,50—18,00; owies I stand. 
niezadeszczony 497 gl. 16,560—17,00; 
owies II stand. lekko zadeszczony 468 
gl. 15,50—16,00; III stand, 438 gl. 
15,00—15,25; jęczmień przemiałowy 
678/673 gl. 17.00—17,50; 620,5 gl. 
156,50—16,00; jęczmień browarny 689 
gl. 19,50—21,00: jęczmień o wadze 
649 gl. 15,75—16,25; groch polny z 
workiem 27,00—29,00; groch Wiktor- 
ja z workiem 47,00-—52,00; wyka 
21,00—22,00; peluszka 21,50—22,50; 
rzepak i rzepik zimowy 44,00-—45,50; 
rzepak ij rzepik letni 39,50—41,00; łu- 
bin nieb. 7,00—7,50; łubin żółty 8,50 
—9,50; koniczyna czerwona surowa 
115,00—130.00; koniczyna czerwona 
bez kanianki o czystości 97 proe. 
136,00—150,00; koniczyna biała suro- 
wa o czystości 97 proc, 95,00—120,00; 
koniczyna biała surowa 70,00—90,00; 
mak niebieski z workiem  44,00— 
48,00; ziemniaki jadalne 3,25—3,50; 
mąka gat, I B 81,00—38,00; I C 
29.00—831,00; I D 27,00-—29,00; I E 
25,00—27,00; gat. II B 28.00—25,00; 
Il D 22,00—28.00; II F 21,00—22,00; 
II G 20.00—21,00; gat. IIL A 15,00-— 
16,00; maka żytnia I 55 proc. 24,00 
—24,50; mąka 0-66 proc. 23,00— 
23,60; II gat, 17,00--—18,00; mąka żyt- 
nia razowa 17,00—-18,00; maka żyt- 


na poślednia 14,00—15,00; otręby 
pszenie gr. stand 11,00—-11,50; 
pszen. średnie 10,00-—10,50; otręby 


pszenne muiałkie 10,00-—10,560; żytnie 
5,002-9,50; kuchy Imiane 16,25— 
16,5; rzepakowe 12.75—13,25; ka- 
chy słonecznikowe 42-44 proc. 17,25 
—17,%5; Śruta sojowa 21,00—-21,50; 
siemię lniane 44,00—45,50. Ogółny o- 
brót 2.468 tonn w tem żyta 720 tom. 
Tsposobienie spokojne, 
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NAUKA i SZTUKA 


Ewa furska-Bandrowska usunieta z ZASP'u 


ZASP wkroczył na drogę nowych absurdów 


ZASP nie poprzestał na kom- przez Jaracza, Zimińską i Bendę; przestępstwa”, ZASP reaguje — 


promitującem  posunięciu wczo- 
rajszem, ostry głos opinji, jaki 
natychmiast odezwał się po usu- 
nięciu Stefana Jaracza z ZASP'u 
nie otrzeźwił ZASP'owych zaro- 
zumialców, którzy w dalszym cią- 
gu prowadzą robotę niszczenia 
podstaw własnego Związku, skre- 
ślając z listy członków najwybit- 
niejszych polskich artystów. 


List do 


E. Turskie -Bandrowskiej 


Wczoraj wieczorem, Ewa Tur- 
ska - Bandrowska,  najwybitniej- 
sza polska śpiewaczka, artystka 
światowej sławy, przed swym wy- 
stępem w operze, już w gardero- 
bie teatralnej, otrzymała następu- 
jący list: 

Do 
Pani Ewy Turskiej-Bandiowskiej 
w miejscu 

Zawiadamiamy, że Zarzad Główny 
ZASP na posiedzeniu w dn. & listo- 
pada b. r. skreślił Panią z listy człon- 
ków ZASP w drodze dyscyplinarnej 
za udział w imprezie, niepcsiadaja- 
cej konwencji z Zarządem Głównym 
ZASP oraz za udział w przedstawie- 
niach z osobami, nienależacemi do 
ZASP'u. (Dyrekcja p. Janiny Koro- 
lewiez-Waydowej. Teatr Wielki. O- 
pera. Warszawa). 

Przewodniczący Zarządu 
(—) Sliwicki 
Z. Karpiński 


List do E. Tuxrskiej - Bandrow- 
skiej świadczy, że ZASP najzu- 
pełniej nie orjentuje się w absur- 

»dalnej sytuacji, jaką wytwarzają 
nieobliczalne decyzje Zarządu 
Głównego. 


Absurd i konsekwencja 


Skoro Turską-Bandrowską usu- 
nięto za udział w imprezie pracu. 
jącej bez konwencji z ZASP'em,' 
należałoby konsekwentnie skreślić: 
z ZASP'u wszystkich aktosów tea- 


Sekretarz 


tru Jarącza, a przedewszystkiem | 


Zimińską. Podobnie należałoby 
postąpić ze wszystkimi artystami, 
tworzącymi zespół opery warszaw 
skiej. 

ZASP nie może zdecydować się 
na to radykalne, jaskrawe posu- 
nięcie, choć wynika ono logicznie 
z obecnej akcji ZASP'u. Nie może 
go wykonać, ponieważ trudno być 
związkiem aktorów bez aktorów i 
trudno podawać się za obrońcę 
interesów stanu aktorskiego wów- 
czas, gdy wyraźnie się aktorom 
szkodzi. 


Podłoże zatarqu 


Podłoże całego zatargu jest 
równie paradoksalne, jak sam za- 
targ. „Teatr Aktora" oraz Opera 
odmówiły przyjęcia konwencji 
ZASP'u, gwarantującej każdemu 


aktorowi za wieczór minimum 10 
złotych. 
„Teatr Aktora" prowadzony 


nie jest teatrem prywatnego fi- 
nansisty, opiera się nie na zgro- 
madzonych kapitałach, lecz wy- 
łącznie na dochodzie z przedsta- 
wień, Powodzenie sztuki decydu- 
je i o bycie teatru i o jego możli- 
wościach pieniężnych. Wysokość 
wynagrodzenia zależna jest od 
wpływów kasowych. 

Onera. rozpoczynając sezon, w. 
bardzo trudnych warunkach, rów- 
nież nie mogła w całej rozciagto- 
ści przyjąć zobowiązań wobec 
ZASP'u. Tu jeszcze dołączyły się 


| 
Í 


i 


animozje osobiste artystów, ma- 
jacych w zarządzie ZASP'u po- 


ważne wpływy, a którym nowa 
dyrekcja opery nie zaproponowa- 
ła współpracy. 

Kiedy p. Korolewicz - Waydowa 
w zdecydowany sposób odrzuciła 
pretensje ZASP'u, oświadczając, 
'że ma do wyboru albo prowadzić 
Operę bez konwencji, albo wcale 
jej nie prowadzić, ZASP postawił 
ultimatum: albo konwencja, albo 
skreślenie artystów z. ZASP'u. 
Skończyło się wówczas na Karolu 
Bendzic. 


„Grzech wspćłpracy* 


Benda reżyserował następnie w 
teatrze Jaracza — tem samem ak- 
torzy z teatru Jaracza popełnili 
„grzech współpracy” z aktorem 
nie-zaspowym. ZASP powinien 
ich usunąć, zurząd jednak zwle- 
kał, zapewne w obawie kompro- 
mitacji. Teraz postanowiono dzia- 
łać połowicznie i uderzyć tylko w 
aktorów  najwybitniejszych. W 
tem tkwi geneza odebrania człon- 
kostwa Jaraczowi, 


Komedja „wymiaru 
sprawiedliwości” 


„Grozżne* decyzje ZASP'owe ma 
ją często humorystyczne kulisy, 
ośmieszające Zarząd ZASP'u, u- 
dający dyktatorów naszego świa- 
ta aktorskiego. Oto ZASP ostrzegł 
E. Turską - Bandrowska, że jeżeli 
odważy się . wystąpić w. Operze, 
bedzie skreślona z listy członków. 
Jak obecnie wynika z daty posie- 
dzenia, na którem „w drodze dx- 
scyplinarnej* odebrano Turskiej- 
Bandrowskiej członkostwo, decy- | 
zja zapadła, zanim jeszcze , Tur- 
ska-Bandrowska popełniła osła-, 
wione „wykroczenie“ 
ZASP'owi. Skreślenie niejako u- 
chwalono na zapas, a potem, ma- 
jąc decyzję Zarządu .w. kieszeni, 
zaczęto grozić. ` Gdyby Turska: | 
Bandrowska — przypuśćmy -— u- 
stąpiła wobec śmiesznych wyma- 
gań ZASP'u, ZASP musiałby chy- 
ba anulować swą uchwałę. 

Ponieważ oczywiście znakomita | 
artystka zignorowała zasp'owe pol 
gróżki, urządzono komedję 
tychmiastowego „wymiaru spra- 
wiedliwości”. Bandrowska wcho- 
dzi do garderoby i 


list, odebranie członkostwa. 
Zimińska oczekuje 


usunięcia 
W ten sposób zamiast siły, de- 
yzje Zarządu ŻASP'u demonstru- 
a jego- całkowitą bezsilność. 
ZASP jest już — jak to teraz 
widzimy — pozycją martwą. Gdy- 
by aktorzy liczyli się z ZASP'em, 
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groźba skreślenia wywarłaby 
swój skutek. Tymczasem jest 
wprost przeciwnie — w „Teatrze 


Aktora* opowiadają żartobliwie, 
że Ziminska jest szalenie zdener- 
wowana, gdyż dotychczas nie © 
trzymała listu z ZASP'u zawiada. 
niiającego o usunięciu. Aktorzy z 
teatru Jaracza oświadczają, że 
nie zważając na ZASP, gotowi są 
'nadal pracować. 

Józef Redo, w którego obronie 


miał m. in. ZASP wystąpić, za- 
znacza, że w „Teatrze Aktora“ 


czuje. się doskonale i ani myślał 
skarżyć się ZASP'owi. 
Oświadczenie Śliwickiego 
Prezes ZASP'u, Śliwicki, w wy- 
wiadzie prasowym określił dziś 
Jaracza, jako „niesfornego czło- 
wieka“ i:dalej: „jego działalność 
sceniczna może być najlepsza, ale 


w związku naszym nie będzie. 
Nie dlatego, żeby Związkowi szko- 
dził. Naszemu Związkowi nię za- 
szkodzić nie może”, 


Brak instynktu 
samozachowawczego 


Istotnie. ŻASP'owi nic już za- 
szkudzić nie może. Po aferze z 
„Teatrem Artystów“ trudno zna- 
leść coś, coby jeszcze  dobitniej 
wykazywało bezsens tej instytu- 
cji w jej obecnej formie działal- 
ności. ZASP dziś objawia popro- 
stu brak instynktu samozacho- 
waąwczego. W urojonej walce u- 
derza sam w siebie. Nie do po- 
zazdroszczenia będzie sytuacja 
ZASP'u, gdy pozostaną mu... trze- 
ciorzędni aktorzy i zwycięski sta- 
tut. ; 

Warto jeszcze dodać, że Stefan 
Jaracz jest obok Osterwy założy- 
tielem ZASP'u i że jeszeze dwa 
lata temu obwołano go jednogłoś- 
nie prezesem honorowyni Walne- 
go Zjazdu artystów. Jeśli zaś 
idzie o Turską-Bandrowską, na- 
zwisko wielkiej artystki mówi sa- 
mo za siebie. Tu pomysły ZASP'u 
przypominają starą bajeczkę o 
nadymajacej się żabie. (b.) 


Na ekranach 


3 12 SBRT TRA 


„lo mój mąż 


robi w nocy?" 


(.Pan*) 


Powodzenie kasowe tego filmu już 
jest ustalone, Nie zaszkodzi zatem 
t. zw. „interesowi krajowej 
cji“, jesli szczerze pówiem, co myśle 
o drugim skolei w tym sezonie pol- 
skim obrazie. 

Widziałem go dwa razy, obawiając 
się, że fatalne wrażen.e, wynies.one 
z pierwszego obejrzenia, było może 
wynikiem  subjestywnej sugestii, 
przejściowego nastroju, czy czegoś 
w tym rodzaju. Nieste.y, druga wizja 
w skromnej tylko mierze popraw.la 
wrażenie pierwsze i to gównie w 
zakresie technicznym. 

Pod tym wzgigęaem, biorąc pod u- 
wagę wciąż jeszcze niewysiarczające 
warunki tecaniczne i finansowe pra- 
cy naszych filmowców, trudnu stu- 
wadć większe: wymagania. „udźw.ęka- 
wienie. zdjęcia (Wywerka) stoją ia 
poziomie zupelnie dostatecznym dla 
lekkiej komedji filmowej. 

Również wywonanie artyscyczne za 
dowala: reżyser  Waszyński nabył 
już tyle doświadczenia, że umie kien- 


wić i uzupełnić dchremi cnwytami 


reżyserskimi (szczęśliwy pomysł 2 
"wprowadzeniem wstawek  rysunk©- 
wych, dobre rozwiazanie sceny zej 
znikającemi fotografjami przyjac.oł 


zbankrutowanego inżyniera). Oczy- 
wiście, nie ma tu mowy o jednolitej, 
przemyślanej koncepcji reżyserskiej, 
ale to co jest, jest niezgersze. 

Z aktorów Znicz w najwiekszej roli 
tytułowego „męża"; po klapie finan- 
sowej służącego w nocnym lokat, 
bohatersko walczy z niekonsekwen- 


na- cjami scenarjusza, wykazując wielką 
kulturę aktorską i umiar. Nie można 


tego powiedzieć o Krukowskim, któ- 


4 ry w głupiej i nieodpowiedniej roli 
— początek rąz' jeszcze powtarza oklepane swo- 


produk- ! 


-je gierki z tą różnicą, że nie „zy 
taiączy'* co nie wiem czy jest zalet, 
czy wadą. Ruszsowski dobry, choć 
znów zupełnie niewyzyskany. Siczy” 
ste epizody dali: Gierasicaski — im- 
petyk, Biegański — p.ofesor medy- 
cyny, Tom — aeiektyw, oraz Jarossy 
— król mody. Z pań ani Gorczyńssa, 
ani Mankiewiczówna me wyróżn.y 
się niczem spsejalnem. Pod wzgię- 
dem wykonania muzycznego na po- 
|enwałę zasiuguje piosznka „Odron:- 
pne szczęścia w milosci“ j „Czvery no- 
igi". Tum statystów na dancingu 
|kryminamy. Dekoracje tandetne. 

| Na całkowitą dezaprobate zas.ugu- 
(je treść fiimu, Auior  seenaryusza, 
i Anatol Stern, pouauł sowie zapewne 
iręce w zgodnym z kierown.k.em pro- 
jdukcji. wysiłku, avy. zdobyć kase za 
cene schieb,an.a najniższym insyak- 
tom publiczności. Sceny takie, jak 
„rozbierane nieporozumienie Lopsa z 
(iorczyńską i wogóie cay ich w ca- 
gu akcji stosunes nie sa dowcipne: 
sa poprosiu niesmeczne; niekunse- 


przeciw |jską nawet materję scenariusza oży: | kwencje, nieprawdopodob.aństwa tło- 


tezą się jedne po drugich. Czy aby 
Ip. Sieru dobrze pamięiał grana przed 
iaty komedję bodaj Beri*a p. t. „Co 
on robi w nocy?“ o podobnej iniry- 
dze? A propos pamite.: pomysł szu- 
kania zagubionej biżuterji po fra- 
kach dancingowych gości przypomina 
łudząco podobne poszukiwania w 
„Miljonie* Clair'a, pomysł z pijanym 
pieskiem równie dobry, jak... znany. 

Konkluzja: takie filmy nie przy- 
czynią się do wzrostu autorytetu 
kulturalnego polskiej produkcji. 

Nad program udatny doda.ex mor- 
ski o łodzi podwodnej „Żbik“, zawie: 
rający kilka b. ciekawych ujęć fo- 
tograficznych. 

„A. Ruszkowski. 


AB C E S => oso e a I. Z 


ABC Nr. 319 = 


Łabuński © Ameryce 


i tamtejszych stosunkach muzyczrych 


Dziś, dnia 14 listopada, wysta- 
pi w sali Konserwatorjum z reeita- 
lom fartepianowym Wiktor Łabuń- 
ski, znakomity pianista polski. Ła- 
buński zadebjutował w Warszawie 
przed laty 15-tu w małej salce Her- 
manna i Grosmanna i odrazu zdobył 
publiczność warszawską. Bardzo wte- 
dy jeszcze młody, potrafił na swych 
recitalach stworzyć swoisty nastrój, 
dać słuchaczom coś odrębnego, no- 
wego. Od tego czasu talent artysty 
rósł i rozwijał się. Płyszeliśmy go 
rok rocznie, juko soliste z orkiestrą 
filharmoniezną oraz w recitalach 
fortepianowych. Również, z dużem 
powodzeniem występował w. Anglji, 
Szkocji, Franeji, Austrji, Rumunji. 

i Przed sześciu laty wywędrował na 
stałe do Ameryki.. Dochodziły już 
nas tylko wieści o sukcesach tego 
świetnego artysty za Oceanem. O- 
becnie przybył spowrotem do Polski. 
Usłyszymy go w środę. 

Zapytujemy p. Łabuńskiego o jego 
Wwrużenia z Ameryki. 

— Życie muzyczne Ameryki ina- 
czej wyglądało w roku 1928, gdy do 
Amervki przyjechałem, a j 


inaczej 
dziś. Kryzys, niestety, I tam się od- 
bił na tTrekwencii pubiiezności, Dosć 
powiedzieć, że New York Philhar- 
monie każdej niedzieli nadaie kon- 
cert symfoniczny na wszystkicć roz- 
sdośnic koncernu Columbia, i w prze- 
rwie prosi radjosłuchaezy o jakikol- 
więk datek na pokrvcie kolosalncgo 
acficytn. Orkiestra filadelfijska, pod 
dxrekcia Stokowskiero, co wieczór 
daje kwadrans muzyki poważnej, ja- 
ko reklemę pewnego gatunku papie- 
rosów. Inna firma papierosowa dla 
reklamy transmitnie ponołudniew"i 
imerowc z Metronolitan Opera. Do- 
akonali artyści dają proeramy pod 
znakiem oleju rveynowego, gum at- 


= 
z 


tomobilowych, proszku do zębów. 
Programy te są doskonałe, tylko 
przykro jest usłyszeć między jedną 
a drugą tześcią symtonji Beethove 
na — że guma do żucia taka a taka 
jest najlepsza i najzdrowsza. 

— Jeśli idzie o orkiestry amery- 
kańskie, to sa one Świetne. Nie mó- 
wiąc już o tak sławnych zespołach. 
jak New York Philharmonie pod 
Toscaninim i Bruno Walterem, Fila- 
delfijskicj orkiestrze pod Stokow- 
skim, Bostońskiej pod Kusewiekim, 
jest szereg orkiestr doskonałych, jak 
Cleveland (Rodziński), Cincinnati 
(Goossens), Chicago (Stock), Minne- 
apolis (Ormandy) i inne. 

— Powód, dlaczego orkiestry a- 
merykańskie stoją tak wysoko, jest 
bardzo prosty: za czasów „prosperi- 
ty“ sprowadzono ze wszystkich kra- 
jów Europy najlepszych muzyków 
orkiestrowych, za bardzo wysokie ga- 
że, uposażono orkiestry obficie, pod- 
trzymywano je stale. Drugi powód: 
orgamizacja pracy. Dostateczna i- 
lość prób, ostra dyscyplina, stały ka- 
pelmistrz. j j 

— Ubolewam nad stanem- rzeczy 
w Warszuwie w dziedzinie muzyki 
orkiestrowej. Nie cheę wchodzić +w 
rozważania, kto zawinił i kto jest 
odpowiedzialny za to, że nasi filhar- 
monicy gnieżdżą się w małej salce, 
wysoce nieakustyczne dla większych 
zespołów. Uważum tylko, że należy 
w tym wypadku pójść sobie na spo- 
tkanie. Niema takiej rzeczy, któraby 
się nie duła załatwić polubownie. A 
im prędzej to nastąpi, tem lepiej dla 
naszej muzyki symfonicznej. ' Cieszę 
się, że jestem spowrotem w naszej 
miłej, kochanci Warszawie. Z wiel- 
kiem wzruszenieni oczekują swego 
występu w środę. 


7 nauki i sztuki 


Literatura 


— Ankieta w sprawie ortografji 
polskiej. Polska Akademja Unicjęt- 
ności rozpisała wśród instytueyj nan- 
kowych aukietę w sprawie ustalenia 
ortografji. polskiej. M. in. ankietę 
przesłano także do Polskiej Akade- 
mji Literatury. 

Nowy redakior „Pionu“. Re- 
dakcję „Pionu z dn. 1 b. m. objął 
Włodzimierz Antoniewiez, prof. Uni- 
wersytctn Warszawskiego. 

— Klnb literacki holendersko-pol- 
ski. W Amsterdamie powstał klub li- 
terucki holendersko-polski, mający na 
celu zbliżenie kulturalne holendersko- 
polskie, W związku z tom, znany pu- 
blicystu i dziennikarz holenderski, A. 
den Doolaard, laureat uagrody lite- 
rackiej holenderskiego Towarzystwa 
Literatury, rozpoczął cykl wykładów 
e Polsce w Uniwersytecie Ludowym 
w Amsterdamie. 


— Dostojewski o swej epilepsji. W 
Leningradzie ukazały się notatki Do- 
stajewskiego z lat 1869 — 72. Jest w 
nich wicle materjałów do ,„Bicsów” 


i do „Broci Karamazowych', a sà 
też szezegółowo opisane ataki epilep- 
ji, którym Dostojewski ulegał. 


reatr 


— Sztuka Kiedrzyńskiego w Hel: 
singiorsie. W teatrze Narodowyra w 
Helsingforsic wystawiono komedję 
Slelana Miedrzyńskiego „Kobieta, 
wino i dancing*. Publiczność przy: 
jela polską premjere b. życzliwie. 

— Nowa sztuka Langera. Znany 
czeski dramaturg, Franciszek Lan- 
cer, napisał nową komedję p. t. 
„Małżeństwo z ograniczoną odpowie- 
dzialnością*. Wystawiono ja w Pra 
dze w teatrze miejskim. 


Muzyka 


— Filnavmonja i „Polskie Radjo*. 
Powrotowi orkiestry symfonicznej 
Ilharmonji do sali w gmachu Fil- 
harmon ji stoi jeszcze na przeszkodzie 
nieukończenic pertraktacyj z „Pol 
skiem Radio“. JXwestją sporną jest 
wysokość opłaty za transmisje kom 
aertów. 


PARE" "ag" CZ, o 0 o Te 


Z muzyka 


Z tygodnia 


Już się przez kilka dni wy- 
dawało, że nareszcie będzie ko- 
niec tej nadzwyczaj  szkodłiwej 
dla naszego życia muzycznego, 
a jednocześnie niezwykle przyk- 
rej sytuacji, jaka się wytworzyła 
ua terenie filharmonicznym, że 
orkiestra powróci do normalnych 
warunków pracy i zacznie gry- 
wać na swojej estradzie w sali, 
przeznaczonej dla produkcji sym- 
ionicznej. Już po wrażeniu, jakie 
dostarczyła organizacja i frek- 
wencja ostatniego koncertu piąt- 
kowego w Konserwatorjum. 
chciało się złośliwie nupisać, że 
„Koniec wieńczy dzieło”, gdy tym 
czagem okazuje się, że końca 
jeszcze zupełnie nie widać, - tak, 
że tylko pozostało samo „dzieło“ 
piątkowe, świadectwo niebywałe- 
go wprost nieporządku i dowód 


braku jakiejkolwiek koncepcji 
kierowniczej. 

Bo  przypatrzmy się: pro- 
«ram zapowiadał „Don Kiszota' 


Straussa, nie posaz pierwszy w 
tym sezonie i to w tej sytuacji. 
cay cały ubiegły rok stał pod 
znakiem tego kompozytora: takti 
ten uprawnia nas chyba da wnio- 
sku, że zarząd zespołv filharmo- 
nicznego idzie po ilinji najmniej- 
sze'7o oporu, jeśli wogóle idzie 
po jakiejś linji. Po drugie—słu- 
chamie Straussa, granego przez 
cerXiestrę symfoniczną w małej 


salce, przeznaczonej dla muzyki 
kameralnej, to już doprawdy sta- 
nowczo przechodzi zdolność słu- 
chających.  Dobitnym tego przy- 
kładem był wykonywany niedaw- 
no „Don Juan“, którego finał 
świdrował poprostu uszy... 
Wreszcie — gdy się już zapo- 
wiedzią odegrania „Don Kiszo- 
ta“ odstraszyło tych wszystkich, 
którzyby nawet mieli ochotę 


przyjść na koncert, wówczas, a 
zdarza się to prawie każdego 
piatkowego wieczoru, zmienia 


się program podany uprzednio 
do publicznej wiadomości. Tak 
nie można! Trzeba sobie przecież 
zdać z tego sprawę, że nietylko 
nazwiska wykonawców posiada- 
ja siłą atrakcyjna, ale również i 
kompozytorów. 

W zastępstwie chorej Ireny 
Dubiskiej wystąpiła w piatek 
Jadwiga Umińska, gra- 
jac szereg utworów  skrzypco- 
wych, z których na pierwsze 
miejsce wysunął się cykl Szyma- 
nowskiego, zawierający „Mity“ i 
radprogramowo „Pieśń  Roksa- 
ny”. 

Ilekroć słuchałem „Mitów*, ty-| 
lekroć siuchanie to łączyło się z 
obawą, że wykonawcy ujmaą je 
fałszywie, płytko, 'idąc wyłacznie 
po linji wirtuozyjnej, która tak 
niezwykle kusząco wyglada w 
„Aretuzie”, . najchetniej < grywa- 


nej -i-prawie zawsze wykonywa- 
nej zdecydowanie źle. 


Gra Umińskiej nie budzi tych 
obaw. Wysoka kultura artystki 
nie pozwala jej na zboczenie z 
tej drogi, po której szedł kompo- 
zytor. Trzy pocmaty tak różne, a 
tak jednocześnie jednolite cha- 
rakterem i indywidualnością 
twórcy oddane, były bez zarzutu z 
ogromną prostotą, zadziwiającą, 
bo jednocześnie pełną kunsztu, z 
całym spokojem i umiarem, ale 
także blaskiem prawdziwego ta- 
lentu, widocznym w każdym do- 
tknięciu smyczka, w każdym jego 
pociągnięciu, sięgającym po ton, 
tak szczególnie: głęboki w „Nar- 
cyzie“ czy „Pieśni Roksany*, w 
każdym pasażu, któremi z praw- 
dziwie kobiecą subtelnością sy- 
pała w „Aretuzie'; w każdem 
wreszcie pokonywaniu trudności 
technicznych, nie będących ni- 
czem innem, jak tylko środkiem 
tak silnego wyrazu, jakim jest 
zmysłowy nastrój „Dryjad i Pa- 
na“ 


„Mity posiadają bardzo 
ważną pozycję we 
twórczości muzycznej. ' Szyma- 
nowski bowiem należy do tych 
nielicznych dzisiaj kompozyto- 
rów, którzy zrozumieli brzmienie 
skrzypiec i poznali wszelkie moż- 
liwości, tkwiące w naturze tege 
instrumentu — temu też zaw- 
dzięczamy cały szereg zupelnie 
dotychczas niespotykanych efek- 
tów, które wydobył nie dla pu- 
stego wirtuozyjnego pokazu, ule 
w: celu- podkreślenia ekspresji 


po- 
współczesnej 


Umińska zda się dobrze rozu- 
mieć intencję kompozytora. Nie 
tylko rozumieć, ale i wyczuwać, 
to też gra jej jest jednolita za- 
równo w traktowaniu  technicz- 
nem, jak i w koncepcji odtwór- 
czej i to stanowi ogromną zale- 
tẹ artystki. 

Przy fortepianie bardzo do- 
bry, jak zawsze zresztą, Jerzy 
Lefeld. Możnaby jedynie za- 
rzucić w „Aretuzie* zbytnie przy 
tłumianie pedalem pasażów, 
które przez to zatracały swój wy- 
raz. 

Tak się dziwnie złożyło, że 
właśnie na koncercie symfonicz- 
nym gra solistki i to nawet nie 
na tle orkiestry, ale przy forte- 
pianie, stała się punktem cen- 
tralnym wieczoru... Podobno 
wkrótce ma się odbyć jej reci- 
tal Oczekujemy go z niecierpli- 
wością. 1 

Orkiestrę prowadził 
Beer. Mimo, iż program stwa- 
rzał ogromną skalę możliwości, 
dając prawdziwe pole do popisu, 
dzięki zestawieniu tak różnych 
indywidualności twórczych (za- 
miast „Don  Kiszota* Straussa 
odegrano ósma symfonje Beetho- 
vena, „La mer“ Debussy'ego i 
„walca“ Ravela) dyrygent nie 
wykązał żadnych większych war- 
tości poza popularnością nieprze- 
kraczającą przeciętnego pozio- 
mu. Może nawet w traktowaniu 
zadania była pewna doza niedba- 
tości, którą, jeśli rzeczywiście 
istniała, należałoby chyba poło- 
żyć na karb tych doprawdy wy- 
jątkowych warunków, w których 


k 


Sidney- 


artysta : zmuszony był występo- 
wać. To pewne, że pusta sala nie 
wpływa korzystnie na samopo- 
czucie grającego, czy prowadzą- 
cego orkiestrę, a do tego jeszcze 
mała sala, w której natłoczone 
dźwięki wypaczają nieraz popro- 
stu progrumowe założenie utwo- 
rów, jak to np. było w piątek z 


Debussym. Zamiast wywołania 
wrażenia, jakie sprawia plusk 


fal, czuliśmy wyrażnie, że nad- 
ciąga sztorm... Mój Boże, że też 
rzeczywiście nie nadszedł i nie 
zburzył powodów całego zatar-| 
gu! 

Marja Nowik, młoda pia- 
nistka z Łotwy, wyróżniona pod- 
czas Il-go konkursu  chopinow- 
skiego w Warszawie, wystąpiła 
w sobotę z własnym recitalem 
fortepianowym. Przyznajmy 
szczerze, że występ jej nie wzbu-, 
dził w nas entuzjazmu. Artystka 
rozporządza dużym zasobem tech 
niki, samo jednak jej posiadanie 
nie wystarcza;  pragnęlibyśmy 
wszyscy zobaczyć bardziej wnik- 
liwy sposób ujęcia : postawione- 
go sobie zadania, jakąś wyraź- 
niejszą koncepcję odtwórczą. 
Tym razem wypadła ona niezwyk 
le blado. Bach, Beethoven i Cho- 
pin dziwnie byli do siebie po- 
dobni. Wszyscy bardzo rytmicz- | 
ni, jednakowo odgrywani i trak-j 
towani takiem samem, silnem, 
jak się to powszechnie mówi „mę- 
skiem“ uderzeniem. Siła ta, do- | 
minująca cecha młodej pianist- 


ki, zubożała bardzo skalę fraze- 
sowania, sprowadzając ją, de 
niezwykle «e małej rozpiętości 


Szczególnie wyraźnie tracił na 
tem Chopin (polonez as - dur i 
dwa mazurki). Można tu było 
nawet zaprzeczyć zdaniu śŚliwiń- 
skiego, który podobno zwykł był 
mawiać do swych uczniów, gdy 
gra ich nie dawała pożądanych 
rezultatów:  „Grajcie, „grajcie, 
Chopin się sam wyśpiewa'... Oka 
zuje się jednak, że nie zawsze. 

Do zalet artystki zaliczyć nae 
leży duże poczucie rytmu, opano- 
wanie, spokój oraz zupełny brak 
manjerycznej; chorobliwej  ner- 
wowości. 

w 


Rocznicę odzyskania niepodlee 
głości „uczczono”, jak zwykle 
tylko porankiem, w myśl wi- 
docznie rozpowszechniającej się 
dzisiaj i już niejako obowiązują- 
cej zasady, ażeby wszystko ope- 
dzać frazesem. Jakże żywo stają 
w oczach różne „Już świta“.. nic- 
zliczonych wierszyków okoliczno- 
ściowych, wygłaszanych w tym 
dniu na rozmaitego rodzaju uro- 
czystościach |... 


" 

Cala niestosowność zbywania 
byle czem takich rocznic podkre- 
lano już niejednokrotnie. Jeśli 
rzeczywiście ma się szczerą iu: 
tencję uczczenia wielkiego wy- 
darzenia, można byłe przecież 
zorganizować specjalny koncert 
wieczorowy, poświecony polskiej 
muzyce symfonicznej, a, ilustru 
jacy np. ostatni jej dorobek. A, 
nak 


Proszę mi wybaczyć -— na põ 
ranku: mie hyłem. J- B. 


== ABC Nr. 319 
TEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś „Car- 
men” dyry guje B. Tylba. .Balery 
z Lodą Haianią i Cieplińskim na 
czele. Czwartek „Cyrulik Sewil- 
ski” z ostatnim występem znako 
mitei śpiewaczki Ewy Bandrow- 
skiej ~ Turskiej. 

Á A Piątek, 16 b. 
grin z Wermińską, 
skim, Mossakowskim. 


„Lóhen- 
Golębiow- 


ni. 


TEATE 
„Rozbitki” z Junmoszą-Stępowsłum, 
Leszczyńskim, Zelwerowiczem, Lin 
dvriówna, Świerczewską, bBuczyń- 
ską 1 innymi: 

TEATR POŁSKI: 


NARODOWY: Dziś 


Dzis świeżo 
wystawiona sztuka Bourdeta 
„Ciężkie czasy” z Wysocką, Pan- 
cewiczową. Broniszówną. Sam- 
borskim, Brydzińskim : innymi. 

TEATR NOWY: Dziś , Eg'pska 
pszemica” z Gorczyńską, Dulębian- 
ką i Warneckim. We czwartek 
premiera .„lgraszki muzyczne” w 
reżyserji Schillera. 

TEATR LETNI: Dziś „Czio- 
wiek, który nie pije” Rapackicgo 
ze Zniczem Różvckim, LubiettskA, 
Janecka, Różańską, "Łapińskim -i 
in. M, piątek premjera „łwiecistej 
drogi” Katajewa z Maszyńskim, 

TEATR MAŁY: Dzis świeżo 
wystawione arcydzieło Zapolskiej 
„Ich czworo” w reżyserii Warnec 
kiego z Modzelewską, Machetską, 
Żabczyłńiską, Wesołowskim i Wos 
kowskiin. 


| 
| 


TEATR AKTORĄ (Mokotowska 
78): Dziś i jutro W. Sardou „Ma- 
dame Sans Gene* z Zimińską i Ja- 
raczem w Ieżyserji Bendy. 

TEATK ATENNUUM: Dziś i jutro 
komedja Lichtenberga „Mecz małżeń. 
ski*- z Biegańskim į Piaskowską. W 
próbach „Typ A“ Szczepkowskiej. 

KAMERALNY: Dziś i jutro „Sy* 
gnały* Szelbure - Zarembiny z Ad» 
wentowiczem i Grywihskcą. 

STARA BANDA: Dziś premjera 
rewji. „Co w trawie piszczy”. 

WIELKĄ REWJA: Dziś i jutro 
rewja „Naprzód, marsz!“ 

NOWA KOMEDJA (Karowa 18: 
Dziś i jutro „Warszawska Szopka 
Polityczna* Minkiewicza i Karpiń- 
skiego. 

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie „Burza nad mare=* 
p TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś 
i jutro operetka Straussa „Piosenka 
o Nadine" z Brochwiczówna. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie program ` otwarcia, Co- 
dziennie 2 przedstawienia o 4.80 i 
8.15. 


„ KONCERTY 


LONSERWATORIUM: Jutro, w: 
środę recital fortepianowy Wiktora 
rabuhekiego. -s . 

S> M. ( 
mody, SE 


Z WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU: 
KI: Wystawa „Sto lat sztuki bełgij- | 
skiej". | 

ZACHĘTA: Wystawy prof. Leona 
Wyczółkowskiego, grupy „Dziesięciu 
z Krakowa, Anny Rómerowej i Ta- 
deusza QGronowskiego, kolekcje grit- 
r. „Niezależnych” z Wilna i K. Wrób 
lewskiego orąz wystawa ogólna. 

SALON GARLINSKIEGO: Wysta- 
wa Włodzimierza Wilkanowicza. 

MUZEUM NARODOWE (Po. ale 
15/17): We wtorki malarstwo pol- 
skie. w czwartki — obee; AJ. 3 Maia 
13/15: W średy, piątki, soboty, nie- 
duete — wystawa sztuki zaobncze, 


KINA 


ADRIA: „Jej wysokość -= całuie”. 
AS: „Zólty książe”. 
ACRON: (Żelazna 64): 
szpiegiem”, „Zemsta Tonga”. 
AMOR: „Csibi* 1 dodatki. 
ANTINEA: „Branka 
czy” i „Ó godzin życia“, 
ATLANTIC: „Rzymskie skandale". 
APOLLO: „wiosenna parada, 
CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew: 


Krółewska 11): Rewjz 


„Bylem | 


syna pusz- 


czyną”. e 
CASINO: „Tajemnica małej Shit- 
le di 
"COLOSSEUM: „ich noce” i rewia. 
COLOSSEUM (Mala sala): „Nipe- 
łungi*. z i 
CORSO: „Kobieta i bestja“ | rewja. 
ERA: „Źle kochana”, „Adjutant Je- 
go Wysokości”. 
EUROPA: „Nana”. | 


FAMA: „Taniec milości“ i „Kot ijg ł 


skrzypce”. 
FORUM: „Kobieta i bestja”. 4 
GLORJA: „Diablica z Kanzas’, 


„Parada rezerwistów”. 
IKS: „Kobieta z Monte Carlo” i do 
datki. » 
KOMETA: „Pozwól się kochać” i 
rewją. 


KINO PARAFII. SW. ANDRZEJA: | azaoa 79 230 31 497 913 163062 77 103 85 


ks 166132 82 698 707 1671]8 244 


„Porwanie” i dod. 
LOS: „Niewidzialny człowiek”. 

, LUX: „jaka mnie pragniesz”, „Mo- 
je marzenie toe ty”. 
MEWA: „Dama 

mark miłości”. 
MAJESTIC: „Petersburskie noce”. 
MASKA: „Sekret kobiety”, „Biały 
upiór”. 
MARS: „Szalona noc“ i „Nieznajo 
ma z telefonu“ 
MIEJSKIE: „Przedmieście. 
MIEJSKIE (dla młodzieży): , Gwia- 
tła wielkiego miasta”. ` 
MUCHA: (Dluga 10/12): „Pod fat- 
sZYWĄ flaga* i „Moje marzenie to 


i bokser”, „lar 


(WNOWA TOMBOLA: 
„Grzech” 
OKO PRASKIE: „Płomień” z Dolo- 
res del Rio, „Noc dla ciebie”. 
PALACE: „Cesarzowa i Ja"... 
PAN: „Co moj mąż robi w soey”, 
PETIT TRIANON: „Hopla”, „For: 
danserka”. 


„Csibi“ 


88189 211 44 


11386115 61 


Peina tabela loterii 


I ciąrnienie 
Główne wygrane 


Zł 50.000 Nr. 75778. 
Zł. 10.000 Nr. 18386 133589 


ZA. 2,000 Nr, 20919 82023 112349 
| 125111. 
| ZŁ 1000 Nr.: 87429 56356 92402 
500 zl. Nr.: 26621 85265 50164 
| $5u14 ]54084 1358041 163220 171242 
179445. 
| 100 zł. Nr.: 1836 4279 16116 21390 


>883U 62498 
114760 125941 
250 zł, Nr. 
24748 554116 
65894 6104: 


34038 94977 105795 
50E 167361 1783087 
12718 19472 21895 
30027 48797 44489 
77725 796J9 82274 

"81210 99614 tosið 104615 105936 

111205 111047 114728 1LbAUT 

oso. 154242 131820 184996 143733 
59093; 

200 zł. Nr: 6225 6868 8165 10941 
370047 53875 53180 55284 58642 
69881 70745 78149 81586 84138 85016 
86174 88222 88762 91172 91657 
24804 96671 98178 100117 104066 
304613 107573 108377 118867 121649 
125630 127684 129162 120414 155570 
140155 142620 148000 161882 168774 
176 854 179009. 


Wygrane po 750 zł, 


425 95 634 759 1119 69 336 412 2113 
144 2160 586 702 4197 253 48 79 5088 
461 627 705 11 6678 829 7009 217 8272 
384 747 9651 831 902 10020 1101 316 
460 12214 21 524 863 916 13054 294 
308 764 14117 649 45284 334 59 915 
22 16263 613 792 809 956 17288 18019 
t95 874 945 19261 318 560 623 720 
20761 21035 228 476 22163 23500 14 
34 881 24235 342 981 25064 26074 375 
414 500 27037 105 323 64 565 863 88 
936 86 28302 476 594 29015 697 781 
30461 547 836 31008 41 306 416 557 
32297 470 517 61 754 818 33738 872 
34128 313 66 169 35294 439 36147 562 
612 50 37344 629 732 38169 233 66 930 
59 39206 512 40178 41153 212 33 924 
13342 83 588 644 86 914 44031 73 144 
269 606 36 46111 283 328 607 768 46145 
50 460 559 834 971 47146 263 392 597 
98 650 99 888 992 94 48002 126 209 
322 415 84 999 49523 876 89. 

50141 302 448 662 735 54 945 51576 
320 765 5251! 947 53140 375 428 35 59 
712 19 20 909 54040 222 12 49 456 612 
55495 585 612 915 56 56212 79 668 700 
57027 516 58291 547 658 59203 446 94% 

6023u 90 899 61100 974 62153 283 
398 417 36 708.80 63005 498 922 64053 
299 65301 88 426 66062 420 599 694 
832 67296 508 651 827 68187 254 465 
95 667 747 984 69208 382 447 549 632 
19 70122 312 633 71769 72300 490 806 
40 948 83 73207 90 386 49U 634 761 
74542 3 78 75338 34 665 761 828 9B2 
15137 450 635 868 77170 93 749 78642 
228 79011 750. y 

80068 74 99 574 754 81087 315 625 

» 990 82019 386 412 560 963 83131 
239 57 84-306 581 754 899 921 34119 
451 612 813 85443 703 5 857 940 98 
86436 87000 82 220 479 520 615 9% 
80358 454 633 862 91 
'0655 91077 441 92057 266 786 92 
93504 94131 789 687 920 95816 95 
96426 165 97682 714 98317 991 99271 
339 542 618, 

100126 662 710 68 101824 38 102444 
555 92 632 909 108116 275 350 485 
63 650 759 926 104152 466 628 881 
1U5038 287 490 818 106031 432 806 


910 107419 108462 110229 34 659 118 


111807 112082 191 499 610 118001 
510 416 49 514 900 86 114062 1Ł2 
360 596 607 115392 782 977 116275 
842 117287 888 799 847 118011 56 
190 720 850 975 119025 108 462 627 
718 88. 

120411 543 121221 902 122102 626 
154 61 90 244 489 710 34 907 48 
620 80 843 127246 309 714 68 925 
189 Gap GGZÓŻT 483 Zł 69 OGI PŁOSZI 
Izopal 98y OfgEGL 666 92 QIR PLL 
128127 422 785 57 120037 187 470 
720.40 130034 101 51 671 708 181027 
148878 132643 83 133913 47 134885 
643 524 954 77 185049 623 24 834 
234 372 945 157088 417 
72 188042 139464 507 900. - 

140268 888 651 141044 595 715 925 
142081 -838 143297 487 144054 166 
245 838 145866 761 141266 8172 442 


m | 330 530 43 54 78 686 138050 94 230 


TABRREP 
p. 4. 6, 8, 10 
TRIUMF 
janiego 
dawno 
nie było! 


Małej Shiriey 


woig TEMPLE 


POPULARNY: (Zamojskiego 20): 
„Królewski kochanek”, „Zemsta d-ra 
Fu Manchu”. h 

PROMIEŃ: „Miodowe miesiące“ i 
„Morderca z Rue Morgue". 
PRAGA: „Katarzyna Wielka” i 
a. 

RA]: „Podriebni rycerze” i dodatki 
RIALTO: „Marzenią milosne. 


| wW) 
| 


„Dwaj pechowcy”. 


rewja: 


| STYLOWY: „Księżniczka przez 30 


dni”. 
SUKOŁ:. „Sekretarka osobista wy: 


ilchodzi za mąż”, „Bunt w Szanghaju” 
STAROMIEJSKIE: „Pieśniarz 


Warszawy”. 
SWIATOWID: „Flnperatorowa”. 


TON: „Buniownik”, „Gwiazdy Bro 


i twayu”. 
| UCIECHA: „Wiva Willa!” 
| UNJA: „Czerwony wóz”, rewia. 


re.|24 57 178112 280 347 474 81 


RIVIERA: „W blasku księżyca“ i 
ROŻY: „Ostatni z Gołowiewych” i 


ŻYCIE STOLICY 


1-szy dzień ciągnienia il-ej klasy 


53 197 148108 429 501 21 149187 898 | 35005 877 36800 37163 
424 865 150010 471 276 882 99 579 38068 804 667 941 39182 B13 T64 
755 151111 214 775 96. 40099 644 888 41166 852 43280 
152098 174 237 70 880 478 678] 44272 371 99 850 960 45376 830 
955 158245 510 660 154106 686]|46280 57e 628 47686 48122 430 
155230 GT 508 74 560 75 166632 | 19671 709 
157894 467 702 158309 88 485! 50118 45 540 51757 52576 5305% 
159228 455. 1271 618 23 754 866 64489 60667 
160163 72 298 800 183 646 65% 82,56577 675 57198 204 82 446 559 690 
951 161810 959 162261 630 163093, 748 57058 6U2 T91 59292 611 
244 567 817 164652 165386 476 575 60924 61 785 930 62175 817 68406 
0% 107336 489 626 di 74 987,772 64298 460 741 G6878 (52 67616 
230 72 404 49 BBD 169054 117|5415 68442 769 962 69190 712 70155 
866 696 987 81 170115 171048 532/849 71211 912 73819 74357  TThGO 
651 172259 568 173871 658 912| 718 78264 598 T9032 248 355 bó4 
317| 80884 87016 82044 984 84930 86202 


174054 659 T52 898 175278 
176197 229 36 746 117064 69 401] 96 Br42k B8359 702. 
91406 774 98019 922 94159 JTT 


524 717 44 959 178205 336 97 179829 
47 620 872 T5 976. 954105 8 TLE 96362 451 660 97446 
. 854 Yu 98621 858 101687 104965 
Wygrane po 59 zł. 105686 106887 771 107282 454 605 
EAS mą 1441 9 577| 882 109276 111200 112376 626 113253 
M3l 4] sę D39 ZIS SB BRL 4090 207 818 41 114047 60 323 560 704 16 912 


O śe) 
Ą 139) 
734 68 6200 325 442 523 58 B37 6287 |11> RL Di6. JT005 120, 870 2197 
327 877 975 7012 8036 41 490 983 761 


456 120030 303 5 470 503 121310 676 
29 5 $ 74 85 T 
9133 517 650 56 758 842 976 10060 250 AUDE ua La A 
413 75 635 583 11053 289 688 725 977 | 716 131484 579 846 133920 134104 
12281 562 796 861 13400 23 94 558 633| 135319 136297 312 137112 138205 808 
834 11094 342 514 744 863 15032 320 140729 141302 8 854 143028 288 338 
416 48 92 587 644 48 97 928 16323 53 516 144230 702 957 145122 146115 
580 17056 95 403 35 96 538 932 18179|;47039 85 825 900 148305 951 149916 
245 607 11 70 778 95 855 64 19182 216 |24 150725 151843 152041 153011 154305 
Hg 85 459 91 93 759 68 804 10 46|15546! 837 156260 704 94 158543 84! 
. : 877 160138 162050 335 T54 
20078 195 227 539 716 21010 65 223 S HE] E aao io 168370 
386 474 805 22560 640 23151 318 86|452 470118 51 732 171864 172230 173086 | 
546 24017 129 421 311 25021 173 387|27g 455 706 174865 175010 187 176074 
489 659 938 26039 77 101 27007 64 275 
28006 149 266 493 575 915 29166 550 


178099 816 179224 308 432 738, 
129 30391 426 540 45 97 600 11 778 


Wygrane po 50 zł. 
31407 85U 32477 78 684 33068 98 269 


82 218 349 1011 92 357 646 812 2765 
349 34186 216 50 52 402 35044 120 332 362 3009 kk dw 590 944 5210 552 89 
90 99 512 37330 91 853 37134 250 442 


i 6041 239 7702 62 9552 698 10204 349 
639 942 78 38438 511 806 39314 35 68]530 904 11632 12140 14079 113 16645 
Aa SeS aR 40000 166 210 363 6X |17737 18948 19145 552 88) 20189 876 
4 5 8 650 778 
423 58 573 696 B41 62.70 95 43013 17 |oad0e Be 20808 710 25001 95 138 


306 869 24358 710 25007 95 138 358 
479 44425 89 505 19 631 761 835 45074 e 26661 713 67 27446 634 85 728 
347 436 92 843 46088 484 856 47199 


374 86 650 771 895 951 67 48251 339 
680 T80 92 49107 314 33 58 708 931 

50130 202 383 639 77 343 51531 815 
52309 13 835 50 952 53010 329 64 412 
57 933 85 54087 95 334 51 72 424 30 
890 902 55050 581 753 75 854 56290 
698 742 70 816 930 57063 103 304 25 
442 89 506 648 737 841 58156 234 41 
468 836 935 59174 336 903 60077 993 
61256 573 703 819 62294 536 617 943 
13 63130 60 321 443 77 694 727 64573 
124 58 246 383 406 851 65444 916 66343 
404 608.51 91 874 971 67141 204 359 
475 650 769 932 68001 116 651 84 742 
819 924 69318 88 746 87 818. 

70164 338 466 00 735 71018 140 76 
321 53 458 620 72175 228 53 377 711 
30 981 73186 423 685 757 811 81 74381 
418 67 75224 68 BUB 78 77015 627 873 
78034 9% 621 95 79178 220: 808 80477- 
733 63 81013 185 579 85 631 47 832 
82506 643 973 83077 124 53 266 352 754 
9” 926 84067 394 85374 470 655 804 
86045 83 169 335 531 682 57105 91 53 
782 €84 88137 249 754 89837, 

90032 111 393 507 91151 226 45 41: 
143 916 92268 399 565 601 959 93340 
54 89 470 94383 95211 4u0 69: 838 
96033 625 792 826 957 9111” 36 560 ós 
147 98337 82 763 802 958 99184 220 
123 643 77, 

1483 585 764 819 101467 282 ŻE 
363 42 j 712 843 103218 5 ; 
BEA AO 81 038 104134 5d 296 44i|T9L 118018 149 279 678 114066 449 
615 105028 151 626 853 71 968 106045] 72 958 115372 688 848 116281 714 
514 80 700 31 79 856 107102 G5 218|117607 85 118150 56% 940 120655 
GR 794 939 Bu 108052 165 315 434|122420 123614 124260 125242 931 
858 967 109366 506 755 T2 978, 126126 218 59 829 82 127002 128690 

110162 18 TTS 94 932 11072 454|794 129814 130097 127282 952 131685 
112034 192 376 476 825 990 113032 | 788 807 13513 71 138166 876 134671 
131 369 461 813 88 114177 261 63136172 285 p76 36279 890 137076 
430 78 116614 21 774 820 950 72|1384T7 506 702 852 139156, 

117266 436 39 66L 118104 450 564| 140645 141532 143519 789 144137 
762 119391 427 517 66 67. 145067 146465 513 147161 426 719 37 

120344 46 486 553 653 95 719/|8924 148057 150830 504 627 746 935 5) 
121088 208 52 705 41 63 122046 126 |99 151247 158017 241 449 85 858 153175 
s6x 688 711 916 123036 040 YB9 |366 489 154442 153448 156222 407 775 
124155 343 671 161 126358 B27 681 |157126 158072 372 510 159017 54 124 
709 69 126080 538 40 619 74 T12|659 744 160481 821 162041- 224 398 
127817 688 759 015 128058 T2 117|163631 763 104368 44% 628 207 165912 
296 68 447 66 664 940 45 49 129166 |166040 167316 779 972 168062 559 24 
249 309 703 949 65. 35 169003 868 170363 624 731 74 171823 

130044 256 901 131088 6% 100 251|172455 10 813 923 173724 834 175543 
688 898 182160 248 408 701 13814Ł|863 176105 291 353 62 625 177200 40 
217 381 829 184161 429 94 824 46|7% 55 178183 248, a 


135116 66 212 883 186050 98 274 346 
UG 668 680 750 987 187126 42 250 69 NI tiągolenie 
Giowne wygrane 


Zł. 10.000 — 113887 

Zi, 5.000 — 56989 126492 

Zł, 2,000 — 92620 95334 
175662 

Zi. 1.000 — 38235 48276 118013 


125384 

Z. 500 — 19188 35282 43991 
28953 10242 56207 76896 19188 
106125 132674 148512 169603 

ZŁ 400 — 22603 24789 36709 
61694 93472 105239 105383 112256 
124916 134964 140441 154083 188975 
177982 

Ł 250 — 2442 16419 26631 45457 
49799 65880 01387 64858 51720 
71148 85280 ©9897 100948 108185 
108154 114415 123258 125735 128619 


618 32643 760 973 33079 156 66 43% 
34640 B22 35183 541 36024 127 501 
840 988 37533 779 

38 826 3920U 415 784 980 271 362 
41884 42498 887 45068 839 44101 92 
454 T83 45176 457 Y09 46878 47725 
48079 B8 808 49001 893 

50013 51612 56 54084 896 782 
58018 75 579 639 748 54247 434 613 
78 611 65888 66378 54% 861 57204 
82 422 58148 59208 365 909 

60185 493 771 61235 480 760 
62197 227 50 84 654 705-26 919 
63283 743 97 64152 504 TOG 65242 
248 420 701 25 249 79 66020 801 6 
19 67160 912 658020 262 69836 

70042 158 468 704 821 43 
655 72 423 25 985 7383Y 
15275 
78047 386 107 34 202 
127 879 86 

80021 237 492 81017 468 670 85 
82124 84959 8hO49 778 86073 192 
87511 49 894 88372 95 817 21 89214 
522, j 

00189 305 557 962 91715 824 92411 
52 925 98175 88 841 96646 68 97018 
67 305 98193 97 206 537 885 991 
250 829 100144 768 852 101717 804 
102362 108029 927 104225 99 105282 
728 107044 881 64 108323 58 589 
961 109858 445. 


39 189074 204 888 Dil 63 664. 

140244 73 348 64 698 873 141020 
277 810 142101 19 67 386 50B 143408 
517 607 144066 438 52 8 525 877 
99 900 145110 60 374 632 718 81 
97 146074 85 293 566 888 147881 97 
s60 980 148391 645 85 776 149210 

872 966. . 
A 445 691 786 870 980 151169 
504 824, 

152 415 44 62 667 820 900 153104 
EB 401 12 543 838 154084 515 659 
942 155034 918 156263 917 61 157011 
24 280 158041 224 306 687 $49 
15904 271 3898 442781 47. 

160206 803 495 BuG ÓŻ8 161960 
162 802 621 747 83 164050 Tu 82 
225 602 760 816 360 TG 164107 60 


125220 


361 551 74 702 168078 131 339 620 
044 169342 79, 
170352 744 171094 154 87 218 42 
141 858 172280 434 85 648 82 916 
dr 
114136 214 318 827 175094 294 326 
402 635 816 988 176141 71 400 2]80453 85012 101286 103053 
641 851 117415 84 870 917 T2 178049} 121292 123592 126989 137811 
208 387 478 179145 393 443 69 661|147678 149604 158841 167362 
989, 17041 71338 112670 


Wygrane po 150 zł. 


i 
I ciągnienie 703 1176 2412 3452 896 4037 7218 
9477 10636 985 13187 14853 15801 94 


ane 150 zł 
Wygrane po * [912 16231 172124 18523 19533 20544 


48 2351 942 5540 729 4598 935 5802 | 630 21208 411 62 22491 521 23185 641 
5442 618 66 7029 33 74 966 8607 10042|725 26285 451 27456 877 29021 447 
301 506 717 11006 358 12597 878 13775] 30002 307 31216 604 728 32362 652 
14224 918 15433 42 733 901 16223 566| 33066 501 34574 718 35387 128 36050 
770 18259 971 19179 335 708 20356 771672 37838, 

21532 794 22138 243 650 964 25312 428 39247 355 41744 42076 368 774 807 
169 26496 705 27729 28352 29053 237,999 43662 782 897 44017 336 45053 251 
1625 30948 31381 592 32163 864 331221873 46486 48923 49099 133 292 365 643 


162874 172090 175458 

Zi. 200 — 421 6561 
14418 19240 16857 21954 
26709 80907 30311 44488 
48848 57507 63114 65658 
65806 66087 72033 14894 


6568 


48883 
68264 
18446 
109332 
145145 
167942 


===. 


i 


28598 965 85 29449 788 972 30170 86|29 
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72 706 156208 900 18 50 157772 854 
932 158280 463 964- 159258 626 795 
160036 70 456 633 95 161043 728971 
162003 162 462 904 163025 99 855 
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Wyścigi konne 


ZAPISY KONI NA [5.11 
Gonitwa i. Dystans 1109 miu. 
Leander, Valentino. War, Grayce- 
fotte, Aladina, Toen, Baltazar. 
Gonitwa 2. Dystuns 1100 mtr. 
Latajacy Holender. Hardi, Bolwe- 
Ja, Gerda, Elka, Santiago, Gerard. 
Gonitwa 3. Dystans 1600 mtr. 
Tina, Lubar, Bimonetta, Gigolo, 
Intruz. Hidalzo. Fronda. Galieja, 
Kord, Kinga B. W. 

Gonitwa 4. Dystans 1600 mtr. 

Irttum, Fluksja, Ferrydor, Kabon- 
ga, Maestro, Dzierłatka. Fancga, Wi- 
sicnka, Weksel, Medaille d'or 

Gonitwa 5. Dystans 1208 matr. 

Hcljos, Czorsztyn, Baezyn, Grower, 
Ney, Baiurn. c. 

Gonitwa 6. Dystans 2200 mtr. 

(irisotte II. Dolorosa. Parlier, Ma- 
ostre, lutruz, Drab 1l. Dzierłaika, 
Velka, Gzndrni, Bambino, Esdras, Fra 
Diavolo II, Labor. 

Gonitwa 7. babiniez. Avatin, Sa- 
irapa, Janczar II. Giovinczza, Ilate 
Toi, Dolores IL, Madelene. Amor II, 
Kelair IJ, Qui pourras? 

Gonitwa 8. Dystans 2106 mir. 

Toujours Charmante. Wigor Il, 
Trbit II. Nastureja, Vilma. Emilius. 
Drab II. Great Sport, Jagoda If, Ku- 
uuta, Mw. 


| 


| 


1 
) 


danka aktualna. 
temat z warjacjami T. Błumera, op. 
34 nu instrumenty. 


le. 


mowy 
Hejnał. 
12.05 Przegiąd Prasy. 
chażrmy 
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Środa, dn. 11 listopada 


-16.00 Koncert zespołu Adama Her- 


mana (Tr. z Krakowa). 16.45 „Wal- 
ki wśród zwierząt. 17.00 Utwory 
skrzypcowe w wyk. F. Sznejderma- 
1725 „Międzynarodowe zjazdy 
*. 1735 Arje £ pieśni w wyk 
Gierałtowskiej 11.50  Poradnit 
sportowy. 18.00 „Skrzynka posztowa 
rolnicza”. 15.10 „Życie kulturalne 
artystyczne stolicy". 18.156 Koncert 
Chóru Katedrainego (Tr. z Pozna- 
nia). 18.46 „Rozwój form handiu za- 
granicznego“. 19.00 Melodje z fil 
mów dźwiękowych (pł.) 19.20 Poga 
19.80 Serenada i 
19.45 Program 
na dzień nastepny. 19.50 Wiadomc- 
ści sport. 20.00 Wieczór Mörckiewl- 
czowski. 20.45 Dziennik. Wieczorny. - 
20.55 „Juk pracujemy w Polsce". 
21.00 Koncert Chopinowski w wyk, 
L. Muenzera. 21.29 „Zima myśliwazy 
w Polsce. 21.49 Recital wiołoncze- 
łowy K.»Wilkomirskiego. 22.60 Kon- 
cert reklamowy. 22.15 Muzyka (pł). 
22,35 Muzyka z restauracji hot. 
„Bristol. 28.00 Wiadontości meteor. 
28.05 D. c. muzyki z „Bristolu“. 


Czwariek, dn. 15 listopada 
6.45 „Kiedy ranne wstają zorze“. 


45 Muzyka. (pl). 6.52 Gimnastyka, 
7.07 D. c. muzyki (pł). 7.15 Dzien-' 


nik poranny. 4.25 D. c. muzyki (ph). 


1.85 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo- 
miegźz programu. 7.50 Konert rekla- 
11.57 Sygnał czasu. 12.06 
1203  W.ądomości meteor. 
1210 „Słu 
starem Wilnie“, 
szkolny, 13.90 
13.05 Z ryn- 


pinie o 
12.36 V-iy poranek 
Dziennik południowy, 


ku pracy. 13,10 D. c. poranka szkol- 


nego. 15.80 Wiadomości o eksporcie 
poł. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 
Muzyka salłonowa (pt.). 16.45 Eskcja 
jezyka francuskiego. 17.06 Teatr 
Wyobraźni. 17.55 „Skrzynka poczt- 
wa“, 18.06 Pogadanku rolnicza, 18.15 
TI-gi koncert z cyklu „Sonaty L, van 
Beethovena“. 18.35 Utwory wiolon- 


jczelowe. 18,45 „Co czytać?“ (nowe- 


poetyelkle). 1900 Chór Kozacki 
). 19.20 Peljcton aktualny, 19.80 
Muzyka salonowa (pł). 19.45 Pro- 
gram na dzień następny. 19.560 Wia- 
domości sportowe. 20.00 Muzyka lek- 
ka. 20.45 Dziennik wieczorny, 20.55 
„Jak pracujemy w Polsce“, £Ł00 
Koncert wieczorny. 21.46 „Pogląd na 
świat. 22.09 Koncert reklamowy. 


323 24.15 Lekcjs tańca. 22.35 Muzyka ta- 


neczna z gane. „Parade“. 22.45 Ga- 
weda z angielskimi siuchaczami P, l. 
23.00 Wiadomości meteor. 23.05 D, © 
muzyki tań. z dane. „Paradis“, 


Piątek, dn, 16 listopada 


6.45 „Kiedy ranne wstają zoszs% - 
6,48 Muzyka (pl). 652 Gimnastyka: 
"WT OD. c. muzyki (pł.). 7.15 Driem= 
poranny. 1.25 D. e. muzyki, 4pł.). « 
7,35- Chwflka pań domu TAU Zapó- 
wiedź programu. 7.50 Koncert -rekla< 


+mowy, 11:57 Sygnał czasu. 12.00 Hej. 


nal 12.08 Wiadomo: meteor. 12495 


Przegląd Prasy. 12.10. Koncert -zespn- 


łu Arkadi Flato. 12.46 „O przerób- 
kaeh odzieży”. 18.06 - Dziennik po- 


"udurowy. 18085 D. c. komeertu zesp., 


A. Flato. 15.30 Wiadomości o ekspor= 
cie pol. 15.85 TPrzegiąd gieldov y, 
15.45 Knncert zespołu Różewicza, 
16.45 Audycja dla chorych. 17.15 J. 
Jongen: Trio fortepianowe op. 30. 
11.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 
18.10  „Żżyśie 
kulturalne i artysty Stolice“. 
18.15 Konkure tenorów (pł.). 18.45 
„Zając. 19.00 Muzyka salonowa Z 
kawiarni „Adria“, 19.20 Fełjeton 
aktuainy. 19.30 D. c. muzyzi z kaw, 
„Adria. 19.45 Program na dzień na 
stepny. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 „Jak spędzić święto”. 20.05 Poe 
gadanka muzyczna. 20.15 Koncert 
symfoniczny. 22.30 Recytacje poezyj. 
22.40 Koncert rekiamowy. 28,00 Wia- 
domości meteor. 23.05 Muzyka ta- 
neczna z danc. „(estronomja'. 


ezne 


Po 


JA CHCE, PACZKA 
GAJEWSKIEGO 


ZYĆ MI TRUDNO JEST BEZ NIEGO 
ELLO iaki l ©. 

SUNA juž Gd. ich la? z 

CHMHELNA:474149 


RZIAŁ LEKARSKI 
x. 6 ROSGLIK 


CHOROBY WENERYCZKE, PŁCIOWE 
Złota 44, od 9r—9w. Niedz. do3 pp, 


Dr. 7 Fajncya ERA 


9 r — 9 w: 
Weneryczne, płciowe, skóry 


QL 


Padróżuł - 
samolotem 
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ABC 


Jak żyją „mali boiszewicy” 


Fragmenty z dzienniczka sowieckiego dziecka 


W moskiewskich 
ukazał się niedawno fragment 
przedrukowany z dziennika 3- 
chłopca. Jest to publikacja bar- 
dzo charakterystyczna, bo w 
dzienniku sowieckiego dziecka 
znajdujemy odbicie nastrojów 
panujących w Z. S. R. R. i zara- 
zem możemy się przekonać, jak 
daleko sięga wpływ Sowietów na 
kształtowanie umysłów  przysz- 
lych obywateli. Zarazem obok za- 
powiedzi, jaką stanowią na przy- 
szłość obecne myśli, wyobraże- 
nia i marzenia sowieckich dzieci, 
z ich szczerych i bezpośrednich 
wyznań dowiadujemy się jak ży- 
je dziecko „komunistyczne“ i 
czem różni się od swoich rówieś- 
ników z Zachodniej Europy. 


Bohaterzy sowieckiego 


dziecka 

Oto, co zanotowane jest 
dzienniczku pod datą 30 lipca: 

„Dziś pisałem wiersze. Ciocia 
Tania czytała ksiażkę „Mroźna 
kra“. Bardzo mi się podoba hi- 
storja Lapidewskiego (lotnik so- 
wiecki, który ratował rozbitków 
„Czeluskina”). Długo myślalem 
o tem. Napisałem w końcu wier- 
sze o Lapidewskim. Napisałem, 
że Lapidewski dosięgnie na swo- 
im samolocie każdej kry lodowej“. 
Po wierszyku na cześć Lapidew- 
skiego widnieje w dzienniczku 
kilka rysunków, majacych przed- 
stawiać prof. Schmidta, kierow- 
nika ekspedycji „Czeluskina'*. 

Dziecko nasłuchało się od star- 
szych osób opowiadań o sowiec- 
kich bohaterach wypraw polar- 
nych i daje temu wyraz, jak 
umie i może. Mimowoli przypo- 
mina się „Serce“ Amicisa. O ileż 
silniej jednak musza na dziecko 
oddziaływać żywe przykłady he- 
roizmu, poparte mistrzowską pro 
paganda  radjowa i prasową, 
szkolną i domową, książkową i 
ustną, niż opowieści włoskiego 
pisarze, 


Na kolonjach letnich 


Autor dzienniczka wraz z in- 
temi dziećmi wyjeżdża na kolo- 
nje letnie. Pod datą 2 sierpnia 
czytamy: 


w 


„Wczoraj przyjechali rodzice 
dzieci, mieszkających na' kolo- 


nji. Przyjechała też moja mamu- 
Sia. Na powitanie rodziców przy- 
gotowaliśmy duże afisze, na któ- 
rych napisaliśmy kolorowemi 


J. Jukowski 


MAŁY GARNIZOŃ 


POWIE 


-— Panie generale! Ja właściwie... — baterja do mo- 


fe) dyspozycji... 


— Strona czerwona! — przetrwał mu ze złością ge- 


nerał. 


Po omówieniu strony czerwonej zabrał wreszcie głos 
generał. Chwilę przyglądał się oficerom i rzekł: 


— Tak, jak dzisiaj 


łowe rozkazy. 


Generał podniosł palce do daszka na znak, że omó- 


wienie skończone. 


Z westchnieniem ulgi, że tak krótko mówił, rozcho- 
dzili się oficerowie grupkami, jak kto mógł: konno, wo- 
zami, a najmłodsi piechotą dążyli do rejonów zakwate- 


rowania. 


Majorowi Norowskiemu wyznaczono na pomieszcze- 
nfe najlepszy dom w tej części wsi, gdzie kwaterował je- 


go baon. Gospodarz domu, były 
jął majora z całą godnością i 


„Izwestjach'' | ołówkami wierszyk. Ja 


dowodziliście. to ja w czwartej 
gimnazjalnej bawiłem sie w wojnę. Jedyne możliwe do 
przyjęcia decyzje powziął major Norowski, ale rozwinię- 
cie jego baonu do akcji było też niżej krytyki. Ćwicze- 
nie będzie jeszcze raz powtórzone. O godzinie 20-ej za- 
meldują się u mnie dowódey pułków i dostaną szczego- 


napisa- 
łem: „Witajcie kochani Rodzi- 
ce!“ Było bardzo wesoło. Masze- 
rowaliśmy w szeregu, jakby pod- 
czas rewji“. 

Widać tu wspomnienia rewji 
na placu Czerwonym w dniu 1 
maja. 


„%rasnyji Intiernac'onał" 


„t sierpnia. Opowiadano nam 
o życiu roślin. Mamy także kró- 
liki. Całą klatkę królików, które 
przezwaliśmy ..„Międzynarodów- 
ką". Są tam króliki białe, czarne, 
szare i jeszcze jakiegoś koloru, 
którego nie pamiętam. Żyją ra- 
zem i nigdy się nie bija". 

Chłopcu mówiono zapewne czę- 
sto, że ideałem współżycia ludzi 
jest międzynarodówka. — „Kra- 
snyj Internacjonał", Widok zgod- 
nie żyjących zwierząt nasunał 
dzieciom łatwo zrozumiałe po- 
równanie. 

Model „Dnieprostroju* 

„Wczoraj wujaszek Wasia zbu- 
dował z drzewa koło, które ma 
skrzydełka. Wujaszek mówił, że 
koło może samo pracować i samo 


Wujaszek chciał, 
zgadli. Dlugo nad tem myślałem, 
aż mi się głowa zmęczyła. Wkoń- 
cu Masza przyniosła dzbanek Z 
wodą i wylała na koło. Koło za- 
częło się kręcić. To jest takie 
proste, a myśmy tak długo szu- 
kali. Wujaszek powiada, że Dnie- 
prostroj kręci się tak samo. tyl- 
ko, że tam jest rzeka, która cią- 
gle uderza w Koło i każe mu się 
kręcić". 

Oto mamy poglądowa naukę 
techniki. Szczerze mówiąc, bar- 
dzo pomysłową, gdyż: 1) wzbu- 
dzą w dziecku zainteresowanie. 
2) zmusza je do myślenia, 3) 
przedstawia mu w sposób bardzo 
jasny zasadę pracy turbin, 4) za- 
znajamia je ze zdobyczami „Pia- 
tiletki“. 


Sowieckie wychowanie 


„8 sierpnia. Przed zaśnięciem 
słucha się muzyki, rozmawia al- 
bo czyta. Potem ustawiamy się w 
szeregu. Każdy kolejno musi wy- 
stąpić z szeregu i powiedzieć 
uczciwie, czy zrobił coś złego te- 
go dnia. Na nikogo za to nie 
krzyczą, bo wszyscy wiedzą, że 


się kręcić, ale nie powiedział jak. jeżeli samemu powie się, co się 


Tajemnicza epidemia raka 
wywołana sokiem z pomidorów 


Przed trzema laty lotem bły- 
skawicy obiegła cały świat nau- 
kowy wiadomość, że w Instytucie 
Patologicznym Uniwersytetu Ge- 
newskiego udało się u dziesiąt- 
ków szczurów wywołać raka zwy- 
czajnym sokiem z pomidorów. 

Ze względu na dęść niezwykły 
charakter doświadczenia i nieo- 
czekiwane wyniki, jakie przynio- 
sło, postanowiono sprawę utrzy- 
mać narazie w tajemnicy. 

Mimo to, po kilku tygodniach, 
na łamy prasy niemieckiej prze- 
dostały się wiadomości o sensa- 
cyjnej „epidemji' w Genewie. 
Natychmiast konsumcja pomido- 
rów spadła w Niemczech o... 70 
procent! 

Tymczasem eksperymentu wy- 
konanego w Genewie nie udało 
się powtórzyć nigdzie, w żadnem 
laboratorjum świata. Setki i ty- 
siące laboratoriów całej kuli 
ziemskiej powtarzało to doświad- 
czenie, zawsze i bez wyjątku z 
wynikiem negatywnym. 


43) z izby. 


ść 


żołnierz z wojny. przy- 
szacunkiem. Ordynans 


przygotował wszystko-i major po umyciu się i zjedzeniu 


obiadu, przeszedł się po rejonie 


runki zakwaterowaniu baonu. 


Wszystko było w należytym porządku i dowódca wró- 


cil na kwaterę, gdzie czekał na 


nemi papierkami do podpisania i pocztą. 


— O! — zdziwił się. — Już 


— Oficer prowiantowy przywiózł — meldował szef. 
„2 Z ANR AD DRR LĄ bo) | 
REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. Telefony 6.66.99 (sekretarjat, dodatkowy red. naczelny); 


(dzia. polityczny i ekonomiczny) 6.56%- (dział miejski i liter.-art.) ; 6.66.53 


, aby skontrolować wa- 


niego szef baonu z róż- 


jest poczta? 


Druhu serdeczny! 
czasie spodziewasz się wobec odmładzania 
pójść w moję ślady, to znaczy, że wkrótce będziesz 
spożywał gorzki chleb, w słodkich zasłużony nadzie- 
jach. Nie bardzo chce mi się w to wierzyć. Bez kom- 
plementów — za dobry jesteś oficer. Ale kto wie? 
Wszystko dziś możliwe, a wobec tego chciałbym wie- 
dzieć, co zamierzasz wtedy robić, 
czam, byś chciał, a nawet mógł, przy cieżkich pobo- 
rach emerytalnych lekko żyć. Na przykladzie moim 
możesz się latwo o tem przekonać. 

Jak widzisz z ramek nadrukowanych listu, zmie- 
nilem chlebodawcę i przeszedłem ze stołu wojskowe- 
go na cywilny. 

Przeszedłem oczywiście dobrowolnie i nawet nic- 
zupełnie zmuszony do tego, a jedynie zdemoralizo- 
wany tem wiecznem obcinaniem, przeszeregowywu- 
niem, przeszczeblowaniem i przestopniowaniem w 
słusznej obawie, że wkrótce nie będzie już żadnego 
szczebla, lecz jedynie poziom poniżej poziomu, czyli 
depresja. 

Przetłumaczone to na złote polskie wyglada na- 
stepujaco: 

a) major w st. sp. w 1. 1934 — 246 zł. (wedlug 


Co wybrać, aby wyżyć z rodziną 

Doszedtszy przeto do przekonania, 
szej progresji uszczeblowania pozostałby tylko je- 
den szczebel, a mianowicie ten, na którym możnaby 
się powiesić, przeniosłem się do pracy cywilnej, są- 
dząc wbrew wszeikiemu 
nak może będzie lepiej. 


Ludność zaczęła powoli zapo- 
minać o tajemniczej i denerwu- 
Jącej notatce, prasowej, konsum- 
cja pomidorów zaczęła wracać do 


normy — tembardziej, że na spe- 
cjalnie  zwołanem posiedzeniu 
Towarzystwa  Przeciwrakowego 


w Niemczech uznaue, że niema 
najmniejszego uzasadnienia oba- 
wy przed rzekomem  rakotwór: 
czem działaniem pomidorów. 

Co było jednak w Genewie? 
Dlaczego sok pomidorów wstrzy- 
kiwany, względnie podawany do 
żarcia szezurom w Instytucie Pa- 
tologjij w Genewie, wywoływał 
przez kilka miesięcy masową epi- 
demję raka? Tajemnica jest do 
dziś dnia nierozwiązana. 


Obecnie nad rozstrzygnięciem 
tej zagadkowej sprawy pracuje 
dyrektor Instytutu  Patologicz- 
nego w Genewie, prof. dr. M. As- 
kenazy, który podcbno miał już 
dojść do pewnych pozytywnych 
rezultatów. 


emerytowanego majora, 


starej ustawy emerytalnej); 


1934 — 210 zł. 
y 


6.66.62 


(rmiędzymiastowy). Sekre- 


tarz redakcji przyjmuje interesantów couz ennie z wyjatkiem niedziel i śwat w godz. 11—13. 
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Redaktor odpowiedzialny: Józef 


Matuszczyk. 


Konto csc- 


Druk. Literacka S. z o. o, Warszawa, Nowy Świat 


żebyśmy mą 0a złego, 
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Major podpisał parę służbowych świstków i wyszedł 
Usiadł na ławeczce w sadzie i zaczął czytać list od 


swego przyjaciela, 


spensjonowaniu go, przeszedł do służby udministracyj- 


nej, zostawszy referentem w urzędzie wojewódzkim. 
Piszesz mi, że w niedługim 


bo nie przypusz- 


b) referent na drabinie administracyjnej z 


Że przy dal- 


wyrachowaniu, 


to wtedy już się 
zrozumiało, że to jest złe i że nie 
należy tego robić“, 

Mamy tu więc jakby pubiiczna 
spowiedź. Niestety, chłopiec nie 
pisze — lub też może „Izwiestja” 
to opuściły — czy |liczba grze- 
chów małych członków kolonji 
zmniejszyła się, utrzymała na 
tym samym poziomie, czy wzrosła 
Szkoda — dowiedzielibyśmy się 
wówczas, jaką wartość praktycz- 
ną przędstawia ten system wy- 
chowawczy. 

Wakacje skończyły się. 

„Opuszczają banderę nu masz- 
cie — zapisało dziecko w dzien- 
niku—wszyscy mileczymy, a tym- 
czasem flaga zsuwa się į zsuwa'. 

W parę dni potem dzieci wró- 
ciły do Moskwy. 


Kreml 


„20 sierpnia. Przechadzam się 
po dachu naszego domu. Jest to 
najwyższy dom. Widać stąd wszy 
stko. Widać miejsce, gdzie budu- 
ja Dom Sowietów. Widać Kreml, 
który ma bardzo grube mury. Na 
tych murach robotnicy, kiedy by- 
ła rewolucja, zwyciężyli bia- 
łych“. 


Widok Kremla nie przypomina 
dziecku Iwana Groźnego, czy in- 


nych carów. Kreml ma dla 
chłopca inną wymowę — nasu- 
wa myśli o „czerwonych, któ- 


rzy zwycięsko walczyli z „biały- 
mi“ 


„Czegem' z Kaukazu 


Pewnego razu matka wspom- 
niała dziecku, że ojciec przywie- 
zie mu z Kaukazu „czegem*. Nie 


powiedziała mu, co to znaczy. W|jeszcze prawic całkowicie zacho- 


dzienniczku czytamy: 


„Tatuś przyjechał i przywiózł kapłanów. Chichna-lca popadła w! 


mi Czegem. Myślałem, że to bę- 
dzie pies, ale to jest lis. Maly 
lis, który jeszcze niema ogona. 
Czegem ciągle chowa się pod łóż 
ko. Tatuś go nazwał Czegem, bo 
tak się nazywa miejscowość. 
gdzie go tatuś złapał. Nie wie- 
dzieliśmy, czem karmić Czezyema. 
Wtedy mamusia zaczęła się 
śmiać i powiedziała:  „Woronie 
gdie to Bog posłał kusoczek su- 
ra“ (Bajka Kryłowa o wronie i li- 
sie). Myśmy się też zaczęli śmiać 
i daliśmy lisowi sera. Zjadł go 


odrazu”, 
Na tem się kończy fragment 
pamiętniczka, ogłoszony w „„IZ- 


wiestjach*, 


który po 


armji 


się na niej powiesić... 


packiej epopei 


by potem znowu nużać 
włoskiego. 
przez Santa Maria 


cerz z błękitnej stali 


roku 
gojoną ranę, 


dniały tylko dwa jej 


że jed- 
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Ceny ogloszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki 


Nie myśl przypadkiem, żem upadł na duchu! To 
jeszcze nie. Narazie jestem pełen dobrych myśli. 

Mojem miejscem postoju jest teraz Poznań. Nis 
znałem go przedtem, siedząc 8 lat na Kresach, a wi- 
dzę, że wart był już dawno poznania. Miasto wogo- 
le pierwsza klasa! Grunt zaś, że znalazłem tu pracę 
i płacę i nie będę się musiał 
na wstędze, uwitej z przeżytych marzeń. 

Bywaj zdrów, druhu kochany! 
to, o czem piszesz, nie martw się. Nie martw się wo- 
góle niczem, bo nie warto. 


— Nie warto — powtarzał. — Wstęzu 


Pamiętasz? — zaszemrały scicha drzewa. I zaczę- 
ła się wić wstęga marzeń. Z małej kokardki na piersiach 
młodego studenta rozwinęła się w szeroką wstęgę kar- 
legjonowej. 
czach i szczytach beskidzkich, aż zmieta ręka Austrja- 
ka, poprzez obozy i kadry węgierskie, popłyneła hen, da- 
leko, na szczyty Alp, na włoski front. 
skalnych ostrych występach i sczerwieniła się krwią, 


Wyrwana stamtąd nowa 
Capua di Vetere i La Mandrio di 
Chivasso przewinęła się przez ziemie francuskie i nie- 
mieckie, by przypaść znów do ojczystej ziemi. I zaraz bez 
zajrzenia choć na dzień do rodziny, owinęła się jak pan- 


i poszła dalej zwycięsko hen, aż nad Dniepr. W odwro- 
cie znowu sczerwieniła się krwią. Pewien czas bieliła 
się jako bandaż szpitalny, ale nie długo! Kryjące niewy- 
znowu wiła się w pochodach na Białoruś 
i Litwę i zatrzepotała jako sztandar bialo-czerwony nad 
Wilnem. Po wojnie skryła sie w sercu i na zewnatrz wi- 
koniuszki: czarno - niebieski ża 
Wilno i biało-czerwony za lwów... 


Nr. 319 = 


Starożytna kultura Mayów 
Nowe badania nad przeszłością Meksyku 


Kiedy w XVI wieku doszły do trąb, sporządzonych z muszl 
Hiszpanji pierwsze wieści o od- oraz bębnów. Pojedyńczo kapłani 
kryciu w Jukatanie (Meksyk), sta podnosili ozdobione kwiatami i 
rej cywilizacji, uzewnętrznionej klejnotami dziewczęta wysoko po- 
poteżnemi budowlami kamienne- nad swoje głowy i wśród okrzy- 
mi, nikt nie dawał wiary w możli- ków śmiertelnej trwogi, wydawa- 
wość takiego faktu i wieści te'u- nych przez ofiary, rzucali je w 
ważano za bajkę. Minęły stulecia, czarne nurty. 
zanim w Europie uwierzono W 
wielką kulturę ludu Mayów. stematycznie badać ruiny Ma- 

Kiedy przed blisko 100 laty ;yów, postanowiono również stwier 
znany geograf Humboldt zwiedził qzjć, ile jest prawdy w pismach 
półwysep Jukatan i tam w ukry- þiskupa hiszpańskiego. Zrazu þa- 
ciu bujnej: roślinności tropikalnej dania nie przynosiły żadnych re- 
znalazł na pół pogrzebane w zie-'zultatów. Z dna studni wydoby- 
mi resztki gigantycznych budowli wano na powierzchnię jedynie 
i olbrzymich piramid, znowu obu- muł. 
dziło się zainteresowanie dla te- 


go kraju. za , skris gdy pewnego dnia sieć wydobyła 
` a "a pi się badaniem i|73 światło dzienne z dna studni 
syprawy zajmują i ddasa ESI: Tar 
odkrywaniem kultury Mayów kióf = RA BOA CH kulek i 
rej głównym ośrodkiem było mia ka a ai AN A 
à “i ània sieć coraz to nowe skerby 
sto Chichna-Ica, czyli miasto przy ` wydobywa z głębin, jak np. na- 
studni plemienia Ica, będące świę-! y, a 


; PB K m jrzędzia z bronzu i kamienia, na- 
tem miejscem CHESON PANE AE nzomia, wazy, małe posążki bogów 
Mayów. 


: . ze złota, a wreszcie i kośgi ludz- 
Miasto to dlatego osiagnęło tak lale 


wielkie znaczenie, że posiadało, 
wielką rzadkość w tym kamieni-| Przy pomocy nurków zbadano 
stym i ubogim w wodę kraju, a dno studni. W wielu miejscach 
mianowicie studnię. wiecznie za- Znaleziono kosztowności oraz koś- 
opatrzoną w wodę. Studnia ta sze "i ludzkie, należące do dziewcząt, 
roka w przecięciu na 30 metrów i poświęconych „bogowi deszczu”. 
otoczona prostopadłemi 15-metro-| Stwierdzono zatem, że. wiado- 
wemi ścianami, była według wia- mość biskupa Diego de Landas 
ry Mayów siedzibą „boga desz- była prawdziwa i że krajowcy nie 
czów' imieniem Kukuloan. | mylili się opowiadając, iż Ma- 
Gdy w roku 1541 ostatni wład-|yowie składali „bożkowi deszczu 
ca Mayów Tutuł Xiu poddał się| ludzkie ofiary. 
hiszpańskiemu zdobywcy Franci- 
sco Demontejowi, pogańska świę- 
tość straciła swoje znaczenie. 
20-metrowa, w kształcie piramidy 
zbudowana świątynia, dotychczas 


Niedawno, kiedy rozpoczęto sy 


Już chciano przerwać badania, 


Pływasie pingwinów 
wzorem 
dla konstruktorów łodzi 
Pirgwiny, zamieszkujące w miljar- 
dach lody bieguna południowego, o- 
w pływaniu znaczną szyb 


wana, została opuszczona przez 


ciągu stuleci w zapomnienie. 


SLUg'a JA 


j z iewi kronikarzy A = ; 3 
Jeden z mg ielu ron k * |kość, bo 86 km. na godzinę. Ða one 
Jukatanu, biskup Diego de 


szybsze od wielorybów i rekinów. 
Pingwin plywa przy pomocy swych 
:kułowaciałych skrzydeł tak, jak m- 
prey pomoey 


Landas, opowiada w swoich pis- 
mach m. in. o tem, że wśród ży- 
jących za jego czasów mieszkań- 
ców  Jukatanu istniało ogólne 
przypuszczenie, że Mayowie ,.bo- 
gowi deszczu” poświęcali młode 
dziewczęta i że w studni świąty- 
ni Chichna-lca znajdują się ol- Aa ; 
brzymie skarby, które zatapiano | łódź plelwową. która usiiuje zużyt- 
razem z młodemi dziewczętami. kować dotychczasowe doświadczenia, 
Co roku na wiosnę tłumy mło- | mianowieie posiada napęd w tem sa- 
dych dziewcząt miały być dać 71 iejebu, w którem u pingwina 
dzone przez kapłanów bóstwa Ku- dia AC 4) 
kuloan ku światyni. Odbywało się Łodź ta podobno poszczycić się mo- 
to przy dźwiękach niezliczonych Że większą szybkością. niź podobne 
Jodzie kousfrukeji dotychczasowej 


ne zwierzęta wodne 


plet w 

Zegluga spodziewa się po nauko- 
wych badaniach tych pływaków cen- 
nych wskażówck. Skonstruowano już 


W Ameryce osobne 
więzienie 
Dia jaroszów 


W stanari Zjednoczonych otwar: 
1o picey sze więzienie dla... jaroszów. 
Nowy zukład karny powstał dzieki 
humanitarności — jak twierdzi pra- 
sa. amerykuńska — zubernatoru sta- 
nu Ontario, który nie mógł patrzeć 
na cierpienia więźniów o słabym żo- 
łądku, do spożywania 
żywności dla nich nieodpowiedniej. 


wieszać na szczeblu, 


1 jeśli spotka cię 


Całuję Cię Twój Michał. 


zmuszonych 
marzeń, aby r 
Wszyscy jurosze, którzy wejdą w 
konflikt z kodeksem karnym, beda 
odsiadywah swe kury w nowo utwo- 
ramen więzieniu, w Stanie Ontario, 
wziioszącent się nad brzegiem jezio- 
ra tej nazwy. Pozatem, umieszczać 
sie w niem bedzie wszystkich więź- 
niów, cierpiących na choroby żo- 
Jądkowe. 


Przewinęła się po przełę- 


Strzępiła się ua 


się w brudzie baraków „prisonu* sorda 
pobudka do boju, Gwoździe z gaier 


Cesarza Czliguli 


Zbudowaue z wielkim przepychem 
slatki cesarza Caliguli, które wydo- 
bylo z jezioru Nemi, zawierały gwoż- 
dzie, składające się z 99.71 proe. 
czystej miedzi, dzisiaj jeszeże zu- 
pełnie odpowiednie do użytku. 


se 0 R m6 | 


wokół Lwiego Grodu. Obronila 


Znaleziony w wodociągach rzym: 
skich ołów, pochodzacy także sprzed 
2600 lal, jest prawie 100-procenżowo 
czysty i odpowiada, podobnie jak 
miedź, niezbędnym dzistai dis prze- 
myshi warunkom. 


ChG. T). 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł., 
gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł, lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 
duże litery w ogłoszen'ach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy, 
reklamowe oznacza sie cyfrą (N.), a komunikaty specjalne cyfrą 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 
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